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• SY1 UACJA SPOŁECZNO-GOSPOD.AHCZA KRAJU 

Po zapoznaniu się z informacją rządu o aikltul­
nej sytuacji społeczno-gospodarczej kraju, a w 
szczególności o narastających trudnościach ryn­
kowych. o niedo~tatecznym postępie w odbu- · 
dowie rytmicznej pr<)dukcji przemysłu dla po­
trzeb rynku i eksportu, o głębokim nieurodzaju 
i szczególnie uciążliwych warunkach kończenia 
prac w rolnictwie oraz o zakłóceniach pracy 
w transporcie l energetyce, Rada Pań~twa -
kierując się najżywotniejszym! racjami społe­
czeństwa i państwa - zwraca się do wszyst­
kich obywatell i zorganizowanych sił społecz­
nych pragnących służyć ojczyźnie o: 

- przywracanie spokoju i wydajnej pracy 
wszędzie I na każdym stanowisku; 

- rzetelne wykonywanie przypadających kat­
demu obowiązków; 

darki i prowadzą do pomniiejszania możliwości 
pełnego wykonania wzajemnych zobowiązań, a 
zwłaszcza osiągnięcia tak potrzebnej wszystkim 
ludziom poprawy warunków życia ograniczanej 
przez niedobory w produkcji i dalsze wyimwa• 
nie nowych postulatów, zwłaszcza płacowych, 
bądź takich, których realizacja wy~aga dooat• 
kowych nakładów i środków. 

Rada Państwa zwraca się do rządu, aby ~· 
nawiązaniu do krytycznych głosów społecz.nych 
i zgłaszanych wniosków przyspieszać doraźne 
prace i decyzje zwłaszcza dla usuwan.ia obja• 
wów marnotrawstwa i dezorganizacji w zaopa• 
trzeniu i kooperacji oraz zapewnić właściwe 
rozwiązania systemowe w przygotowywanej re-. 
formie gospodarczej. 

\ 
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- udzielenie maksymalnej pomocy rolnikom 
w ich trudnej pracy dla wyżywienia społeczeń­
stwa poprzez sprawne działanie wszystkich pla­
e6wek obsługi rolnictwa a także udział w zbio­
rze pozostałych plon6w J pomoc w transporcie; 
prowadzenie dalszej dyskusji nad nlezbędnywJ 
zmianami w praktyce życia społecznego i gos­
podarczego w atmosferze spokoju i rozwagi, rze­
czowej argumentacji, wzajemnej żyozliwośel I 
szacunku. 

Rada Państwa zaleca radom narodowym i ich 
organom wykonaiwc~-za.rządzającym bezżwłocz"' 
ne podjęcie skute<:znych działań dla normaliza­
cji życia społeczno-gospodarczego na swoim te­
renie, dla zapewnienia wydajnej i zorganizo­
wanej pracy. dla przedwdziałania przypadkom 
naruszania porządku I samowoli, a także lekce­
ważenia przepisów prawa i biurokratycmego 
traktowania spraw obywateli, dla póbudzania 
społecznej inicjatywy i aktywności w rozwiązy. 
waniu najpilniejszych potrzeb każdego środowi· 
ska. 

- Rada Państwa - nawiązując do koosek­
wentnię realizowanych przez rząd por0Lum1en 
z Gdańska, Szczecina I Jastrzębia oraz podkre­
ślając konieczność wszechstronnej real; zacji 
przyjętych obustronnie ustaleń - stwierdza, że 
wszelkie zakłócenia pracy i strajki powo<iują 
dalszy wzrost napięcia, godzą w stan gospo-

Jedynie wspólnym vvysiłkiem, go.spodarnością 
i rzetelną pracą możemy przezwyciężyć obecne 
trudności. 

w Apel kobiet -
.r z. ZPDzlr ,,Wola'' 

8 BM. oDBYł.A su; POD PRZEWODNICTWEM PREMJERA .... I 
JOZEFA Pl~KOWSKIEGO, Z UDZIAŁEM CZŁONKÓW PRE­
ZYDIUM RZĄDU, NARADA WOJEWODÓW I PREZYDEN· 
TÓW MIAST WOJEWÓDZKICH. 

szym zadainiem, kt6re musł być 
podjęte i realizowane w trybie 

Załoga kobiet pracujących w zakładach „Wola" w Zduńskiej Wol1 
skierowała do Rady Państwa Komitetll Centralnego PZPR, MKZ 
NSZZ „&llidarność" oraz do Krajowej Rady Kobiet apel w sprawie 
zachowan1a pokoju i bezpiec-zeń~twa narodu pol~klego. W apelLI, 
który nie był inspirowany przez żadną z organizacji społeczno-polity­
cznych czy związkowych, kobieca nłoga wzywa wszystkie kobiety 
i m'.ltki w całei Polsce, aby prz, ·zvły się do głosu protestu prze­
ciwko tym s:łom, które swym nu r:vzsądnym działaniem chcą dopro­
wadzić do zbut·zen!a ładu społecznego w kraju. 

nadzwyczajnym, jest zebranie 

Na naradzie omówiono ąytuację 
•polecz.no-gospodarczą kraju i n.a 
tym tle -określono najważaiej,;ze 
zadania terenowych organów <tdmi­
nistracji oraz służb g05podarczych. 
Ocenia się. że w październiku nie 
osiągnięto jeszcze koniecznej "PO· 
prawy rytmiki produkcji przemy­
ałowej Pogorszeniu uległa 11vtuacja 
w rolnictwie. Pogłębiłv się tru­
dności w zaopatrzeniu handlu W 
wyookiro tempie wzrastały nato-

----""""'=-
nie zostały ukoil.czone prace jesien 
ne. W związku z tym najpilniej-

wszystkfoh Pozostających na po­
lach ziemniaków, buraków c•1kro­
wych, warzyw i upraw paST.O­
w~h. Doniosłym zadaniem rolni-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

::niast płace do f,ody lurł!'lOści. 

w stoczni Odail· 
sklej Im. Lenina 
trwają orace 'Przy 
budowle Pomnika 
Stoc.zntowea, kt6ry 
ma by~ odsłt>nlęty 
16 .ęrudnla łPJrO ro• 
ku. N/•: w mode· 
tarni wYtlzfalu S-J 

W toku narady podkreślono. źe w 
obecnej trudAej sytuacji nie ma wa 
:l:niejszego zadania niż PoPI"awa 
zaopatrzenia rynku zwlas=a w 
:tywność. Za niezbędne uzna.no wy­
korzysta'l,lie w teren•ie wszvstkkh 
możliwości zwiększenia produkcji 

· artykułów żywnościowvch, przedf 
wszystkim w oparciu o PoSiadane 
lokalne zasoby surowcowe • pro­
dukcvjne, a także orzestNE'gaJR.ie 
pierwszeństwa produkcji artykułów 
o pod<;tawowvm znaczeniu dla z.ao­
patrzenia rvnku Dlatego dąŻVĆ' na­
leży do pełnego wykorzvstanb 
zdolno.ścl orodukcy,invch wsz.vstkich 
zakł.ad6w przemysłu spożvwczego 
w tym młynów. Pilne pOtl'Zeby 
•PQłecame uzasadniają, abv we 
wszvstk•ich tych zakładach, gdzie 
są surowce pracować na trzv 
zmiany. 

stoczni traaerzy roz­
ryso wują kotwicę -
element pomnika. 
przygotowując na· 
błony do . cięcia 
blach. 

W rolnictw.ie z powodu niekorzy­
llbnych warunk6'W atmosferycznych 

CAF - .Janu1z 
UkleJewski 
- telefoto 

1ezmiernle rzadko politycy anaj­
dują ·się w takiej sytuacJJ, _więo 
warto jej kilka zdań posw1ęclć, 

Chodzi o madryckie spotkanie 
przedstawicieli państw sygnatariuszy Ak· 
tu Końco'wego w Helsinkach. Jak pa­
miętamy w stolicy Finlandii trwała 
przed 4 laty Konferencja Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie z udziałem 33 
państw europejskich plns Kanada I 
USA. Tam wła~nle podpisano dokument 
końcowy I postanowiono zwoływać co 
pewien czas konferencje kontrolne. 
Pierwsza odbyła się w Belgradzie I la• 
kończyła w maren 1977 r. Tam też po· 
atanowiono, ie następna rozpocznie się 
w Madr:J'cle, 11 listopada 1980 r„ a więe 
jutro. 

Dla przygotowania iego spotka.ni-a diwa 
miesiące temu rozpoczęli obrady eksper­
ci, których zadaniem było przygotowa­
nie spotkania zasadniczego. Piątkowe 
doniesienia agencji prasowych z Mad.ry· 
tu mówiły o całkowitym il!Ilpasie przy­
gotowań - nie zdołano ustalić porząd­
ku lmprerzy, którą ola.nowano jako spot­
kanie ministrów spraw zagra.niemych 
lub ich zastepc6w. 

Tak wlęo wytworzyła al41 1ytuaeJa 
nietypowa, wręcz nie notowana w kroni­
kach światowej dyplomacji - 9lbo kO<ll­
ferencja madryck.a sie nie odbędzie, al­
~ ministrowie zaczną !WWoje spotkanie 
od i:-okowań nie me.rytorycznyt:h, lecz od 
:sastana.wda.nia się n.ad czym 1 jak ~go 

ma1j4 roadiziE, albo wresizcie przedłuty sit: 
termin trwani•a konferencji przygoto­
wawczej. 
Mało kto wie czym się to skończy 

jedni ministrowie „siedzą już na waliz­
kach" gotowi pojechać do stolicy Hiszpa­
nii bez wz.ględ'll na wynik obrad eksper­
tów, inni uzależniają ntą obecność od 
rozwoj<u wypadków w osta.tiniej chwili. 
Kcścią niezgody jest sprawa n.ad czym 

ł jak długo mają dy&kuto.wać .uczestni­
cy. USA I jej sojusz.nicy usiłują narz.'?-­
cić . porządek obrad, który praktycz.nie 
nie byłby porządkiem, lecz nie kończącą 
się debatą o wszystkim. Kraje socjali­
styczne pragną ta.kiego porządku obrad, 
który rzeczywiście przyczY'I!ilby sit: do 
pogłębienia procesu odprężenia. 

Optymiści twierdzą. ze Istnieje jNZCZ• 
nikła szansa na osiągnięcie kompromisu 
I przewidują uzgodnienie porządku ob­
rad na „pięć minut przed dwunastą", 
ale realnie patrząc Jeat te sza.osa mnie.I 
nii nikła. Fiasko ,,Madrytu 80" byłoby 
kolejnym sygnałem na to, że zakłócenia 
na linii Wschód - Zachód mają sle co­
raz budzie i odezuwalne, że1 nad2ieje ja­
!Ue wiązaliśmy z poapisaniem Aktu Koń:­
cowego w Helsinkach nie spełniają sit:. 
Najbliższe godzimy pokażą czy rzeczy­
wiście nie ma wyjścia w tej konkTetn~j 
sprawie, jak również C'ZY utrzymanie 
trendów politycznych korzystinych dla 
naszego kontynentu jest niemożliwe I 
trzeba będeie wszystko zac.ZJ'OŚ.Ć od ~­
czątku. Trudno w tym wypadku bawić 
się w proroka, ale prognozy nie są naj· 
lepsze. 

hocl•ł od wtorku upłynęło zaled­
wie kilka dni, napisano Jni ca.le 
tomy na temat ostatnich wyb•· 
rów w USA. Komentatorzy W"T-

nwaJll przeróżne blpote;y oo do prezy­
denta-elekta, oplr.rając lłę na .lege do­
tychczasQwych wypowiedzia.cb próbuJll 
zarysowa6 kształt polityki czterdzieste­
go prezydenta USA. Wiele w tym, Jak 
mawiał Wańkowicz, „chclejstwi.", be­
wiem nie motna dwóch wcieleń Reagll­
na utożsamiać. Na.leiy raczej za1tana­
wiać się jak głębokie „bt:dzie prseobra­
ienle alę tego człowieka. 

Amerykanie przy różnych okHJach 
posługu.j4 się porzekadłem, kt6re brzmł 

W apelu o.l;wiadcza się: pragniemy żyć w pokoju i wspólnym wy-
siłkiem tworzyć pomyślność naszą i naszych dzieci, leµiej prac:ować, 
aby jak najszybcie1 wyjść z krytycznej sytuacji Podkreśla sie po. 
trzebę przedvskutowani.a wszvstkich palących spraw spoler-zno-gospo­
darczych· ale prze<lyskutowania z rozsądkiem; wszelkie pertraktacje 
pomiędzy grupami społe<-znymi i organ:zaclami różnego szczebla po· 
win.ny przebiegać rozważnie. Pamiętać się powinno, że niezbednym 

elementem naszei(o bvtu jest spokój i praca. Okazu.ie sie jednak, że 
wielu tvgodniach gorącej dyskusji i glosach krytyki n.e tylko nie 

idać poprawv I stabilizac.ir społeczne! , ale wre<'z przeciwnie - obser­
uje ~ę :Jlf łebl.9.J c fin 111; ~~ ... kloµoty dnia oozie'l;-

1ego. kt61 e - jak stw·erdzaja autorki !\PelCJ - mo~ą zakończyć s;e 
powsz..,.hnym glod m. Kob1etv pra<:u.iące w ZPDz .•• Wola" zwriM:ają s!e 
do tych wszystkich od kt6r:vch zależv iutro naszvch dtieci: pamie­
tajmy o głównym celu nas:iych poczynań. Jakim jest szczęście na-
szych dzieci i nasze.i ojczyzny. (PAP) 

• u 

Przemawialąc do grupy ucz.estnl­
ków międzynarodowego sem„na.riuru 
poświęconego problemom znaczenia 
Aktu Koń<'Owego KBWE, paipi?Ż 
Jan Paweł Il oświadczył 8 bm„ że 
Stolica Apostolska, jako jeden z 
35 syg·natariuszy Aktu Końcowego 
konferencji 11elsiń&k·iej, potwi„rdz.i· 
ła i potwlerdz.a „całe swoje zaa.n~ 
gażowmie jako autorytetu moral-

nogo I d~h•w«• w „pe_kmf; I 
Podstaw etycznych wszystkim wy­
siłkom na rzecz bezpiec.:z.eństwa I 
współpracy w Europie, zdaj11c 
bie sprawę, że występują w jej ło­
nie podziały ideologiczne i w. za· 
kresie układu sił" 
Papież podkreślił, te !>odstawą 

(Dalszy ciąg na str. Z) 

- „urząd robi człowieka" i mają, mo­
im zdaniem. c.ałkowitą rację. Odno!;i się 
to do praktycznie do wszystkich szczebli 
władzy - każdy się zmienia. Sęk w 
tym, by na lepSze nie na gorsze. a z 
tym różnie bywa, bo czasem kierownik 
awansowany nia dyrektora staje się in­
nym człowiekiem, istnym syfonem z wo­
dą sodową. Ten proces nie omija i.ee i 
poli.tyków. W przypadku Rea.gana mam 
nadzieję, że musi on, w oparcil\J o realia 
naszej współczesności, złagodzić więk­
szość ze sw~h dotychczasowych poglą­
dów. 
- Zapyta ktoi - a jeśli ole zmieni? Co 
wówczas? Od.powiedź na te pytania jest 
stosunkowo prosta: może nastąpić eska­
la.cja zbrojeń, przede wszystkim strate­
gicznvch, gdyi Reagan odrzucał do tej 
pory układ SALT II. Należy się też 
spodziewać gwałtowniejszych jego reak­
cji priy konfliktach lokalnych, szczegó1-
nie jeśll chodzi o regiony uznawane ja­
ko iywotne dla imteresów USA. Mam tu 
na myśli przede wszystkim Bliski 
Wschód. Jest to, przypominam; ewen­
tualność, z którą tTzeba trię liczyć, ale 
która nie wystąpi w tak ostirej formie 
ja.kby to wyonikało z dotychczasowych 
wypowie<kl prezydenta-elekta. 

Znacznie większy mój niepokój budzi 
fakt pojawienia się, w wyniku ostat­
nich wyborów, prawicowych polityków 
w Senacie I Izbie Reprezentantów. 
Należy się spod1z;iewać, że opa'nują oni 
kluczowe pozycje w komisjach spraw 
zagrani<:Znych obu ciał ustawoda-w<:zych 
1 z tych P<>Z~ji sterować będą polityką za­
graniczną USA na niebezpieczne ścieżki. 
Zmniejszy to pole ma.new.ru ad.m.i<ni„ 
strac/i, nawet jeśli by chciała podjąć 
krok reall~yczne. PNy obecnym skła­
dme Sena.tu ra.tyfikacja układu SALT II 
nie byłaby możHwa t!l!kże podczas pre­
zydentury Cartera. To są fakty, z któ­
~ musimy &ię Uczyć w ciągu najbliż-
szych 4 lat. · 

Na k0111!ec kilka cLanyt:h dla miłośni­
ków staty<;tyki: uprawnionych do głOso­
wa,nia było 160,5 mln óbywateli. Sko­
rzystało z tego prawie 84 mtn, a więc 
nieco ponad 52 proc. B_yła to najniżs.za 
frekwe.ncja od 1948 r Swiadczy to n.ie­
wąit·pllwle o rozczarowaniu prog!"llmem 

obydiwu partii. Nowo wybraill;t preey­
dent uzyskał praktyc.znie poparcie nieco 
wi~ej niż 25 proc. dorosłych Amery­
k.a.nów (43,2 mln). Ni.e moi.na więc o 
nim powiedLieć, że ma poparcie więk­
szości obywa.teli. Co najwyżej wi1tkszoś­
ci głosujących, 
Od·notować należy frontaLny I udany 

atak kohiet. Maj~ one 2 repre.zentantk~ 
w Senacie i 19 w Izbie Reprezentan­
tów, oo ;est rekordem w historii USA. 
Demokraci stracili nie tylko Biały Dom, 
ale także Senat - dotychczas mieli w 
nim przewa.gę 58 do 41 (1 niezależny), 
zaś obecnie stosunek ten wy.nosi 47 do 
52. W Izbie Reprezentantów demokraci 
mieli przewagę 117 mandatów, te.raz ta 
przewaga stopniała do 51. Były to więc 
najba.rdziej „cza.rne" wybory dla . Partii 
Demokratycznej. Tego właśnie nikt się 
n~e spodziewał 

. ondyńozycy ozują się zawiedzeni 
- zawsze uważali, że lcb miasto 
ma bogate zabytki sięgające ozasów 
wcześnił'jszyeh piż pirrwoz~ na· 

"Rzymian (55 r. przed naszą erą). 
Archeolodzy szukali śladów dawneJ kul· 
tury z uporem przez wiele dziesiątków 
lat, Ostatnio ogłosili wyniki swych ba­
dań, które mskoczyły praktycznie wszy-
stkich. · 
Okazało się, że przed Rzymianami nie 

było żadnego miasta, że to właśnie oni 
dopiero ocenili należycie dogodne poło­
żenie nad Tamizą t zaczęli, od 53 r. na­
szej ei!y, wz;nosić Londinium. co podob· 
no miało znaczyć ,.dalekie wzgórza". Na 
nic więe zdały się wysiłki archeologów, 
którzy zjawiali siię wszędzie tam, gda:ie 
rozpoczynano budowę jakiegoś wieżow­
ca, by raa:em z budowlanymi grzebać w 
ziemi, w poszukiwaniiu śladu miasta 
przed Rzymia•nami. 

Ustalono jedynie fakt zamiei;zkiJwania 
terenu obec.nego Londynu przez prymi­
tywne szczepy, które jednak nie były 
na takim poziomie cywili.zacyjqym, by 
móc wznieść mia.sto Gazety londyńskie 
odnotowały ten fakt ~ dozą melancho.lii, 
bo [:>rz.ecleż okaz.ało się, że swą stolicę, 
która jest ich dumą , zawdzięczają Rzy­
mianom czyli najeźdźcom. 

przewodniczący Rady Państwa 
HENRYK JABLO~SKI 

anie 

Czyr a 

9 bm odbyło się spotka·nie mimi­
strów spra w zagranicznych Polski 
i Włoch Józefa Czyrka I F.milio 
Colombo, który w oodróży do 
Moskwy zatrzymał się w Warsza­
wie. 

Obaj ministrowie omówili pro• 
blemy z zakresu stosunków dwu­
stronnych wyrażają<' wolę ich dal­
szego rozszerzania i PogłebimI-a 

oraz wymienlli poglądy na temat 
akhalnej Sl'tuacji 11 ir.dzYnarodo­
wej poświęcając sz:czegófn~ uwagę 
zbli1ż:ijącemu się spotkaniu w Ma­
drycie przedstawicieli państw-syg­
natariuszy Aktu Końcowego 
KBWE, 

W 315 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.48, zajdzie za.i o 
15.52. 

An(ln:ej, Lullomłr 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewidujr nastepujac•ą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane o· 
kresami duże z przelotnymi 
opadami foiegu lnb marznącego 
deszczu powodującego gołoledź. 
Temperatura maksymalna w 
dzień około 11lus 1 st. C. Wiatr 
sł!łbv I umiarkowany z klerun­
kow zachodnich I północno-za­
chodnich. 

Ciśnienie o ~odz. 19 wynosiło 
983,9 hPa czyli 738,0 mm. 

1865 Ur. W, Umiński, po-
wieściopisarz. 

1967 - Start „f,uny 17" -
sztucznego satelity Księźyca, 

1945 - W Londynie· utworzono 
Swiatową Federacje Młod1ieży 
Demokratycznej. 

Doświadczenie nie 11rowadzl 
szkoły, tylko daje indywidualne 
lekcje. 

- Panie doktorze to na pewno 
cot grotnego - zaczy;ta ml się 
wydawa~. te mam autorytet 
wśród naszej załogi ..• 



K. Cjpryrniafc Krajowa konferencjaloetilada w Moskwie l1RAs • 

h •t kt , I k. h z okazji 63 rocw.icy Wiel:Jdc·j Are~L-:.łDWHDIH S. Ghotbzadeha arc I e OW po S IC ~~~y~:~1a~~!~~~;~zie~ tJ · 
Moskwie odbyła się defilada woj- Dz.iarun:ik „Republika Islamska" o n.a.k=ie airesztcwania Goot:. 

1 se.vettrzem 
• 1 9 bm. w gdańskiej siedz.ible 

KW PZPR W Szcze.cne . ~:ti:oi!t:~:c~:::d:i~rc~~~~&:': I tema.t budownictwa mieszka>niowe-
go. Jej uczestnicy w obszernych 

T bm. odbyło się :z udZ'~ałem se- wystąpieniach poruszali zagadnie­
kretarza KC PZPR Tadeusza Grab- nia dotycq.ące całokształtu spraw 
•kiego plenum KW PZPR w Szcze· polskiego budow.n.ictwa, polskie1 
cinie. Plenum w podjętej uchwale architektury, Ja.k i odpowi~z.ial­
przychyliło się do wniosku Biura nooci archi·tekta we współcze~ym 
Politycznego KC PŹPR w sprawie kształtowainiu środowiska człowie· 
zwolnienia z fuillkcji I sekretarza 
KW Janusza Brycha _ w związku ka. Podczas burzliwej d y.sikus1i 
z powoła.niem go na stMiowisko wspó1nie próbowano odpowiedzie.'.: 
kierownika Wydziału Socjah<>-Za- na trzy zasadnicze pytania: czy 
wodowego KC PZPR w u~hwale realizowaine w Polsce zespoły bu­
członkowie plenum KW PZPR pocl- downictwa mieszk.a·:ii.owego odpo­
kreślili za~ługi J runusz.a Brycha ·n wiadają kryteriom osl.edla spoleo.<­
ki.erowaniu p.rzez Ponad 9 lat W{,· nego. czy można w pełni realizo­
jewódxką orgainizacją oartyjną, wy- wać idoeę archite-ktury społecznej 
«""azlli szac unek i U'Ln.anie dla jego bez dokona.nia istotnej reformy gos-
osobistego wkładu w prace nad podarczej kraju, oraz jakle zada-
rozwojem regi01Du. ~a i ~el7 naleó:y ~tawić prze:! 

srodow1sk1em architektów pol-
Nowym I sekretarzem KW PZPR skich w obecnej chwili? W~pÓlnie 

w Szczecinie pł-em·um wybrało Ka-1 uchwalono, że najbliższym zad.a­
zimierza Cypryniaka, doty<'h<'zaso- niem Stowarzyszenia Architektów 
wego sekretarza KW (PAPl PolskJch jest wypracowain.!e za-

Podpisanie . , porozum1en 

sad realizacji społeo7Jllych osiedli 
mieszkaniowych w aspekcie postu­
latów istotnego ski-ócen.ia okres.i 
oczekiwania n.a m.Leszkarue i .sze-
rokie wyjście stowarzysz-enia z 
opłotków Polski resortowei na 
platformę celów ogó1nokrajowych. 
W związku z tym uczestn.icy gdań­
skiego spotkainia postulują, aby 
kompetencje i odpowiedzialność ·za 
sytuację .w polskim burlowinictWle, 
S>ZCzególnie mieszka.niowym, prze­
jął stworzony na szczeblu premie­
ra rządu PRL - kQmitet urbanisty 
ki i a!I'ch' tektury, który spehliłby 
równi& zadanie uruchomien~a 
strukturaln~h procesów przemian 
w tej dziedzinie na:szego życia. 

skowa i ma>nifestacja ludzi pracy. organ rządząc.ej Parti i Republiki b.zadeha wydanym prz ez ge-
Na trybUJnie honOTowej zasiedli Islamski.ej podał w sobotę do wia- neralnego prokurato-ra r~publiki, 
Leonid Breżniew i in.ni przywódcy domości, te . w piątek IU'esztowano powiedział, 1ż stosując kryterium 
Związku Radzieckiego. w Teheramie byłego ministra ~praiw genera:l:nej prokuratury należałoby 

Okolicmooc.iowe przemówienie zagTalllicznych Sadeka Ghotbzadeha. aresztować w1elu ludzi. a n i.i tylko 
wygłosił miruister obrony Związku Ghotbzadeh został aresztowany w Ghotbzadeha i dr Eslamiego. Pre­
Radz.ieckiego Dmitrij Ustinow. związku z wypowiadaniem poglą- zydent oowiadczył, iż nie zgadza 

Zgodnie z daiwną tradycją, defl- dów pesymistycz.nych, stwarzają- się z obecną polityką programową 
ladę wojskową otworzyły kolumny cych atmosferę niepewności oraz radia i telewizji i dlatego odma­
słuchaczy akademii i uczelni WOJ· z powodu poruszania public2:r11e wia występowania w programach 
skowych. Za nimi postępowały od- problemów, k.tóre mogą wywołać tych in.stytucji. Bani Sadr U$kar­
działy zmotoryzowrune i ugrllpoW3.- konsternację - stwierdza dzien- żał się równici, iż poza swoim 
nia powietnmo-desantowe. Pned n:ik. dzienni.kiem „Islamie Revolution" 
trybuną honorową przedefilowały Były minister spraiw zagra.nicz- nie ma rnóżliwości swobodinego wy­
cwłgi, artyleria i wyrzutrrie raJde- n~h wziął udział w programie te- powiadania poglądów Prezydent 
towe, przemaszerowały pododdziały lewi.zji teherańS'kiej, podczas któ- wyraa:il ooawę, że równ.ie.ż i ten 
rakiet przeciwlotniczych, taktycz- rej skrytykował pracę radia' i te- dziennik zostanie zamkmięty. 
n:vcb i operacyjn<>-taiktycznych. DE;- lewizji oraz wypowiedział się kry- • + • 
filadę zamykała tysiącosobowa orkie tycim.ie na temat walk frakcyj- Radio Teheram podało, że władze 

Polscy a·rchltekci nawiązując do stra sił zbrojnych ZwiąZ'ku Ra- nych wewnątrz obecnoej ek.ipy rzą- irańskie zaczęły rozprowadzać kart­
postulatów sformułowanych N dzi·rekiego. dzącej jak równioeż polityki zagra- ki żywnościowe wśród rodziin !Jrań­
punkcie 19 umowy społecznej. pod- Następnie rozpoczęła się man.ile- .ni-ciinej i wewnętrznej ITainu. skich. Wielkość PTZYdziału jest uu 
pisam-ej w Gdańsku 31 sie·rpnia br. stacja ludzi pracy stolicy. Prezyden.t Bani Sad.r mówdąc leżniona od liczebności danej ro-
między NSZZ „Eolidarnalć" a ko- dziny. Każda kaTtka składa się z 
misją rządową dotyczącej skróce- pięciu kuponów na różne produkty. 
nia okresu oozekiiwahia na miesz- J[ J RFN H s 1 • ł . Radio nie podało, jakie to towa-

:t:·~;w~~~C:~~li~~wn~ebb1! ~~ 1\.allt~ erz . Clłllllł t ~~- ~~~~~e~ar~~.n~p~Ćaz:°:: 
drunia temu problemowi raingi ogól rzadsze orodukty tywno.ściowe. 

~~~;~:~::~~iJ:~~~~t~ proponuje ,,przerwę na przen1yśłenie11 

. · 
niezbędną i Wa'I'Unkującą realność p~nnrama 
dokonań reformę gospodarczo-spo- Kanclerz RFN, Helmut Schmidt wnętrznej I zagranicznej. Powie- li Wl1

Ulj 
ł et. łecz.ną całego kraju. w wywiadzie dla agencji DPA, po- dział on m. in„ te uważa za nie-

~'~ S!!~~~~ '~~~~~.~!,~,~~""~~~~~!.. i _R ____ ~ _______ <_P_AP __ > ___ r_u_s_z.c_k_1_~_e_, ~-e-j_~_r_"~-1-~_m_ó_~--,-~_u_t_k_ki_. ____ e_~ i;~:~.;~.;~~~~~~~ł~~ 
rr~;~ychpo~i~~co~raju~ p~~:t~~~~ ~~ś~~ ~ .~~~~~r~~~urg~~~a~~~~o;;~~ ozmowy eg1ps ja~~ll c~~~fa1fst~~~s~;~L RF~:t!~~t 
protestowali w ten sposób przeciw biorstwo „Polska Poczta, Telegraf oświadczył, źe kierowany przez nie- będzie we W~n1~awiu decyzji Ministerstwa Łączności i Telefón" l wszystkie jeg.o placówki 9 bm. powrócił z Kairu do Tel dal rozbież:nalci, głÓWIIl•ie w Sipra- go rzad „zamierza współpracować 
z 3 listopada br. o wznowieniu przez pocztowe w miastach, nie będą się Awiwu przywódca opozycyjnej wie statusu Jerozolimy. z państwami Europy wschodnie.1 n

2 
pocztę przyjmowania prenumeraty na zajmowały przyjmowaniem jakiej- Izraelskiej Partii Pracy, Sz.imon Z kolei wiceprezydent Egiptu Ho- gruncie równowagi sił w Europie'" Na wniosek organizacji •połecz-
gazety ·i czasopisma. 7 bm. po raz- kolwiek prenumeraty i d:iręczanlem Peres, który prowadził rozmowy z sn.i Mubai'ak oświadczył przedsta- N i ń nych i władz Wrocławia, minister 
mowach MKS Poznat'iskle~o Woje- czasopism. Porozumienie dotyczy ca- wi·ci"elom prasy, z· e ~'""ępy w ~ aw ązując do :l:ąda Waszyngto- kultury I sztuki pod.J'ł decyzję 
wódzkiego Urzedu Poczty, Okręgo- lego kraju I obeJ·muje wszystkie mia- prezydentem Sadatem i innymi oso- """'' .-~ nu w sprawie zwiększenia wydatków o ostatecznej lokalizacji ~„Panoramy 
wego Urzędu Przewozu Poczty z p 0 • sta. Dotychczasowa forma prenume- bistościami egipskimi, m. i.n. na koWa•niach W 51Prawie autonomH wojskowych przez RFN, kanclerz wy- Racławickiej" we Wrocławiu, biorąc 

i Ó temat tzw. autonomii palestyńskiej palestyńskiej będą osiąga1ne· dopie- raził pogląd, że ze względu na spo- pod d . d , znania przedstawicieli zał g, re- raty na wsi nie ulega zmi'lnie Wy- dziewany długotrwały spadek tempa uwagę uzy u ział miejscowego 
prezentujących okręgi poczty I tele- negocjowano jednocześnie, że zr 1 statusu Jerozolimy, Peres okTeślił ro po objęciu urzędu przez nowe- społeczeństwa w przygotowaniu wa 
komunikac.Jr z całego kraju z wice· względu na obowiązu.Jący stan praw- swe rozmowy ja'ko pozyt;rW>n.e, go prezydenta Sta'IIÓW Zjednoczo- wzrostu gospodarczego w całym runków wystawienia historycznego 
ministrem łąc~ności, Wiesławem ny, nakazujący poczcie zajmowanie stwierdził jednak, że istnieją na- nych. swiec!e, zachodnim, należy „spo,Jrzeć dzieła . 
.Ądamskim, obie strony podpisały µo- się dystrybucją czasopism l na Inte- inaczej' na żądania NATO, dotyczą. Wszelkie sprawy, związane z dal 
rozumienie, uzgadniając stanowisko res społeczny, poczty będą przyjmo. 1 ce podnoszenia. co roku 0 trzy pro- szą opieką nad .,Panoramą", jej kon-
w wi t W ro ł d I t t T • k d cent realnych wydatków na cele serwacją i ekspozycją, przekazuje się 
wacsirra ty~h pr~.~~er;ó~niet u~rl~i ;:e~u~;r~~~azi::iaktu~yn;:~ ~~e~~~ 

1 
ranseuropeJS a autoctra a wojskowe. działaczom społeczno-kulturaln1,m 

przedstawiC'iele ZG Zw. Zaw "'ra· meratorow do 25 hstopada br . ~ ,, . Omawiając perspektywy stosunków władzom Wrocławia. 
cowników Łączności i Komitetu Za· W związku z tymi decyzjami, trze- USA z innymi krajami, Helmui Równocześnie . minister kultury 
łożyclelskiego NSZZ „Solidarność" ba będzie opracować nowy tryb dy- Schmidt oświadczył, że upłynie tra. I I sztuki zalecił przygotowanie wie-
przy OUPP w Poznaniu Zawarcię strybucji zaprenumerowańych gazet Jak wiadomo, gotowy Jut Jest -: Kraków - granica CSRS. Następ- chę czasu, „zanim zarysują się kon. lofunkcyjnego centrum kultury 
porozumienia spowodowało Laprze- l czasopism w te1 sprawie podjęte wstępny projekt budowy transeuro- me nowa szosa będzie J?rlebiegać tury polityki administracji Re~~ana w miejscu ekspozycji „Panoramy". 
stanie stra.1ku. Poczty pracują cbec- zostaną ustalenia między Minister- pejsklej autostrady, biegnące.l od przez Bratysławę, Wieden, Buda- we wszystkich tlzczegółach". (PAP) 
nie normalnie. stwem Łączności i przedsiębiorstwem Bałtyku aż do Turcjl. Początek, li- peszt i Belgrad, stąrl jedno jej odga-

„Ruch" Dążyć się będzie do tego, czącej 10,5 tys. kilometrów drogi lęzienie. będzle prowad;Jć do Aten, 

z głębokim talem zawiadamia­
my, te dnia 5 llstópa11" 1980 r. 
zmarła nagle nasza najukochań­
sza żona, Matlta I Babcia 

by nowy system był możliwie dogod- szybkiego ruchu i jej pierwszy kU- a drugie - przez Sofię 1 Stambuł 
ny dla klientów 1 przyszłych dystry- kusetkilometrowy odcinek, zna.Idzie do Ankary. 
butorów. się w naszym kraju. Polski odcinek Jest to przedsięwzięcie lnwestycyj-

(PAPl autostrady, to: Gdańsk - Warszawa ne, skomplikowane 1 wymagające 
wyjątkowo ścisłej współpracy wszy­

We Wloszecłl o wizycie pa1Jieża 
S. + P. 

WALENTYNA 
RACHALEWSKA 

Narada wojewodóvJ 
"' l''C" l ur7.es tników z 10 krajów. Do- 1 
tyczy to nie tylko problemów prdwno· li 
, ... .;,; hnicznych, czy odpo\viednlego 
skoordynowania terminów wykona- kardynała Wyszyńsldego 

z domu MAJCHRZAK. 
Pogrzeb odbędzie si4) dnia JO li· 

stopada br. o godz U.30 na cmen· 
tarzu rzym.-kat św. Wojciecha, 
ut. Kurcz:lkl 81/H. o czym powta· 
damiają pogrątenl w smutku 

MĄŻ. SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUK I POZOSTAŁA RO· 

DZlNA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

·.-..~„ ------„-· 
z głębokim talem zawtadamla­

my, że dnia 7 li~topada 1980 r. 
zmarła 

ś. + P. 

JANINA ŁUCZVŃSKA 
z domu ABRAMOWICZ. 

Człowiek szlachetne<;o serca. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
IO listopada br. o ~odz. U.30 na 
Starym Cmentarzu przy ul. Ogro­
dowej. 

PozostaJ;i w smutku: 

CORK.A, ZtĘe, WNUCZKA 
I RODZINA 

(Dokończ.en.ie ze str. 1) 
ctwa jest zapobiega'Ilie spadkOIWttl 
tendencji w hodowli zwierząt. 

Więks.zą pomoc w rozwiązywan.iu 
obecnych trudności ntlllSi okazać 
rolnikom przemysł Nalci:y 'z;więk­
uyć orodukcję i usprttw·nić sy­
stem sprzedaży maszyn rolniczycn.1 
materiałów budowlmych. węgla 1 
nawozów min.eralnych dla roln.i· 
ków 

Wiele uwa,gi po.5więcono na n.a­
radzie problemom b·1down1ctwa 
rn.eszka.niowe.go Głównym '11a.run­
lnem tego jest przywrócenie dy~­
cyplrny produkcyjnej budown1<.:twa 
i odpowiedzialności załóg za efekt." 
pracy w tej ważnej dla. Wad'Un•ków 
życia ludności dziedzimie 

Kolejnym pit.nym i ważnym za­
da-niem administracji - wskazy­
wano na naradzie - iest nalP.żvte 
przvgotowanie miast i osiedli do 
okr.esu zimowego ·oraz zapewnie­
nie. mimo szczupłości · sprzętu i 
środków, sprawnego dz · ałanl.::i 
«łużb gospodarki komunalne.i. 
funk<'ionowania komunikadi ~­
~nieżania llliC i dróg Rprawą w1el­
klE>i wagi iest zappwn\ernie d<Xtaw 
riepła do mieszkań 

W dniu 5 listopada 1980 roku odszedł od nas po dług.lej I cięl­

klej cbnroble, przetywny lat 11, nasz ukochany Mąt, Ojciec, 
Teść, Dziadek 

S. + P. 

JULIAN SREBRZVŃSKI 
b. pracownik przemysłu jed wabnlczego I długoletni człMek 
Spółdzielni „Elektrometal", odznaczony 5rebrnym Krzyżem Za• 

slugl " Zł'>tym Medalem Rzemiosła. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza na Radogoszczu do 
grobu rodzinnego na~t.ąpi w dniu to listopada br, o godz. 15, o 
czym zawiadamiają z głębokim talem 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

w dniu 2 listopada 1989 t', zmarła, po długich cierple.n!ach, 
puetywszy 55 lat 

S. + P. 

MMIA AUNA z KOZŁOWS·KICH 
SARYUSZ-JAWORSKA 

DYPl.OMOWANA PIELĘGNIARKA 

w dniu I listopada t98D r. nastąpiło złożenie zwłok do grobu 
rodzinnego na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie, o czym 
zawiadamia 

Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzicom z powodu tragicznej 
śmierci Córki 

JOLI 
CHOJNACKIEJ 

1kładaJl\I 

B:OLEZANKI, KOLEDZT 
I GRONO PEDAGOGICZNE 
ZSPP Im MIKOf,A,JA REJA 

w ŁODZI 

MĄ:t 

Starszemu asysteatows 

LEK. MED. 

ANDRZEJ·OWI 
RACHALEWSKJEMU 

wyrazy sei;decznego współczucia 
z powodu śmierci 

MAT'ltl 
składają 

PROFESOR l WSPOŁPRA· 
COWNICY z KLINIKI ltAR­
DIOCHIRURGICZNEJ INSTY­
TUTU KARDIOt.OGIJ AM w 

ŁODZI 

nia określonych prac, ale rownież 

W · d k „ •-· 7asad finansowama, w tym korzysta-
wymku Y6 USJł przygo...,„c.- nia z międzynarodowych kredytów. 

ne zostruną niezbędne Slkty prawne Obecnie w Dubrowniku zebrali się 
umożliwiające począwszy od 1981 specjaliści, reprezentujący rządy 
roku wdrożenie procesu roz.-;zerza- pa1)stw, przez które będzie pr~ebie· 
nia uprawnień i lrompetenc}i te~e- g,ać autostrada, aby przedyskutować 
nowych organów władzy i adim\- programy budowy posz.!zegól11ych 
nistracji pań~twowej w terenie a odcinków drogi, ewentualnej adap~a-

. . . . 1• I cji do nowych potrzeb szos już lstrue-
ta~z: rozszer:zen~e ic~ ;;amodi1~ no: 1ących, a także omówić problemy, 
śc1 l odpowiedzia1nosci za rozwó1 związane z międzynar:idowymi prze„ 
gospodarczy województw, miast i plsami, zasa:iami 'rucnu, Itp 
gmin. (PAP) (PAP) 

"" KRONIKA WYPADKOW 
7 LISTOPADA - PIĄTEK 

+ 0.46. W Pabla.nkach na sitlrzy­
żowa.niu u.Ile Pa·rtyzancklei i Armll 
Ludowej kierowca „Staira" Jairoola•w 
O. uderzył w „żuka" a następn.le 
„M;lza" W wY'ni·ku kraksy jedn~ 
osoba dozmata lekldch obra.żeń a 
strnty przekraezają 15 ty11, zł 
+ 16.W. W Zgierzu na ul. Rewo· 

lucjl l90S r. przy wiadukcie koleJo­
wym Stefa.n M, lat :i.2. przechodlZąc 
.1e'ld•nię a następnie torowisko MPK 
uderzony <OStal bokiem t.ramwaj:i 
45/S . Mętc~yzna po przewlez1eniu d ,1 
•zpit.ala zmarł. + Kierowca oraz świa.dk<>wie wy. 
padku drogowego, jaki mial miejsce 
w dini.u 7 bm o god-z. ł na ul Kiru. 
c-z•kowskieg<> 1 proszeni są do WRD 
MO w Lod'li. ul, Wł. Bytomskiej 60 
1el. 715-81i. 

S LISTOPADA - SOBOTA 

+ 8.20. Przy zbi~u uli<: :t.ub8Jt'da.llta 
- ad. Włókn1a·rzy Sta.womhr A, lat 
14 potrącony z.ostał pi-rex tramwaj 
L4/3. Chłopiec pada.Jąc uderzył sto­
jącą Annę G„ la·t 119, która d00nała 
iekklch obrażeń a on sam UNIZÓW 
'<ręi;osłupa I klaitki piersiowej. + 18 15 Na ul . Bema 14 k-ierowca 
„Fiata" LOA 785 K Krzyszt.of K 
wpadł w pośl~ I uderzył w drzewo 
a następnie sla·tkę ogrodzeniową. Pa­
sażerka samcichodu Anna S„ Lat 25, 
doi,nala irraizów głowy a straty prze­
kraczają 25 ty>s. zł 

9 LISTOPADA - NIEDZIELA 

+ 8.25. Na ul. Piotrkowskiej przy 
ul. Czerwonej Jan Sz. ;adąc samc­
cnooem PTE :ll096 podczas omija11ia 
tramwaju potrącił wysiadającą Cze. 
sławę T ., która doznała ogól-n;v"h 
potłuczen l po opa•trzenlu w SPR 
udała się do domu. fkl) 

Groźn) uoża-

w PiotikOWle Tryb. 
Groźny pożar wybuchł w Spól­

dzieln.j Trainsportowo-Warsztatowej 
im. Komuny Paryskiej w Piotrko­
wie Trybunalskim. Ogień straw] 
halę naprawczą samochodów i ma· 
gazyh części zamiennych. Nie było 
ofiar w ludziach Straty material­
ne wynoszą ok 1 m1n zł. 

\'Il ' akcji gaszenia poźai'U ucz.est­
niczyło 7 jednostek zawodo\Vej stra­
iy pożarnej w Piotrkowie i 4 Je­
dnostki OSP. 

Przyczyny pożaru bada KW MO 
w Piotrkowie Trybunalskim 

(PAP) 

Dnła 1 listopada 1980 roku, opatrzony łmętyml sakramentami. 
zmarł 

S. + P. 
KSIĄDZ 

MłECZVSŁAW SZURGOO"'SKI 
ar. w roku 1911, wyświęcony na kapłana W' roku 1947, 

boszcz parafii Swlny, Kociszew i Dmosl11-
były pro-

Mna hvięta pogrzebowa zostanie odprawiona w kościele pa­
rafialnym Najśw, Serca Jezusowego w ŁodzJ (Julianów) w po­
niedziałek. 10 listopada br. o godz. lł, po czym nastąpi odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz rzymsko-katolicki św. Rocha w Łodzi 
(Radogoszcz). 

DVCHOWIE~STWO DIECEZJI Ł0DZIUE.J 

z głębokim talem zawiadamia­
my, te w dniu 6 listopada 1980 r. 
zmarła, przeżywszy lat 45, nasiza 
naJukocbal"lsza Mama l Zona 

S. + p, 

ALICJA 
SOBCZAK 

Pogrzeb odbędzie się dn1a U lt­
stopada br. o godz. U 11a Cmen~ 
tarzu Komunalnym Doły. Po­
zostają w &łębokim •mutku 

MĄ:t l SYN 

Dn.ta 'I' listopada 1980 roku zma­
t'la, w wieku az lat 

GERTRUDA-HELENA 
TUMIŁOWICZ 
• clomu PRTCEL 

Wyprowad11•nle zwłok n&1tĄ1'1 

z kaplicy cmentarza ewangelie· 
kiego przy ul. Ogrodowej, w dn. 
10 listopada br, o godz. u, o 
czym zaWiadamla pogrąłona w 
smutku 

RODZINA 

Rzymski korespondoot PAP Zdzi-jco do tego wąt,pliwości przekonał 
sław Morawski pisze: „Papież Ja.n się, że były 011e bez~tawne, w 
Paweł Il dokonał ge;tu w&kazu- eh wili kiedy papież rewizytow 11 
jącego, że nie tylko popiera postę- polskiego purpurata w jego siedzi 
powanie kardynała Wyszyńs-k1pgo w bie, co jest faktem bez precedei. 
okresie ostatnich miesięcy tegm<>- su i publicz.nie wyraził swoje dla 
cznego łata w Polsce. ale pragru" niego uznainle. 
potępić tych w~ystkich, l:ttórzr. - .„Unita" wyrażając te same opi 
przede wszystkim na emigraCJi - rue dodaje: „Jeżeli chodzi o ~ytua 
uzi:iali za ~łaściwe )XXijąć .w ob.ee- ej~ w Polsce - kardynał Wy~zyń 
neJ tr~dn7J ?J.a ki-a3u chwili. probę 1>k1 podkreślił w czasie swych roz 
podwazerua Jego autorytetu t decy- mów z papieżem, również w obec 

·dującej roli. jaką odgrywa w pol · ności innych biskupów wśród któ 
skim ~oście~e jak~ prymas Pols'ki" rych Z>na.idował się k~rdynał Ma 
W .taki si;iosob m~na by ~ea~ur_no- C'harski, że ~otów jest wsp6k1 aco­
wac op,rue włoskich dziennikow wać ze Stanisławem Kainią ·zemu 
które .komen.tu_ią 7 bm .niezwykły ~resztą dał wyraz przed ·przyby 
fakt, ze papiez złOIZył wizytę kar- ciem do Rzymu". (PAP) 
dynałowi, prymasowi Polski w je-
go rzymskiej r-ezydencjł. 

Prymas Wyszyński - pisee m. 
in. „La Stampa" - którego nie· 
które siły konserwatywne w Pol­
sce surowo oceniały, ponieważ w 
okresie kryzysu polskiego nawoły­
wał do poJednaind.a i umiaru, nie 
zaś do starcia, którl'! mogłoby miec 
dla Polski katastrofalne skutki -
korzysta z pełnoego poparcia, z:aufa-

nia i szacunku papieża. Kto miał 

Papiei o bezpieczeństwie 
(Dokoń~n.ie ze st.r 1) 

sto.su.nków między na:rodami i pań­
stwami powinno być poszanowa­
nie praw jednostld ludzkiej. a 
wśród nich prawa do swobody re­
ligijnej. 

Ja'I! Paiweł II wskazał następnie 
że człowiek powi'Ilien być trakto­
wainy przez tych, którzy oonoszą 
odpowiedz.ialność za pokojową i 
szczęśliwą przyszl:ooć kontV'nentu 
europejskiego, iako podm iot nie BŚ 
jako przedmiot ich dzialaonia oru 
działania procesów politycz.nych i 
eokonomicz.nych. 

M~za św. 
• 

pod pon;nikiem 
ofiar faszyzmu 

9 bm. na Starym Rynku w Byd 
goszczy, gdzie we wrześniu 1939 roku 
hitlerowcy dokonali pod murem zbu 
rzonego przez nich potem kości<•ła, 
masowych egzekuc.11 Polaków I gdzie 
obecnie stoi pomnik ofiar faszyzmu 
- odbyła się uroczysta msza św . za 
wszystkich pomordowanych w czasie 
wojny W obecności licznych miesz 
kańców miasta, odprawił 1a sufraJ!.an 
gnie7nieński - ks biskup Jan Ml 
chalsk!, który WYgloslł homilie. Na 
boże1\stwo poprzedził apel ku cze 
rozstrzelanych oraz zan1eczon:vc; 
w obozach hitlerowskich pon? o 
35 tys mleszk~ńców 7feml by'1goskie.1. 
wśród których bvli przerlstawiclele 
wszystkich warstw społecznych i za­
wodów. 

(PAP) 

z głębokim smutkiem zawiadamiamy, te 5 listopada 1980 roku 
zmarł śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 70, nasz najukochańszy 
MĄź, Ojciec l Brat 

S. + P. 

STEFAN KACPRZAK 
Int. chemik, pracownik Instytutu Bll)chemii Technicznej PŁ, 
żołnierz AK, odznaczony Krzytem Partyzanckim i medalami 

wojennymi. 

Pogr.zeb odbędzie się 10 listopada br. o godz. 13 z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Szczecińskiej. 

!:ONA, CORKA, SYN I pOZOSTAŁA RODZINA 

W dniu I listopada 1980 roku 
zmarła ukochana Matka, Babcia 
I Prababcia, przetywszy lat 19 

j, + P. 

WACŁAWA 
KAZIMIE1RSKA 

były wtęzleft Ravensbrueck. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 li­
stopada br. o godz. 14.30 z kapll. 
cy cmentarza Kurczaki, o czym 
powiadamiają pogrą:tenl w ~łę· 
b<>klm smutku 

CORK.A, SYNOWIE I POZO­
STAŁA RODZINA 

Dnia S listopada 1980 r. zmarła 

j, + P. 

JOZ EFA 
S7-\ JM 11CHE'R 

I domu BANASZCZYK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 li­
stopada br. po mszy św. odpra· 
wlonej w kaplky cmentaru 
rzym.-kat, św. Anny na Zarzewie 
o godz. 13. 

RODZINA ........ „ .... „„llftllota<lllllra.-...,.. ............. ~„„ ... „„„„„„„„„„„1.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„11111:m11iiiilm11111111iill111„„„„„„„„„~ 
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wpr ~Ja- zenia w 1181 roku 
godnia prac • owego 

PN<:e;s stopniowego skracania cza­,u pracy zapoczątkowany został w 
1972 roku w wyni1ku reś.lizacj 1 
uchwal VI Zjazdu Polskiej Zjedno· 
czonej Partii Robotniczej W tym 
roku obowiązuje 16 dodatkowych 
dni wolnych od pracy, Możliwość 
otrzymania dodatkowych dni w<>l· 
nych od pracy uzależniona jest od 
wykonania zadań planowych przez 
zakłady ·pracy. 
Uwzględniając liczne postulaty 

społeczeństwa , a także ustalenia 
zawarte w podpisanych porozu­
mieniach propoouje się - iak in­
formuje Ministerstwo Pracy, Płac I 
Spraw Socjalnych - przyśpieszenie 
procesu skraclll!lia czasu pracy przez 
wprowadzenie od 1 stycZillla 1981 
roku powszech·nie obOWlązu.iącei:o 
pięciodniowego tygodnia pracy. 
Pięciodniowy tydzień pracy sta-

111owić będzie poważne osiągnięcie 
polityki społecznej partii 1 państwa. 
Jego wprowadzen.ie wymaga roz­
wiązania szeregu problemów w 
sferze produkcji materialnej, ob­
sług.i społeczeństwa, funkcjonowa­
nia oświaty I placówek kultural­
nych. Od społecznej aktywności I 
zaangażowania ludzi pracy zależy 
il'OZWiązanle tych problemów i 
stworzer\f e warunków dla uzvska­
nla peł.nych korzyści wynikających 
ze skrócerifa tygodniowego wymia­
ru czasu pracy. 
Rząd prc•ponuje d<> dvskusji na­

stępujące założenia dalszego skra­
cania rza•u oracy: 

1. Przyjąć jako podstawową nor­
mę pięciodniowy 42,5-godzlnny ty­
dzień pracv z 8.5-godzinnym dobo· 
wym wymiarem czasu pracy. Ola 
pracownikiiw bezpośrednio prodnk· 
oyjnych I części pracowników oo­
łrednlo produkcyjnych . oraz admi­
nistracyjnych dni wolne orzypadać 
będą w soboty; dla nlektóryl'h 
slutb przygotowania produkcji I 
służb remontowych w Z!'Sadzle w 
ponif'ilzlałkl. 

2. Przyjąć, te w tygodniach, w 
których występuje inny dzień usta­
wowo wolny od pracy, sobola bę­
dzie dniem pracy o wymiarze 8,5 
godzin. Inne rozwiązanie ~powodo ­
wałoby te w ciąitu roku wystąpi· 
loby 8-7 tye;odni z czterema "Inia· 
ml pracy, co poważnie uszczupllło­
łly roczny bilans eusu nracy. 

3. Dztenna norma czasu pracy w 
systemie dwuzmianowvm wynosić 
będzie równil'Ż 8,5 e;odzlny. 

11. Zakłada się, łe w wolne sobo· 
ty sieć handlowa pracować będzie 
do godz. 13, a w poniedziałki, 1 
wyjątkiem sklepów spożywczych, 
od 12. Alternatywnym rozwiąza­
niem mote by6 praca w soboty w 
dyżurujących sklepach spożyw­
czych oraz w niektóre soboty w 
domach towarowych (np. pierwsza 
sobota w miesiącu). Szczegółowe 
harmonogramy otwarcia placówek 
handlowych t usługowych nstalą, w 
oparciu o wyniki konsultacjf ze 
społeczeństwem I na podstawie wy­
tycznych zainteresowanych resor­
tów. lokalne władze administracyj­
ne. 

12. Odpowiednio do rozkładów 
czasu pracy zakładów produkcyj• 
nych i Instytucji dostosowany bę­
dzie czas pracy źłobków I przed­
szkoli. 

13, Dokonane będą zmiany w roz­
kładach pracy komunikacji miej• 
sklej, PKP I PKS, w nczególnoścł 
w organizacji dojazdów do pracy I 
ruchn zwląza-nego z organlzacj:l 
wypoczynku w dniach wolnych od 
pracy. 

14. Czas pracy szkól podstawo­
wych I· średnich ustalony zostanie 
w wyn!.ku konsultacji społecznych. 
Proponuje się do dyskusji następu· 
jące rozwiązania: 

- wprowadzenie wszystkich wol­
nych sobót w okresach Jesleninym 
i wlosennvm, 

- organizowanie w wolne 1obo• 
ty zajęć fakultatywnych. 

- wprowadzenie wszystkich wol­
nych sobót z jednoczesnym dokona­
niem odpowiednich zmia.u w ro:i:­
kładach zajęć I programach nau­
czania. Zakłada się dostosowanie 
zajęć w szkołach wyższych do 
zwiększonej liczby dni wolnych z 
uwzględnieniem moillwości elasty­
cznego kształtowania rozkładu cza­
su pracy personelu admlnlstracyJ­
nego uczelni. 

15. Do pięciodniowego tygodnia 
pracy zostaną dostosowane progra­
my radia I telewizji oraz progra· 
my I godziny otwarcia teatrów, 
kin, muzeów i innych · placówrk 
kultnralnych . DB wymogów pięelo· 
dniowego tygodnia pracy dostoso­
wany będzie czas pracy ba.zy re­
kreaoyjno-wypOC3'ynkoweJ. 

4opuszczenle 4o atrat w Jrolłukcjl 
i maksymalne obniżenie kosztów 
społecznych skracania ezasu pracy. 

Właściwe 1aopatrzenle materiało­
we, planowe wykonywa.nie remon• 
tów, przeglądów maszyn I u.rządzeń, 
zmniejszenie awaryjności, pqwlnno 
zapobiegać stratom produkcji zwią­
zanym ze skracaniem czasu pracy. 

21. W czasie dyskusji nad sałoie­
nlami skracania czasu pracy załogi 
pracownicze wspólnie :i: organiza­
ojami zwll\zkowyml I samorządem 
robotniczym powinny opracować 
programy przejścia przedsiębiorstw 
na skróOOllly tydzień pracy, dąłąc 
do obnltenla kosztów z tym 1wlą­
zanych I podeJmnJl\c przedslęW7.lę· 
cła zapewniające wlększ~ efektyw­
ność pracy. 

W programach tych nczególna 
uwaga powinna by6 zwrócona na 
doskonalenie organizacji praey, po­
lepszenie dyscypliny I wykorzysta­
nia czasu praey zatrndnlonyeh, za­
pewnienie pełnej obsady na stann­
wiskach bezpo§rednlo produkcyj­
nych, odpowiednie zorir:anlzowanle 
P:Ospodarkl materlaloweJ I remon­
towej. 

22, Zwiększenie czasn wolnego e<ł 
pracy stwarza motllwóści lepszej 
realizacji Jednego s podstawowych 
celów socjalizmu - wszechstronne­
go rozwoJn osobowołol człowieka, 
m. In. w drodze większego ll:orzl·· 
stania z dóbr kultury, dokształca­
nia się, racjonalnee:o wypoczynku. 
Wzrosną także mo:iliwoścl udziału 
ludzi pracy w tyciu społeczn:vm. 
Rząd zwraca się do wszvstkich 

obywateli naszego kraju o akcep­
tację zaproponowanych tyl{odmo-
wych norm czasu pracy, dalsze 
zmnle.!szen!e tygodniowych norm 
czasu pracy nie jest możliwe w 
obecnej sytuacji gospodaTczej I de­
mograficznej. gdyż spowodowalobv 
straty nie do odrobienia w rozmill­
rach produkcji I usług I wvw!era­
loby uiemny wpływ na poziom ty· 
cia społeczeństwa. 

Rząd zwraca się równocześnie o 
7.głaszanie propozyc.li I uwal! zwlil­
zanych ze sposobami I metodami 
wdrażania ręforfJł:V czasu pracv w 
ooszcze116lnveh działach l!O•T>od.ar 
ki I zakhd~ch pracy W tej ~pra-
wie do 20 listopada odbvwać się 
bedą zebrania konsultacvlne WP 
wszystkich zakładach oracy, Uwa­
gi mogą byl: również zdaszar1e za 
oośrednlctwem środków m11•owegc 
l>t'Zeka-zu lub przesvłane do mln!­
~terstw branżowvch i Mlnl$terstwa 
Pracy, Płac i Spra.w Socjalnvch. 

(PAP) 

'Komisja d/s Reformy Gospodarczej 
• • • e e 1a 

W WARSZAWIE ODBYt.O S~ T BM. KOLEJNE POSIEDZENIE KOMISJI DO SPRAW REFORMY 
GOSPODARCZEJ, KTOREMU PRZEWODNIC.ZYL PREZES RADY MINISTRÓW JÓZEF PIŃKOWSKL 
OMÓWIONO WS'l'ĘPNE ZAŁOZENIA REFORl\IY GOSPODARCZEJ, PRZYGOTOWANE PRZEZ ZESPÓŁ 
REDAKCYJNY. W DOKOMENCIE PRZEDSTAWIONO CELE REFORMY; ZASADNICZl'.M PROBLEJ.\IEM. 
KTORY MUSI ONA ROZWIĄZAC JEST ZMIANA UKŁADU STOSUNKÓW MIĘDZY WŁADZAMI CEN· 
TRALNYMI A PRZEDSIĘBIORSTWAMI I ICH ZAŁOGAMI ORAZ JEDNOSTKAMI TERENOWYML UMOC· 
NIENIU ROLI CENTRALNEGO KIEROWANIA W KSZTAŁTOWANIU STR"-TEGD ROZWOJV TOWA• 
RZYSZYC MUSI ZASADNICZE ZWIĘKSZENIE SAMODZIELNOSCI PRZEDSIĘBIORSTW I JEDNOSTEK 
TERENOWYCH. CHODZI ZWŁASZCZA O ROZWINIĘCIE RZECZYWISTEJ SAMORZĄDNOSCI ROBOTNI­
CZEJ, TERYTORIALNE.J I SPOŁDZIELCZEJ ORAZ INNYCH FORM WSPOŁUCZESTNICTWA LUDZI 
PRACY W ZARZĄDZANIU. 

eforma gospodarcza - pod· I unni~jszeni• zak.resu bezpośrednl.:hJ samor~ądności gospodarczej. ' W 
kreśla się w dokumenci-e - dyrektyw plmu. Skutec.zne ograni- tym kontekście mówiono tet • 
powinna stać się istotnym cz&nie liczby dyrektyw wymaga szerszym wykorzystywaniu śro­
czynnikiem odnowy. Jej po- wprowadzenia zabezpieczeń instytu- dków ludności w celu rozwoju 

wod2en·le zależy od pozyska:iia jak cjonalnych, które powilllny powstać przemysłu, rozwoju spółd:&ielczo5d 
największej lic.zby ludzi i grup m. illl. w wyniku wzmacnianil sa- i rozszerzeniu zakresu demokracjt 
społecznych skłonnych do identyfi- morządu robotniczego i terytorial- ekonomic:i:nej. Formułowmie celów 
kowania się z celami przemian nego, ograniczenia liczebności i społecznych powinno się odbywać 
gospodarczych· i gotowych do kc>n\- zmiany funkcji ministerstw br an· w szerszej konsultadi ze s<połeczen­
truktywn-ego działania na rzecz ich żowych, przyjęcie nowych ustaw stwem. 
realizacji. Celem ekonomicz.nym o przedsiębiorstwach, o spółdz.iel- Zabierając ełos w dyskusji czlo­
reformy jest stworzenie skutecz- czości oraz o pla:nowainiu. Podsta~ nek B1ura Polityc:zmego KC PZPR. 
nych mechanizmów postępu eko- wową rolę w kierowaniu gospodar- sekretarz KC Stefam Olszowski 
~omicznego_ orM harmon!zowa-nia k_ą odegra system. ekonomiczno- ~twierdził m. Jm„ że słabą stronll 
i równowa:zen:ia gos?<><1ark1. Są t~ frn.a:nsowy. . przedstawionych założeń jest brak 
podstawowe war~ki szy:tiszego l D<>kumE"ll;t ~reślił też wstęprue zwartej koncepcji funk-cjonowamia 
lepszego zupokaJania z:>'.wobnych eta:p'l'. realiza:Ji reformy. Zakłada przedsiębiorstwa w systemie gcx­
p<>,trzeb ~połeczeń~twa. Rowno:ze- się, ze do konca 1~82 r., nowe za. podarki socjalistycznej. Musimy 
srue pow.mny pow~ać ',Vłaśc1we sady funkcjonow:i-ma zostaną wp~o- bardzej precyzyj.nie określić cechy 
pr~sł.anki do rozw1ązywaru~ przy- wa~zone w życie ~e wszystk1cli i atrybuty przedsiębiorstw socjaii­
szł<?Bc1owych problemów kraJu. zg~ o~ruwaeh gospodarki. Udoskonale· stycznych, ich uprawnienia l mier• 
dnie z wym~g~mi si;iołecznym1, ni.a syst~owe ~ot:rczące poszcze- niki oceny działalności Powinniśmy 
ekonomlcznym1 1 ekologicznymi. gólnych JeJ . odcw.k~w wprowa<iz~- lepi<~j wyjaśnić co rozumiemy po-
Wśród podstawowych założeń re- ne będą W _zycle JUZ od 1 styczni~ przn planowain.ie oddolne i jego 

formy jako s,prawę podstawową 1~81 r. Zmiamr . te powint;i)'. by7 .1;nac~enie w wydobywamiu wszyst­
wymleniono stworzenie warunków kier':'~ow~ zbiezne z całosciowym.1 kich rezerw tkwiących w działal­
de dobrej pracy przedsiębiorstwu załooen:ami ref~rmy gosJ>?<iarczei ności przedsiębiorstw. Należy w 
I rozwoju samorządu robotniczego, P.odkreslono duze znacze.nie. szyb- tym celu także przyspieszyć prace 
Dąży się do wzmocnienia 'poczucia kieg~ wprowa<iunla W zycie tzw. nad przygotowa<lliem projektu usta 
odpowiedzialności w kolektywach małeJ ~eformy, czy~i uproszczeń w wy o prze<isiebiorstwach, a także 
przedsiębiorstw za wyniki ekono- syst.enu~ planowai:ii~ oraz decen- ust 1wy o samorząd;zie robotni­
mic1111e. Przedsiębiorstwa socjalisty- trali~-cJi, up~awnien ~o. P?deJmo- czym. 
czne maJ'ą być """stawowymi """"- warua decyzlt w odn1e&1entu do 0 __ „, 1 ~--~> i 

""" · """ · 1 d i'ed~t Kom· j · · ł c...,...w<Un a "'""1eczne zw ą.zane miotami gos•podarczyml. Za5adnicze wie u z· -n. 15 .a przyJę a z r.oformą - stw ierdził s Olszow-
umocnienie przedsiębiorstw stanowi program .w tym. zakresie na swym ski -- są bardzo rozległe.· Nie po-
główny kierunek reformy gospodar poprzednim posiedzeniu. . ni' i k t t · wm smy w zw ąz u z ym s a• 
czel. W dyskusji wypowiedziało się wia11 sobie zadań, których nie bę· 

Kurs na rozwój samorządności kilkunastu członków komisji. dziemy mogli szybko zrealizować. 
terytorialnej charakteryzować się Stwierdzono, że ogólny kierunek Konieczne Jest natomiast 11wiary-
będzie coraz szerszym zakresem prezentowanych założeń jest siu- godnienle podejmowanych działań 
kompetencji I odpowledzialno51•i szny i odpowiada oczekiwanio•n m. In~ poprzez szybsze wdrażanie 
władz terenowych przy umacnianiu społecz~m. ,Oczekiwania , te i' na• do. codziennej praktyki założeń 
ogniw samorządu terytoriałnegll tJzieje związane z pracami komiiiji bw. małej reformy gospodarczej. 
Trzeba odbudować i zwiększyć ro- są wielkie, czasami nawet zbyt Państwu naszemu - podkreślił se­
lę spółdzielczości; daleko idące ogra wielkie. Sama reforma - podkre- kretarz KC PZPR - potrzeb;1y jest 
niczenie samorządnego charakteru ślono w zw:ązku z tym - nie silny rząd stojący na gruncie 
sp6łdz.ielczości odbiło się ujemnie przyniesie pożądanego efektu jeśli usprawnienia gospodarki i mający 
na dżiałalnoścl gospodarczej. nie będ:i:ie towarzyszyła jej roz- możliwości skutecznego działania. 

Poprzez zasadniczą przebudowę sądna polityka gospodarcza. Na zakończenie dys,Jmsj: zabrał 
systemu I metod planowania zmlc- Postulowano takle przedstawienie głos J. Pińkowski. Stwierdził on, 
rzać się będzie do odblurokratyzo- założeń reformy, aby były one że obecna faza formułowania za. 
wania I zapewnienia strateJ!:icznrj zrozumiale dla najszerszych warstw łożeń ma decydujące znaczenie w 
roh planowania centralnego w społeczeństwa. Trzel;>a też unaocz- pracach komisji d.s reformy Zes• 
kształtowaniu rozwoju społeczno- nić społeczeństwu, ie coś taczynł pół redakcyjny powinien tak zor• 
gospodarczego kraju. Długofalowe sie dziać w kwestil naprawy n'l· ganlzować swą działalność, aby je­
cele społeczne oraz decyzje doty- szej gospodarki. W tym celu po- szcze w tym roku przedstawif pro• 
czące podstawowych kierunkóą· żądane byłoby szybsze usuwani• jekt reformy irospodarczej społe• 
ro;i.wqju .1(0<;ppdarki pow.i1nnv byt wpływu biarokratycznyoh llbsu-r• czeńsłwu. O rezu.Jtata<:'h prac ko-
określone na podstawie szer<>kiei dów na nasze tycie codzienne. misjl społeczęństwo oowinno do-
kon511ltacji społecznej. Domagano się radykalnej re· wiadywać się tak:!:e POPt'Zez kon-

Proponuje sie istotne upr;,szcz?- formy centralnej administracji kretne przedslęwzięcl11 wdraża·ne w 
nie struktury organizacyjnel i gospodarczej, zbudowanej dla po- celu szybszego uwolnienia naszej 
usprawnienie dzi ałalności aparatu trzeb systemu nakazowego i w gospodark' od różnego rodzaju biu-
zarządzania Chodzi też o stworzf'· związku z tym nadmiernie llczeb- rokratycznych ograniczeń. Zaapelo­
nle mechanizmu społecznego prze · nej, bez tego nie można mówić o wał on do członków komisii o 
clwdzlałającego blurokratyrznyni ~m~cnlaniu ~~m?dzleln?ści przed· zgłaszanie dalszych propozyc.\i w 
wypaczenlnm w tym zakresie s1ęb ;orstw I ellmmowan1u Inter.,_ tym zakresie, kt6re struną się pod-
Ud05konalenie narzędzi kier~1war.•a sów partykularnych. Postulowano stawą d-ecyzjl rządowych. 
gospodarką przewiduje radykalne przyspieszenie procesu umacuiania (PAP) 

4. Tygodniowy wymiar czasu pra· 
cy w systemie trzyzmianowym wy­
nosić będzie 40,5 f{odziny. z założe ­
niem, że w poniedzla!Pk pracuja 
tylko dwie zmiany_ które otrzymu· 
ją dzień wolny w sobotę: natomiast 
w sobole zatrudniona jest iedna 
zmiana otrźymująea dzień wolnv w 
poniedziałek Taki rozkład czasu 
pracy umożliwi wydlutenie do R,5 
godziny pracy awócb zmian w po­
nie-działek I je-dnei 7;miany w snbo· 
tę. Norma ta mote by6 równi.-7 
osl11gana przez stosowanie Innych 
ro7~ła'liiw czasu pracy. 

16. W mla~tach w wolne 1oboty 
bedzic pracować część personelu w 
przychodniach słuzbv zdrowia I 
odpowlrilnll) do lokalnych potrzeb 
będzie organi7owana w soboty pra­
ca itmlnnvcb i wiejskich ośroilkii\V 
rdrowla. Opraoowane przez Mini· 
~terstwo Zdrowia i Opieki Spo11'rz­
ne; ~zcz.-... ółowe :rasadv pracv per· 
soneln Jekarskleii:o I pomocnłczeito 
w zaklaflacl! lecznictwa stacjon:tr· 
nel!:'I) uwzdl'dnlają potrzebe -apew­
nlenla cla~1oErl opll'kl nad pacjen­
tami I plelliodnlowe~o tyii:odnla 
pracy db J>erson_elu. 

IllllllllflllllllllllJIJlllllllllllllllJllllllJlllllllllllllllłlllJllJlłlłllllllllllllllllllllllllllłlłllllJIJlllllłłllłllllllłlłllllflf lllf IHIJflllłllf llJlflllUllUllfł 

5. Tye;odnlowy wymiar czasu pra­
ey (w rozliczeniu średniorocznym), 
dla zatrudnionych w czterobrve:a· 
dowe.i organlzacfl pracy wynos16 be­
dzie 40 godzin. Norma ta mote llvf 
osiągnięta przez wprowadzenie poil· 
mian ·umot.llwiafaevch uzv~kanil' 
co nafmnle:i 105 dni wolnych, w ro· 
ku dla zatrudnlonvcb w tym ~y­
stemle (fak w syStl'mie powszech­
nym) lub przez wprowadzenie zwle­
kuonel"o wymiaru urlopów. 

8. Odrębnych rozwiązań wyma­
ra6 bedzle organizacja pracy w 
irórnlctwle przy załołenln sześcio­
dniowej Jlracy w kopalniach I 
nstalenlu odpowiednich podmian 
dla zapewnienia załogom pleclo· 
dniowego tv1todnla prncy tub wy­
dłułf'nlu urlopów dla e;órnlków z 
motllwoścl, . wykorzvstanla tych 
urlopów głównie w okresie lata I 
simy. 

'f. W uspołecznionym rolnictwie 
oraz w zakładach pracy o sezono­
wym lub okresowym nasil'enlu 
dzlaJalno§cł a takie w Innych nza. 
sadnlonycb · orzvnailkacb przewlilu • 
Je. się mo7.llwc>~r J>rzesuwanh ter· 
mlnów dni wolnych na okresy po 
zakończeniu sezonu. lub -zwiekszf'­
nla urlopów wypMzynkowych. 

S. Dla pracowników zatrudnio­
nych w skróconym czasie pracy ! 
tytułu uclałllwycb lub szkodliVJvrh 
warunków pracy proponuje sic~ 
wprowadził' p!rclodnlowy tydzień 
pracy z odpnwlednlo wydłużonym. 
Jeśli pozwolą. n'l to warunki prary 
dnbowvm wvmlarem czasu prar:v. 
W szĆZególnycb przypadkach zaJ­
dile koniec7nośó st;osowanla dotych­
C!Zasowego · doboweito wvmiaru ~za· 
sn z .iedqoczesnym wprowadzeniem 
podmian. • 

9. Dla pracownlkiiw zatrudnio­
nych w wymiarze 42 godzin tygod­
niowo utrzymana zostanie obecnie 
obowlązu.fąca tygodniowa norm:o 
onsu pracy eo bedzie wymagafo 
odpowiednleg-o przedluzenla dzll'n­
nego wymiaru czaęu pracv kałlle· 
ro dnia tub wlększegl) wydłużenia 
ezas;i pra<iy w nleltórycb dniach 
tygodnia. 

10. Tygodniowe normy czasu nra­
f/Y ustalone zostaną w droilze WY· 
dania odpowiednich przepisów usta­
wowych. 

17. Czas pracy ponad nstalotte 1111r­
mv ustawowP bedzit" pracą w 11:0-
1zlna<'h nadllczbnwvch. Za nrarc 
w niedziele I ~wlęta oraz w wolni' 
•nbntv zakład pracy ma nhowtazek 
udzielenia inne~o dnia wolne~o c>d 
nra„v .. TPźP!I pracownik nil' otrzv. 
mu,1e w zamia.n lnne~o dnia wo1n„gn 
1lnplata n nrace w dni wolnf', nle­
'łzlel„ I świeta. wvnleslP. tllfl J)rfJe. 
dawki "soblstego zaszeregowania. Są listy do redakcji ł telefony. 

Najbardziej jednak przemawia wi-
18. Skrócenie czasu pracy w:vma- dok oodążających ku świeżo odda­

~a zmianv ~tawek płac pracowni· nYm blokopi ludzi uginających sle 
ków godzinowo płatnych I akorilo· pod ciężarem naczyft z wodą Doty­
wych . Stawki e;odzlnnwe tych prs- czy to kilku bloków na Zgierskiei 
cownlków zostana zwiększone pro· - Stefana Inflanckiej, Radog0sz­
porcjonalnle llo rzeczywistego tkrń- czu. Także na Retkim.i. l!dzie sytua­
cenfa wvmlaru czasu pracy. Zasa· cja jest mniel więcej taka: w czę. 
dy wyńae:radzanfa pracowników ści ooledla woda stoi w piwnicach, 
miesięcznie płatnych pozos.tan~ .bez gdzie it11dziei (szczegóWe w Retki· 
zmian. ni - Śródmieściu) nie ma jej w 

19. Większa liczba dni wolnych kranach. Tu I ówdzie, nie lecąc z 
od pracv pocląęa za soba konlecz· kranów. zalewa m.ieszka.nia z usz­
no~r "miany przepisów ilotycz:ic~c:b kodzonych grzejników panelowych 
nrlopiiw wypoczynkowvch. Zakła- ale to luż zupełnie Inna sprawa 
da się , ie najwył.szy wyml:tr urlo· Żle z wodą jest także w części 
pu podstawowego wyniesie 30 dni Sr6dmieścla. 
kalenaarzowvcb I obejmuje 2'Z dni Są więc sto.sy listów, azczeg61nle 
robocze. Ogiilny wymiar urlopów z RSM „Lokator" właściciela 
wypoezvnkowych pozostanie na do- ,,Zgierskiej", Radogoszcza ~ Inflan­
tychrzasowym, w poriiwnanlu I ckiej . Są takie ponoć i w sądzie 
innvml krajami, stcsunkowo wyso·1sprawy przeciwko sp6łdzielnl. W 
kim poziomie. skali miiltro - z perspektywy loka-

tora z g6rnego piętra, który musi 
20 . . w związkn '!'e skr6cenlem łY· wodę nosić z parteru, albo hy­

g~ilmowego wymiaru czasu pracy drantu ulicznego, nie mote uru­
Illl'ZhPdne jest odpowiednie przy~o- chomlć pralki automatycznej, wy­
towanle organizacyjne zakład01!· kąpać się I skorzystać z we - sY· 
iapewnlające wykonanie ~ skro· tuacja jest drama.tyczna. W skali 
eonvm czasie pracy .zaditn. którf' makro - patrząc z 1óry I zza 
r•allzowan.- hvły ilotycbczas w wa- biurka .,.. nie jest może jeszcze tra-
runkacb 46-godzinnego tygodnia giczna. Nie <'hcemy sugerował: te 
pracy. • mogłoby być gorzej, ale podkreślić 

Z aktualnych ssacunkow wynika, że coś się robi Tylko jak I co. 
ze zmniejszenie produkcji na 1kn- . Zacznijmy od spraw oczywistych 
tek skrócenia czasu pracy - jete· By woda mogła płynąć w kranach 
li nie nastąpi wyraźna poprawa or- nie tylko wtedy, kiedy rodZlna je<:t 
i:-anlzacjl I wv_korzystan~a czasu w pracy, a.le także w godzinach 
roboczego - moze wynleśc. w ska- wieczornych l w wolne soboty 
li rocznej np.: w gómlct_w1e około k.iedy notuje się wzmoto.ny oob6r 
20 mln ton węgla kamiennego, w wody po pierwsze mu.si ia woda 
hutnictwie około 9 mld zł wartości w t.odzl być. Na razie jest w og6-
produkcji, w przemyśle cbemicz- le, z pewna nawet nadwy:tką. tak 
nym 8 mld zł. w przemyśle lek· jak powinno być. To Jednak nie 
kim 16 mia zł. wystarczy, Łódt zajmuje, jak wla· 

Skrócenie czasu pracy wymaga6 
będzie takie zwiększenia fundunu 
płac, a w niektórych pr?:ypadkach 
zwłaszcza w ruchu ciągłym, rów­
nież zwiększenia zatrudnienia. 
Sprawą natwazniejszą Jest 11' 

aktualnej sytuacji 11:ospodarcsej nie-

domo, olbrzymią powierzchnię 
Woda mual wiec być rozprowadza­
na odpowiednią siecllł magistral I 
tu mamy braki decydujące w tej 
chwil.i o tym, te na i:órnych p:e­
trach osiedli, szczególnie RSM 
,,Lokatora". wody przeważde llłe 
ma. 

AJ Ina 

Poniatowska 

Mówląe og61nle, tempo rozwoju I padkach roboty przyśpieszono, ale 
sieci zasllającej nie nadążyło 1a częściej opóźniono. a bywa, ie w 
rozwojem budownictwa mieszkanin- ogóle nie przystąp .ono do pracy 
wego w mieście. To, ie tak 'Jest, Analiza ta ma byl: w najbliższych 
nikogo, kto sle na tym zna, nie dniach przedstawiona prezydoot.r 
zaskakuje - oczywiście 1 wyjąt· Wj - sprawa wody ma być ponow· 
klem pokrzywdzonych lokatorów nie problemem rozważanym pn:ez 
którzy m Ie 11 praw o spodzie- władze Niewątpliwie także wsku­
wać się w swoich mieszkaniach - tek nacisku pozbawionych wody 
obok prądu. gazu I ciepła - także łodzian. 
wody. 

Mimo iatn!ejącej w pewnych 
rejonach Łodz.i nadwyżki wody -
nie ma jej wszędzie w dost~tecz­
nej ilości . W 1979 r . prezydent i:;od­
iął Istotne decyzje co robić - iak, 
gdzie I lttedy by woda trafiła 
wszędzie w dostatecznej ilości. . Pod­
jęto działania na etapie orogramo­
wąnia i projektowania . Niestety. 
~ dość szybko nastąpiła za nimi 
realizacja. 

Sprawa ni• jest łatwa, Kłopoty 
zaczynają się iuż przy projektowa­
niu. Opraoowany w końcu lat 
sześćdziesiątych projekt generalny 
sieci wodociągowej jest nieco zde­
zaktua.t1zowany Miasto, a tym bar­
dziej województwo miejskie szybko 
z niego wyrosło I mówiąc szcze­
rze .nie bardzo ma .kto ten projekt 
aktualizować Silna grupa. która 
przygotowała w swoim czasie wo­
dociąg sulejowski, nies·tety . wykru­
sza sill i podąża ku zasłużonej eme­
ryturze. Rzecz przeciei nie w tym, 
by znaleźć biuro i zlecić temat, ale 
w tym, by w biurze był ktoś, kto 
spra·we „pociągnie" fachowo, inte­
Ugentnle i konsekwentnie. Woda 
to nie żarty . I błędy w tej dzie­
dzinie q niewybaczalne. a Ich 
sk ut kl nieobliczalne. 

Znacznie poważniej dały o sobie 
znal: trudności w realizacji progra­
mu, kt6rv polegał na wybudowa· 
nlu ujęć, magistrali i hydroforni 
Opracowano wówczas dokładny 
harmonogram. Analiza jel(o realiza­
cji. dokonywana obecnie przez dy. 
rekcję Budowy Oczyszczalni $cie­
ków I Wodociągu Sulejów - ?..ódz. 
wykazuje, ie w niektórych przy-

Napisałam wyiej, te nikogo spo­
śród fachowców nie zaskoczyły wy­
stępujące na nowych ooledla.:h 
braki wody, Dlaczego więc do nich 
doszło? 

By zlok.allrować nowe osiedle -
tn:eba grubo przed Podjęciem de­
cyzji o lokallzacjj rozważyć pro­
blem od strony jego infrastruktury 
Część moich rozmówców uważa 7e 
pochopnie podejmowano dotych· 
czas decyzje lokalizacyjne Częśl: . 
tak jak jeden z dyrektorów „In­
westproiektu". któremu zadałam 
pytanie: - Dlaczego do0uścił p3n 
do lokallzacjl bloków na Rado­
goszczu, wiedząc . że będą kłopoty 
z wodą? - odpowiada pyta.niem · 
- A gdzie mamy budować? Na 
Złotnie nie ma skąd cl11gnal: cie­
pła, bo nie ma jeszcze EC-V. W 
tzw paśmie wschodnim - na Ja­
nowie - trzeba by ci11-gn11l: kolek· 
tor ściekowy at z nie Istniejącej 
leszcze Grupowej Oczyszczalni 
&teków z LubUnka .•• 

Osobiście przekonuje mnie argu­
ment o braku terenów Pod budow­
nictwo. Mam Jednak w zanadrzu 
kontrargument następujllcy: w na­
szym ustroju powinno się do bu­
downictwa mi~zkanlowego podcho­
dd~ nie tylko od strony liczb I 
fetyszu planu. ale równiet •d 
strony społecznej . W ciągu pon.id 
trzydziestu lat wychowaliśmy zna.· 
komitych fachowców, którzy potra. 
fią robić I przewidywać, ~u­
miem, te to niełatwe, ale p<>win· 
niśmy w koftcu doprac<YWa~ się ta­
kiego systemu. w którym godzina 
rozpoczęcia budowy osiedla będzie 

rzeczywiście godziną pełnej goto­
wości. ~iedy wiadomo, :!:e można 
montować bloki. te lokatorom na 
pewno nie zabraknie wody, gazu, 
światła i nie zaleją ich własne ście­
ki 

Aktualni• więc wentyluje się 
program ~przed roku. Będą naciski 
na wykonawców ujęć I magistral. 
Na Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót W<>dociągowycti I Kanalizacyj­
nych, Inżynierię - Łódź. Zgierskie 
Przedsiębiorstwo Robót lnżynieryj­
nvch. Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych zajmuje się 
uzbrajaniem- ~iedli . Wymienione 
wcześniej - uzbrojeniem pozaooie­
dlowym, miejskim Sytuacia w 
wykonawstwie jest tragiczna Brak 
maiteriałów (rury ·s1e lmportuiel), 
brak mocy, pogoda! D<>dajmv do 
tego chorą organizację budownic­
twa, a będziemy mieli i>rzyczyny 
opóźnienie robót. 

I~teresowałam się bliżej Zgier­
ską - Stefana, Radogoszczem i Tn­
flancką Dowiedziałam się - szcze­
gółów nie będę przvtaczać - że 
poprawa warunków wodnych Jest 
już tvlko kwestią czasu Od kilku 
tygodni ~ w zaletności od osiedla 
- po rok! Najgorzej 1est na Rado· 
~oszczu, 11dzie „Lokator" l!rozi n ic· 
odbier8.fl'.iem bloków. w którv-=h 
nie może za1pewnlć mieS'Zkańcom 
wody. 

Ret'kinla Jest natomiast przykła­
dem, te wiadomo było wcze.foiej 
co robić, by wodv było dużo : ood 
odpowironim ciśnieniem Miałv la 
zapewnjl: dwle mal!lstrale - ledn& 
z<>stała wvbudowana . druga nie! W 
rezultacie , uzupełnia !lę niedosta· 
tek ciśnienia budowa hydroforni, 
co Jest I praCOl.'hlonne I kosztow!le 
w konser wacii T'loda imy jeszeze. 
że jest enerl(ocbłonne I w ogó­
le drożej kosztuje Gdyby w Ło­
dzi realizowano to. co przewi 
dvwały kote1ne ,prol!ramv zaopa­
trze-nla w wodę, miast'> nie 
miałobv wodnych kłopotów . A Pl· 
sze o fvm nf zakoń„zenle . dodaii1,c, 
le wody będzlf'my mieli pod do­
statkiem tylko do roku 1983. Od 
tego czasu ucznie sle zarysowywali 
- Jak to przewldu.J. fachowcy -
niedobór wody. W„dnciął!' Sulejów 
- Łódt przestanie nam wystar­
czać. Budowa drugif'~o etapu sta• 
je się więc palą~ konlecznoścl1to 
Jest to. problem nie tylko do przo;;­
myślen!a - bo orzemyślany został 
już dawno - ale do konkretm.yc1' 
decyzji. 
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Potrzebny jest nowy program chemizacji 
Pnemyał chtmdcany we współciesnym łwiede 

ftaije się bazą zaopatrzeniową dla całej gospodarki. 
'l'rzeba bowiem zdawać sobie sprawę, że era ta-
11ich 1urowców natwalnych skończyła się bezpo­
;wrotnie ł świat coraz częściej musi korzystać .1: 
r6.tnych •ubstytut6w. Jut to konieczność naszych 
pabw i Jeden z warunków harmonijnego rozwo­
fu gospodarki Dlatego teł w wielu wysoko uprze­
mysłowionych krajach, chemia pod względem tem­
pa rozwoju wyprzedza 11nacznie inne 11alęz1e pro-
du1kcji. . 

U nu, niestety, .i.st Inaczej. Choci.at przemysł 
łhemiczny w ostatnich latach znacznie sie rozw!-
11ął, to jednak nie nadąża za rosnącymi szybciej 
potrzebami kraju. Na niedostatek surowców. pół­
produkt6w i gotowvch wvrob6w chemicznvch na-
111Eeka niemal cala gospodarka. Przede wszystkim 
dotkliwe brak! odczuwa nasze rolnictwo, które do­
ma.ga się zwlęki;zenia dostaw produktów chem:cz­
nych. Ich brak stanowi bowiem barierę hamującą 
rozwój produkcji roślinnej I zwierzęcej. Dotyczy 
to - nawoz6w mimeralnych, §rodk6w ochrony 
roillin, dodatków do paa, preparatów t leków we­
hryn.aryjnych. 

Potrzeba r6wintet więcej folld do budowy t.uneli 
t11klarnlowych, które warunkulą w dużym stopniu 
rozwój wczesnych warzyw. Konieczne są też do­
lltawy mnych surowców ł materlał6w, m. Ln dla 
potrzeb przemysłu spożywczego. Rolruictwo narzeka 
llłl dotkliwe braki ogumienia do ciągników i in-

nych maszy.n ro1nlczych, na bra·kd materdal6w ni~ 
zbędnych do budowy I wyposażenia obiektów gos­
podarczych i budynk6w mieszkalnych. Od zapew­
nienia rolnictwu niezbędnych d06taw z przemy­
słu chemicz.nego zależy w dużym stopniu pomyślne 
wykonanie pt'Ogramu gospodarki żywnościowej. 

Na niedostatek artykuł6w chemicznych narzeka 
nie tylko budownic.two rolnicze, ale również bu­
downictwo mieszkainiow•. Zbyt małe dostawy ma­
teriałów I produktów chemicz.nych. od których za­
leży m. In. wyposażenie naszych mieszkań. utru­
dnia wykon.anie robót wykończeniowych Budowla­
n i, coraz częściej m6wią, że be?; poprawy zaopa­
trzenia w materiały wykończeniowe, zwłaszcza che· 
miczne nie będą mogli wykonać w pełni progra­
mu mieszkaniowego. Potrzebne są m . in.: większe 
ilośd wykładzin. nowoczesnej armatury do łazde­
nek I k~hni, zwiększone dostawy farb, lak~rów 
i klejów. Podobne zamówienia na dostawy różnych 
produkt6w chemicznych zgłaszają: przemysł ma­
szynowy, zwłaszcza elektronika I motoryzacja, prze­
mysł stoczniowy, przemysł lekkii. 

Jakie ·,, przyczyny t~o nienadąbnła chemlł 
za 1·osnącym zapotrzebowaniem ·gospodarki? Przede 
wszystkim najważniejszą z nich jest niewykona• . 
nie zamierzeń WY'mkających z programu chemiu­
cji gospodarkd narodowej, za.twierdzonego przez 
rząd i Biuro Polityczne KC PZPR w 1973 r. Tak 
jak wiele innych program6w, tak i ten nie docze­
kał sie realizacji; zabrakło środkew, zabrakło kon-

aekwent>nego działainia. Rezultat - eonu dotkliweu 
braki produktów chemic:z.nych zarówno na zaopa­
trzenie gospodarki, jak i na potrzeby rynku. 

Problem niedostatecznego zaopatrzenia w m~ 
dały i wyroby chemiczne dotyczy wielu dz.iedz1n 
gospodarki l gałęzi produkcJi, w tym również 
branż resortu chemii, tj. przemysłu farmaceuty­
cznego, kosmetycznego, chemii gospodarczej. Właś­
nie jedną z przyczyn obecnych trudności w zao;>a· 
trzeniu w leki jest brak surowców krajowych i 
korzy~tanle głównie z surowców lmportowainych. 
W całym świecie przemysł chemiczny jest dostawcą 
surowc6w dla farmacji, a u nas przez całe la.ta. 
ze względu na niedostateczny jego rozwój, Impor­
towano surowce z zagranicy, Obecne wysokie ce­
ny, brak środk6w dewizowych powodują ciągłe 
trudności w zaopatrzeniu w leki i ilnne środki far­
m aceutyczne 

Niezrealizowainie programu chemlzacJi gospodar­
ki stało się przyczyną narastających trudno6ci w 
rolnictwie, budownictwie i wielu innych gałęz.iach 
produkcji. Ni:e rozbudowaliśmy w porę bazy su· 
rowcowej dla potrzeb cll.emil I obecnie oonosimy 
skutki w pos-tacl braku wielu poszukiwanych pro­
duktów ii gotowych wyrobów. Specjaliści od daw.na 
p05tulowali konieczność stworzenia krajowel bazy 
surowcowej, która umożliwi lepsze wykorzysta.nie 
naszych własnych surowców i ograniczenie kosz­
townego importu. Dotyczy to zwłaszcza węgla. 
który pow~nlen stać się podstawą rozwoju karbo­
chemii, warunkującej dopływ wielu potru•bnych --

Ucieczka 
W 1948 rok11, poszukuJąe poligonu na którym moina by przeprowa.clzać doświad­

ftalne wybuchy bomb atomowych, Departament Obrony USA przesiedlił 1 wchodzące­
Sl> w 1kła.d . archipelagp Marshalla atolu Bikini 167 tubyle6w. Znaleziono dla nich 
•łedzibę na odległej o 640 km wyspie Kill, równleł w archipelagu Marshalla, gdzie 
aresztą niejednokrotnie cierpieli głód. 

widać ich domostwa n.a Bikini. 
Radioaktywno.ść na Bikiilli jest 8-k.rotnie 

większa, niż na Enieu. Bikiińczycy nie mogą 
więc o<i:wied(ZaĆ swojej rodzimej wys.py na 
dlwi:ej, niż na 36 dni w roku. Po to, aby 
nie odczuwali pokU5Y zaitrzymainia Ilię na 
zatrutej n·iewidzi.aJ.nym prolll!ie;nfowainiem 
ziemi na dłuższy ok.res Amery.k8!1l.ie rozwa­
źaiją zburzemQe domów wzniesionych przed 
10 laty. 

Po 23 eksplozjach atomowych l wodorowych, Jakich dokonano na atol'll Bikini 
Co r. 1958 - w wyniku których kilka wysp połoionych na terenie atolu po prostu. 
wyparowało - aądzono, ie wystarczy kilka naście lat, aby iycle na nim powróciło do 
normy. W 1970 t'. naukowcy a.merykań1cy uznali, Iż poziom promieniowania na 
rłównej wyspie atolu opadł już na tyle, teJudzie mogą powrócić do swoich siedzib. 
140 Blklńczyków przesiedlono więc na atol udostępniając im nawet nowe domy, zbu­
łowane 1 funduszów federalnych. ·przed 

atomowa 

' lycie na Bd'ldini nie było jed1I1aik całk!i-em 
llOI'maLn.e, Poja.wlily Ilię zwierzęta. l rośliny 
o rozmi.llJI'ach. jalcich przedtem tu me z.na­
<llO zaś rY'bY i ki'&Jby były nadal radioak· 
tyw.ne w takim stopndu, że wyda.J!lo za.ka.z 
Ich spożywaini.a. Ryba.cy zosta.li skaa:a.J!li na 
konset'wy i tywność przywożoną z odle­
głych HlllWajów lUJb nawet z konty<nellltu 
a.meryil< a lisJri ego. 

werdykt, it ait.ol - wbrew wcześnde.jszym 
oczekiwaniom - nde na.daje się do zamfoSIZ­
kania i że minie co na.j!llilliej 60 lat, 2)8.•nim 
prom.ieniowa.nde spadlnie do poziomu nie 
shanowiącego zaigrożenia. 

Wędirówki między wy51IJami Pacyfiku, ko­
rzystanie & s.ubsydiowanego dowozu żyw­
nośc.i 1 domów budowanych na koszt ame­
rYokański-ego podatnika nie rozwiązują pro­
blemów społeczności, która do.świadczyła 
na sobie złowróżbnych skutków nuklear­
nych eksplozji, mimo że miały one miejsce 
w odległości kilkuset kilometrów. Przebywa­
nie w środowisku o podwyższonej radio­
aktywności sprawiło. że Bikińczycy trapie­
ni są licznymi chorobami skóry i pojawia­
jącymi Soię nagle ranami, które dłu.g! czas 
nie chcą soię goić Jest to wśród Mikrone­
zyjczyików zjawisko wyjątkowe I stad'lowi 
niechybny objaw choiroby popromie.naiej . W 
ten sposób skażona przyiroda pobiera da.nLnę 
za za•truc!e nieskazitelnie czystych - przed 
nad·ejściem atomowej zara!Zy - ko.ra.Jowyt>h 
WY9P Pa <' Vfiku (PAP) 

zaraza 
W 1978 roku dokonaino poolOWnoie pomia­

rów radfo11kt,.,wności. ZW>racaijąc tym razem 
uwa.gę n• pierw.iastki promienJo.twórcze, 
które wu~ ~. tzw. łańcuchem ~roficznym 
(wędlrówiką .u~t.a.ncjl przez różne orgamiz.­
my rośl.iirme I rvioerzęce) wchodzą ostatecz­
nie w 9k~ad po:iy"'7iPIIli•a człowieka Za·padł 

Poszukując nowej sieda:ilby dla przesie­
dleńców i ich potomków, których - wra.z 
:t rodzinallld - jest jut na Kil.i i ininych 
wyspach archipelagu pon.ad 300, znaleziono 
niecałe to km od atolu wyspę, gda:ie radio­
aktywność powietrza była n,a tyle niska, 
te nadawała slię ona do zamie.szka.n:i·a. za­
proponowaino więc Bikińczykom, a.by osie­
dlili się na niej. Jednym z argumootów 
przemawiających do serc wygnańców było 
to. iż z wv•pv owej - o na'ZWi? Eneu -

~ ~~ 

1'J a W)'łyllłe •w . .t.ugulltyna w poblltu mlel•cowo­
łcl Socono w ttani• No"7 Meksyk . w VSt\, od• 
cłaOd dó ut" 1taJ"1-ftJ' t*łłłoc.łedtClp ł"l*­
ta. Sllładt 11,. 011 • Ił a11ten paraboUcznycb o 

•udnic)' 17,J Dl, t "1Ct6ryelł katta waty UO ton. A11te­
n)' te u1tawtono wZdłuł łrzecb odeinll:6w loru koleJo· 
wego uloioliego " k1Ztałcle lltery Y, "o ułatwia wy­
korzystanie do zmiany polotenla względem nlebo8kło· 
nu własueiro ruchu obrotowego Zleml. dwa 1 nlcb ma­
J11 dlugośe po tt,t km, 1d trzeci - tt,S km. Między 
poBEczegotnyml stanowiskami obserwacyjnymi, których 
Jest łącznie 12. pnemleazc:&ane one Il\ za pomoc21 tran•· 

N'ajwitkszy 
radioteleskop 
peńffa • M kolach, Odebrane ącnaly, nadcbolhlłce 
I odleglycb 1wtal4, msławle I 1ataktyk, przetwarzane 
14 prżes komputery, u1uwaJ11ce nkl6cenla odbioru 
I dokon11J4ce au.allsy dan,.c:b I wyryaowuJ11c:e mapy 
obnar6w emltJI radloweJ, 

„Bardzo wielki radlotele1kop fazowy" - Jalr go na­
swano - będzie narz•dzlem wykorzystywanym ni„ 
zwykle lnten1ywnle, Jedynie • przerwami na blełlłClł 

kon1erwacJę. ~eazcae zanlat przy1t11plouo do eksploat•• 
cJI całego 1,..tema, kt6ry arucbamlano 1topnlowo po· 
e1:11wszy od r 1'75, w kwietnia ub. roku naukowcy 
wykryU A Jego pomoc• eml•2• radiowa • g&1n11ceJ 
cwtazdy, znaJduJąceJ de w 1alaktyce udległeJ od Złe• 
mJ e IO mln lat łwleUnycll., 

Zabytkowy 
statek 
badawczy 

Nie.dJai~ M.acynark& Woję.n.na 
Wii.elkiej Brytllllli.i przeka.izlllła do 
Muzeu.m Morskiego okręt „Disco­
very", jeden r najba!'dziej zasłU­
źonych statlkbw badawczych świ·a­
ta. Okręt ten służył w 1901 roku 
ekspedycjd llJ!ltarktycznej, zorga.n.i­
zowia.neJ przez Brytyjskie Towa­
szystrwo Geograficzne. Wypraiwa, 
którą dowodził późnlejsa:y zdobyw­
ca biegUJIWl połudrniowego - Scott 
przeprowadrzdła wstępne rozpozaa­

nia u brzegów Antarktydy. Okręt 
przewi6zł na Antat"kitydę w 1908 
r. osta,tnią, za.kończO?lll trag!icenle, 
wypra.wę Scotta. 

W nutępnych laitoaeh „Discove­
ry" pł,.,walł Jaiko stoa.tek hal!ldlowy 
w Arktyce kanadyjskiej zaopaM'u­
jąc m. lin. stacje i wypraiwy po­
lai-ne. Póź.n!eJ 1pebn.iał rolę stMku 
oceimogra1ieznego biorl\C w okre­
s~ międzywojennym udział w 
dwóch wyprawach polarnych. Był 
to jede:n z ostatmch statków h­
glowych, które zniknęły w latach 
osiemdziesiątych ubiegłego wieku. 
„DiSCOVN'Y" zostairuie poddany z.a,. 
biegom konserwatorskim, które 
pozwolą mu odzy'Slk:ać wygląd z 
1924 r ., tj. 1 okresu WY'Pl'a.w an­
tlli1'ktyemych. 

I 
, 

W aatłolna r6tnych wycla.ne6 iwlat pnestal otta.tnl• c 
lnter480waó tlę domnlemautt penetracją naszego 1lobu 
przez nlezldentytikowane obiekty latające, a nawet sa-

Ufologilł zajmują 1ię apecjalUol I amator•y, podpłeraJąc · 

----- -- -- - - -- - -

· Anomalie pogodowe ostatniego dziesięciolecia skłaniają uczo­
nych do szerszych badań nąd ewolucją klimatu. Pr~zi ,alę 
obserwacje p0larnych lodowcó", w celu stwierdzenia - c:t.y w 
relonach podbiegunowych występują zjawiska sygnalizujące po­
wstanie nowej epoki lodowej Ocieplenie, jakie wystąpiło w po­
czątkach naszego stulecia spowodowało zmniejszenie zas • ę.!(u lo­
dów w Arktyce I częściowo w Antarktyce. Jednak po 1940 r. 
rozpoczęło się st.opnlowe narastanie pokrywy lodowej m łon 
w rejonie Grenlandii, na Morru Karskim, w centralnej Arkty"e 
oraz w Archipela,gu Arktycznym w Ameryce Północnej. Sre­
dnła temperatura na Morzu Karskim w latach 1961-1965 była 
o 3 stopnie niższa niż w latach 1941-1945. Jednak jak wyka­
zały bada.nla po 1960 r ochłodzenie zaczęło za:nlkać, ale POlarne 
morza reagują na zmiany klimatu z dużym opóźnieniem 

Morskie lody na Zi1ml.i zajmują ponad 23,7 mln km kw. tj. 

Czy grozi nam 
epoka lodowa? 

ok. e,e proc. powierzchni oceanów. Z tego 12,6 mln km kw. 
przypada na półkulę północną. Te lody mogą stanowić zalążek 
przyszłego zlodowacenia. &gielski klimatolog Ch. Bruks wy­
sunął hipotezę o możliwościach samoczynnego rozwoju lodow­
c6w, kiedy pokrywa lodowa Ziemi przekroczy pew.ien punkt 
krytyczny. Przyrost łodów po osiągnięciu pewnej granky spo­
woduje takle obniżenie temperatury, które zapewni dalszy roz­
wó! lodowców. Mechanizm ten będzie działać jednak w obie 
strony. Rozwój lodowc6w na północy zahamuje zarazem spływ 
lodów na POłudnie. W efekcie wzrośnie temperatura w stref ie 
zwrotnłkowe,f - co spowoduje ocieplanie klimatu. W ten spo­
sób bilan.g cieplny naszei plaJ11ety będzie się stale wyrówny-

~ wał. Takle cykle mogą trwać nawet dziesiątki tysięcy lat. 
WD'n:H'H/HHU7//H/~ 

• panowie 

aospodarce surowców. Chemicy podkreślali rów-
nież konieczność lepszego wykorzystania innego 
cennego surowca, jakim Jest sól, czy siarka. 
Wprawdzie takie pr6by podejmowano, czego dowo­
dem jest budowa wytw6rni bieli tytanowej w Po­
licach, czy dwusiarczku węgla w Grzybowie, ale 
są to tylko nieliczne przykłady. Zabrakło nato­
miast działania komplek.sowego, takiego, jakie prze• 
widywał program chemizacji gospodarki. 

Dzisiaj program te.n Je6't nieaktualny. · Zmieniły 
aię warunki w świecie, zwłaszcza poważnemu po­
gorszeniu uległa sytuacja oaliwowo-energ~tyczna, 
która wymaga dostosowania rozwoju chemii do 
obecnych możliwośc i. Wvmaga ona również nowe­
go sriolrzenia na sprawv przemvsłu chemicznego, 
stworzenia warunków sprzyjających rozbudowie , 
chemii, zgodnie z potrzebam ' gospodarki . a także z 
zadaniem harmonizacji rozwoju gospodarczego w 
naszym kraju. Przyszłe 5-lecie miało być okre· 
sem przyśpieszonego rozwoju przemysłu chemicz• 
nego. Jeśli chcemy, aby chemia nie hamowała roz­
woju innych dziedrln gospodarki, jak to ma miej­
sce obecnie, musimy z aktualnej sytuacji wyciąg­
nąć praktyczne wnioski na przyszłość. Dysponuje­
my w miarę · nowoczesnym ootenciałem wytwór­
czym a potencjałem naukowo-badawczym. któ=e 
stwarzają szansę pomyślnego rozwoju. Specjaliści 
chemicv deklarują swą pcmoc przy opracowvwaniu 
nowego programu chemizacji gospodarki na miarę 
naszych ootrzeb i możliwości, 

Jak • # ocenie 
I 

pracę 

uczonego? 
Ponad 20 mld rubli rocznie przeznacza tlę w 

Związku Radzieckim na. cele naukowe. Liczba pra­
cowników radzieckich placówek naukowych sięga 
kilku milionów. W tej sytuacji, aby zapewnić stały 
wzrost efektywności nauki wainą sprawą staje się 
wypracowanie właściwych kryteriów oceny pracy 
badacza. 

Probiem ten od la.t zwraca uwagę uczonych 
Związku Radzieckiego, jak również innych krajów, 
nigdzie jednak nie został Jeszcze w pełni rozwią· 
zany. Np w USA menadżerowie nauki są zdania, 
ie brak adekwatności między praca a zarobkiem 
w nauce wynika z niedoskonałości stosowanyl'h do­
tychczas meted oceny skuteczności pracy nauko­
wej. 

W Zwilłzku Radzieckim Jui w 1974 roku doko· 
nano pierwszych prób oceny działalności organiza­
cji naqkowo-biJdawczyc~ projektowo-konstrukcyj­
nych I proJektowo-technologlczn eh. Decnia Pań­
stwowego Komitetu Rady Ministrów ZSRR d.s. 
Wynalazków I Odkryć zatwierdzono zasady takil'j 
oceny. Ustala się mianowicie wagę badań I opra­
cowań, uwzr:lędnia 1{ę liczbę patentów i licf'ncji, 
!eh znaczenie. wykonanie planu tematycznego. 

W praktyce jednak taki sposób okazał się nie­
przydatny do oreny każdego naukowca z osobna. 
Obiektywna, ogólnie przyjęta metodyka oceny dzia­
łalności naukowca nir została dotychczas opraco­
wana. Nadal w użyciu jest mało obiektywnr kry­
terium - liczba publikacji i odsyłaczy. Publikacje 
jednak, Jak wykazała praktyka, nie są repl'ezen­
tatywnym wskaźnikiem, ponieważ uczeni z bran· 
zowych instytutów naukowo-badawczych z pew· 
nych przyczyn mają zazwyczaj mniej publikacji, 
niż naulrnwcy z akademii czy wyższych uczelni. 

Bardziej nowoczesne wydają się takie metody 
oceny pracy. które za podstawę przymuJą obiek­
tywną opinię specjalistów-ekspertów, W ostatnich 
latach metody te npowszechnlły sle w USA l 
Innych krajach, w których problem ten stał lfę 
szczególnie ostry. 

W Związku Radzieckim Istnieje wiele systemów 
ocen działalności pracowników naukowych l 
związanych :a tym bodźców materialnych. Np. zna­
ny system Instytutu Im. Karpowa pozwala na 
bardziej precyzyjne planowanie opracowań. mak­
symalne wykorzystanie wewnętrznych zasobów w 
celu ohnlienia kosztów I skrócenia terminów prac 
naukowo-badawczych i do§w!adczalno-konstrukcyj­
nych. 

W ostatnich lata.eh w Związku Radzieckim, zgo­
dnie z uchwałami XXV Zjazdu KPZR podniP.slono 
płace wszystkich pracowników naukowych inży­
nierów. laborantów I Innych pracowników instytu­
tów naukowo-badawczych ! biur konstrukcyj­
nych, co uelastyr.znlło systf'm płar naukow1<ów I 
zwiększyło Jerro zalPiność od wyników pracy. 

o FO? m1t ewenłaalnoiclą łttnleola cywilizacji pozaziemskich.~ O 
awe hipoteay relacjami o96b, które - jak twierdziły 
„na własne oczy" widziały „latające talerze", a niek~e 
dy równiei I Ich." pasaierów. Na temat UFO wypow1a 
dali alę Jui uczeni rótnych apecjalnoścl, pisane I pub~I 

. r- ...... _..... - . ·. __ „,___ „ . _,,,... -.- - ---- · _.....,· , ·„ •·. ,- - _ -~,.. _ ....... ~~ ~.„ ~;· „ i-\ 

eyścł, sahrakło jednak ciosów ludzi najba.rdziej - Jesh Piot.r IUlmuk: W ~ jednej 1 naszych 
tak można 1ie wyrazić - nara.:l:onych na spotkanie • podiróży kosmicznych :r.&IUWatyliśmy, że M-
ewentualnyml kosmitami, to zna.ezy kosmona.utów. Na szemu statkowi t.oW·Bl'Zy&zy jakiś przed.-
pytanie sawarte w tytule odpowiadaJzt dwaj kosmonau- miot. Był metaJiczny, wyratnie 11Ztuc:z.nego 
cl radzieccy I dwaj amerykańscy. pochodzenia. Zadaiwallśmy 90bi.e pytana.a: 

- 4 Ja wam mó,..tę. te w przyułym rok• dowiem„ "4. 
Jakleł latoty am tnnycb planet!\chl 

cą ._ 

ł DZIENNIK POPULA.U-r ar „ Ctnlt 

kto? co? skąd? Dopiero później okaa:alo się 
coś bardzo prozaicznego - był to nasz 
własny pojemmk z odpadkami. Sąd'Zę, że 
nasza pia.neta .nie jest obiektem penek'acjl 
jaikdchś tam UFO, a jeśli neiwet ktokolwiek 
wie. o n.asrzym fatnieinJu, to z pewnością n.aa 
nie obsecwu~. N~• oznacza to by:najmruej, 
te uważam za niemożUwe łstniende i.naiych 
cywilizacji .. Pra.wa matet-iii q jedonaokowe t. 
być może, gdaeł zna,jduj4 1ię planety, zbli­
tone sw- swuktu.t"- do Ziemd. Jak jui po­
wied~i<ałem, obse.rwaitorbw nasteco alobu ~i• 

· ma. Dlat.efo t apot.k.a.n.ie „t«'zeciego stopnia" 
nalety wykolu~yć. Niemn!e-J kiedył ono 
nastąpi. Ob7 było obuistl'on.nd.e pomyślne l 
korzy~tnoe.„ 

Vanee Bra.n.Cł1 Będąc w kosmosie widzi&• 
łłCn wiele l111t«uu.j4cych ruczy, ale ~y­
wJścłe s UFO •I• nie 1połlkalem. sicucze 
m6wt-c, nie 'llriem, co bym zrobił, Cdybym 
setkaął •i• 1 kosmitami, de na pewno za­
Cthow.ałbym jak ujdue,J ld\C" ostcołinoś~. 

W takiej 1yt.uacjl na1wtiniejs.ze byłoby 
'przekaizande na Zioemię odpow~ed·nich infoir­
macji. Przypuszczać na.leży, te gda:ieś tam 
we wszechświecie mogą istnieć cywilizacje, 
na wet o znacz.n.le wyżsźym po0iomie. rozwo­
~ nil! n.a.sza Zgo<lin.ie z teorią pra.wdopodo­
bleństowa ist•nłenie ich niektórzy uczeni u-

dlo 
Pytania 
kosmonautów 

ma.j~ &a p&Wl!lik, ale czy lciedyj dojdlg!e do 
,,konfrontacji'' - lritóż to może wiedzieć? 

GleorstJ Bleregowoj: O Ue mj wiadomo. 
ja.!t dotychczaa bd-en z kosmonaut6w, nie­
za.leżnl-e od długości lotu, nie 1potkał •ię 
Joe zjruwdskiem, które umownie określam: 
jako UFO. Jednocześnie nie sposób przyją~. 
ie w beczkł!'es.nym wszechśw-iecie nie ma ni­
kogo poza n.ami. Mówi~· obn20wo, Wlieaz.. 

ni.e jest uważać, te w ogromnej pus!Zczy 
majduje sie tylko jeden jedyny niedź­
wiedź Dolecieliśmy do K.ięży,· a , bezzało­
gowe 5tatki ko5mil'zne lądowały na we.nus 
i na MM·sie. a mimo to wszechśw i at pozo­
sta.je dla nas wciąż wielką tajemnicą Co do 
mnie, w pełni przychylam. się do poglądu 
Ciołkowski ego, który wierzył, że życie to 
:r;ja.wisko baq·dzo rozprzest-rz~oione w kos­
m<>5ie. 

Thomaa Stafford: W kosmosie przebywa· 
łem czterokrotnie I widziałem wiele nie­
zwykle intere„rujacycb zia·wisk Wstrząsają­
cy był dla mnie W'idok maleńk iej koloro­
wej kulki - Ziemi na tle czarnej prze­
strzeni. Nie wiem, .lak z&ł!'ea.gowałbym na 
spotka.nie i Nle:r.na.nym, ale pragnałbym, 
ąby To bvlo· przyia.iznoe ł komunikatywne. 
Jestem przekon-11ny . te gdz.ieś ~am w kOł;­
mos.ie istnieją różne formy życia, j eśli się 
weźmie pod uwagę, jakie nieograniC'zone 
możliwości dla rozwoju i.stot rozun'tnych 
mogą me klI'yć w nie znanych nam otxiza rach 
przestrzeni I sądzę. ie właśruie tPn niepo­
jęty dla naszego rozumu ogrom ko~mosu 
~pra'\\•ia, że minie wiele, wiele lat. zanim 

• dowiemy się o is:t:n1en.iu in.nych form życia. 



Rozwój 
demokracji 
- naczelnym 
zadaniem 

SD • ogniw 
Ocen.ie aktualnej sytuacji spo­

łeczno-gospodarczej w wojewódz· 
twie miejski m łódzk.im i kraju 
oraz zadan.iOl!Il i•nstancji i ogniw 
Stronnictwa Demokr a tycz.n.ego 
poświęcone było plenarne posie­
dz.ert.ie LK SD, w którym udział 
wziął m. in. członek Prezvdi<Um, 
sekretaTz CK SD - E. Zagło­
bic lii. Sprawom tym or.az trwa­
ją.cel kampanid sprawozdawczo. 
wybor01.ej w stronnictwie po­
święcone było wystąpienie prze­
wodniczącego ŁK' SD Z. Polita. 

W krytycznej, szcżerej i rze· 
czo we j dyskusji wiele uwa·gi 
poświ.ęcono za~adnien!.u modelu 
współpracy międzypartyjnej . 
Podkreśfano, że powi!lJiloll sie ona 
opierać n.a zasadach stałego 
współdziałrunia przy przestrzega­
niu zasady samodzielności paxtii 
sojuszniczych ·i autonomii kh 
programów politycznych. tJlJlla· 
no też za koniec:1ltle zwlęk~e<nie 
aktywności stronnłctwa przy 
rozwiązywaniu żywobnych pro­
blemów zawodowych i s0cjalno­
bytowych środowisk ~nteligen­
ckieh. Opowiedziain.o się też za 
rozwijaniem pracy politycznej 
na wyższych uczelniach. Wiek 
uwagi poświęcono za.gadndein.iom 
dalszego rozwoju drobnej wy­
twórczości, wska:rując na konie­
cl'lllooć dokonalllia zmial!i w struk­
turze wszystkich jel rodzaiów i 
zwiększeniu ich samorządmoścl. 
Podjęto uchwalę uznającą U· 

rzeczywistniamie demokTacjl za 
naczelne zadanie w działa1nośd 
in.stancji i ogniw SD w n~ym 
województwie. 
Ną plenum Złotym Krzviern 

Zasługi udekorowano Z. Jabłoń­
skiego, a Srebmym Krzyżem 
Za-sług1 - S. MuSTLyńsltie~o. 5 
działaczy otrzymało Honorowe 
Odznaki Miasta Łodzi. (m) 

Na.dal niepełne zaopatrzenie 
produkty spożywcze w 

Wszystkie pieka~nie WSS piekły 
w sobotę chleb do god?;. 6 ra•no. 
Także więkS'LOŚć piekarni prywat­
nych dosta.rezyła pi.eczywa znaC'.l­
nie więcej niż zwykle - w piątek 
60 ton. Sytuacj.a z zaopatrzeniem w 
chleb został.a w Za'Sad:r,ie opanowa­
n11. 
Jedina:kźe w piątek zaopatrienit: 

n.Le wszędzie wyglądało jednakowo. 
Jak można było się spodziewać te· 
go dnia zapotrzebowa.nie na chleb 
było naj większe i zna·kcmikj 
części sklepów z ciągłością &przc­
daży pieczywa , udało s1ę zabezpi.e· 
czyć odpowiednie ilooci bochenków. 
Niestety, w kilku11astu placówkach 
- głów.nie na obrzeżach mtasta -
wystąpiły przerwy między dosh­
waimi. W „Teofilu", gdzie byliśmy 
o godz 18, chleba było bra.k. Na in­
terwencję kierowniozkl „podrzut" 
w ilości 150 bochenków nad11zedł 
po godz. 19. Przy ul. Zielonej 75 
prze<rwa między dostawami wymo­
sła prawie 5 godzim. I tu wiele 
osób czekało w kolejre. R~ tym 
bardziej zasługująca na krytykę, że 
na brakujące zgodnie z zamówie­
niem 130 bochenków czekano z pie­
kal'ni przy ul. Artyleryjsltiej, z któ­
rej do wymien:ianego sklepu jedzie 
się zaledwie 5 minut W innych 
wizytowanych przez nas skleopach 
Sródmieścia i Bałut, m. in. przy 
ul. Narutowicz.a {koło Radiostacji), 
Narutowicza 40, Nowotki 9, 91 1 
118, Klonowej 22, chleb był w wy­
staTCzającej iaości. 

W sobotę popyt na pieczywo wy­
raźnie spadł. We wszys~kich odwie­
dza:nyeh przez nas skleopach chleb 
leżał na półkach 1 C'Z:ęści jego chy­
ba nie sprzedano. 

W celu zwiękS"Len.ia dostaw mąk!! 
żytniej do piekarń, WZSR zobowją­
zał -się w swoich 6 młynach gospo­
darczych produkować dwukrotnie 
więcej mąki żytin.iej nlż za.iplanowa­
no. 

Zaopatrzenile na wolne dni. w i1n­
ne artykuły sp0żywcrz:e nie było. 
niestety, pełne. Kłopoty dotyczyły 
zakupu tłuszczów - maTgarynY 
masła, smalcu, których limity są 
mniejsze od popytu Spółdzielczoś{> 
mleczarska dostarczyła w ciągu 
piątku i soboty, zgodnie 'Z zamówi~­
n rem detalu, 633 tys. litr6w mleka 

dloś~ - 42 ion,y serów 'twarog<1-
wych, w tym także twarożków 
smakowych. Niepokojące jest zla­
wisko spadku dostaw mleka, spo­
wodowane zatrzymywaniem pewnej 
jego ilośc>l na potrzeby własne rol-

nlków. Mleczarnde przyrzekają 
jednak, że mleko na rynek łódz­
ki dostarczane będzie zgodme z z'i· 
potrzebowaniem kierowników skle­
pów. Niestety, nie można będzie 
przekraczać limitu masła - wy;n<>­
szącego 27 ton dzienni·e. Niewystar­
czające są,- niestety, mniejsze o po­
łowę dostawy margaryny. 

(Kas) 

Interwencje WKKS 
Poza szeroko pojętą działalr..ością 

koordynacyjną, Wojewódzki Kom•.· 
tet Kontroli SpołeC'llnej, poprzez 
swego rzecznika, prowadzi szer~g 
spraw indywidualnych, które 
wpływa•ją do tej instytucli zarów­
no w czasj.e cotygod·niowych, wtor­
kowych dyżurów, jak i pocztą. W 
okresie od wrześinia ub. roku do 
sieq>.nia tego roku spraJW takich 
napłY'nęło do WKKS 217. 155 zgło­
szono w czasie dyżuTów, a 62 za 
pośrednictwem poczty, 
Najw.ięoeJ sPTaW dotyczy przy­

spieszeń przydziałów mieszkań. By­
ło Ich w omawianym okresie 63. 
W 31 przypadkach wyjaśniono za· 
interesowanym spo.sób postępowa­
nioa. 14 załatwiono pozytywnie, w 
9 interweniowaino, a 5 jest w tirailt­
cie zalatwian.ia. Tylko w 4 przy­
padkach odpowiedź była negatyw­
na. Najwięcej f.nteresal!ltów przy­
chodzi z problemami mieszikain1o­
wymi. 

Irune w.a2me sprawy, z którymi 
łodzirunie przychodzą do WKKS, to: I 
prośby o przyspieszenie remontów 

mieszkań, zwracainie uwagi na złe 
zaopatrzenie sklepów, skargi na 
działalność urzędów państwowych, 
spra.wy o charakterze porządkowym 
itp. Charakterystyczny jest fakt, że 
z tych 217 spraw tylko 10 załatwio­
no negatywnie, w pozostałych zaś 
orzypadli;ach podejmowaino różnego 
rodzaju Interwencje bądź wyja­
śniano zainteresowanym sposób za­
łatwioenia problemu. (s) 

Sesja DRN 
· Łódź-Górna 

XIII se..ifa DRN Łódź-Górna 
odbędzie się w piątek, 14 bm, 
a n ie jak wcześniej plan(IWa:no, 
10 bm. Porządek, miejsce i ter~ 
min obrad pozostają bez zmian 

Ren1on11J sklepow przedłużaia sie 
to, że „Magda" uruchomiona zosta-
nie przed świętami . (kas) 

„Solidarność" I 
zawiadamia„. 
MKZ Ziemi Łódzkiej NSZZ „Soli­
darność" tnformuje, że w dniu 
11 11. 80 r . o godz. 8.00 w Hali Spor­
towej odbędzie się wiec z udziałem 
Lecha Wałęsy. 

WA:tNE TELEFONY 

rnformacJa· e usługach 
Informacja kolejowa IU·oS, 
Informacja PKS 

Dworzec Centra!ny 
Dworzec P6łnacny 

Informacja telefoniczn.s 
KomP.nda WoJ•\t6:lzl(a MO 

Centrala 677·2:?. 
Pogotowie ciepłownicze 
Poi:otowi~ drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejon ł.6di.Pólnoc 334·31, 
Rejon t.6dt· Pn ludnie 
Rejon Pabianice 

?fS-16 
741 18 

13 

zsz.zi 
?'13·11 

ł09-32 

609-32 
334 ?3 
37 16 

Rejon Zglen 
Rejon <>§wletlenla utlc 

Pogotowie gazowe 

16-lł .49 
881- 15 
39)1· ~5 •&. 666-11, Strat Pota rna 

t9~·H 257„fi 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc ·drogowa t"Z:lllot. 

SZ-St-10, 70C-?.t 
Centrala lnformacyJna PKO 

731·12 

TELEFON ZAUFANIA 337.31 
czynny w godz. tS-T tano 

TEATRY 

TEATR 77 (Zachodnia M>, godz. 
19.00 „Pasja TII" 
Pozostałe teatry .nieczynne 

MUZEA 
HlSTORIJ RU!fHU REWOLUCYJ. 

NEGO (Gdańska 13) - godz. 
11-17 . 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ Sl.UŻBY 
ZDROWIA (Żellgow~klego 7) . 
godz. lG-13 
Pozostałe muzea nieczynne 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSP0l.CZESNEJ 
(Piotrkowska 881 - godz. 11-18 
- malarstwo J. T. Mroza 

GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry. 
nek 2) - godz 11-lS - malar• 
stwo D. Jurczak-Swltka 

IMPREZY 

KAWIARNIA DZJEKANKA 
godz. 18-22 - Dyskoteka 

• * • 
t.ODZKt PARK: KULTURY I WY· 

POCZYNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIEi ISKO „FAI.A" (al. UnU ł) 

nieczynne 

we pończochy" pol. od lat 15 
godz. 17.30; „Manhattan" USA 
od lat lll godz. 15.30, 19.30 

DKM - Iluzjon - Gwiazda mle· 
st11ca - Marylin Monroe godz 
18, lł, :IO 

KOLEJARZ - nleczyn.ne 
GDYNIA - „Kino Non-stop" Od 

godz. 111, „Kilka dni a tycia 
Oblomowa" radz. od lat 15 

HALKA - „Rycerz" poi. od lat 
15; „Dziedzictwo" 1tng. od lat 
18 godz. 17, 19 

l\11.0DA GWARDIA - „Jeżdzlec I 
bez głowy" rad1. b.o. godz. 10; 
„Znachor, Profesor Wilczur" 
poi. od lat 12 godz. 12, 15.30, 19 

MUZA - Dni Filmu Radzieckie· 
go - „Swiat baśni I pr:i:ygód" 
- „Kochany cir11pleżnik" radz. 
b.o. godz. 17; „Ucieczka na 
Atenę" ang. od 111t 18 godz. 18.45 

1 MAJA - „Unkas, nstatni Mo­
hikanin" rum . b.o. godz. 15.15. 
„Nosferatu - wampir" RFN od 
lat 18 godz 17.15 19.15 

POKOJ - Dni Filmu Radzieckie· 
go - przegląd pp .• W tonacji 
komediowej" „Gwiżdżę na 
wszystko" radz. od lat 12 godz. 
15.15; „Okupac.1a w 26 obrazach" 
jug. od lat lij godz. 17.15, 19.30 

ROMA - . ,Oddział'' USA od lat 
15 godz. 10, 17.15, 19.30, „Przy· 
gody Calineczki" ,ap b.o godz 
12.15, 15 (wg baśni Ander~enal 

STOKI - DFR p.n •• ,EmocJa. sen· 
~acja, przygoda": „str7aly Ro· 
bin Hooda" radz. od lat a 
godz. 16; „Niezamężna kobieta" 
USA od lat ,8 !!odZ. 18 

SWIT - „Strzały Robin Hooda" 
radz. od lat 12 godz. 15; „Lawi­
na" USA od lat 15 godz. 10, 17, 
19 

TATJlY - ,Mistrz kleMwn!cy 
uef!eka" USA od lat 15 godz. 
10, 12, 14, 17.30; „Podrót kota 
w butach" jap. b.o. godz. 16: 
DKF - godz. 19.49 !eans 
zamkniety 

OKA - „Cebulek" pol. godz. 13 
POPULARNE - nieczynne. 
ENERGETYK - ,Siedem piegów" 

NRD od lat 12 godz. 16.30, „Go­
rączka sobctnlei nocy" USA od 
lat 15 godz. 18.15 

PIONIER - Dni Fiimu Radzlec· 
kiego pn. .,Twórcv filmowi 
dzieciom t młodziely" - „Ble· 
kltny ptak" radz. b.o. godz. 15: 
„Maratończyk" USA od lat 18 
godz. 10, 17, 19.15 

REKORD - DFR p.n. „Twórcy 
filmowi dzieciom I mlodziety" 
- „Cudowny kwiat" radz. b.o. 
godz. 15; „King Kong" USA od 
lat 12 godz . 16.30, 1A 

SOJUSZ - nier,zynne 
POLESIE - Dni Filmu Rsdzlec· 

kiego - put!gl!ld pn, „Twórcy 
filmowi dzieciom I mlodzle:ty -
„Biały Blm cz„rne Ucho" radz. 
b.o. godz. 17; „Milczący wspól­
nik" kan~d. od lat 18 godz. 19 

APTEttl 

Al. Mlcklewtcza 20, Plotr1kow· 
ska 87, Dąbrowsktego 89. Lu~ 
rnierska · 146. Ollmol1~ka ?.a. · • * • . Głowno - t.owick& 38. Kon· 
stantynów - Sadowa lO Ozor· 
!(ów - Armil Czerwonej 47 Pa 
blan!ce - Armil CzerwoneJ 17 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek· 
s1W1drów - Kośclu...-zki ł. 

---------------- 53,5 tom śmietamy oraz rekordową 

W 11emontowanych od da'Wlll& 
dwóch sklepach z artykułami go­
spodar1;twa domowego oraz warz}'­
wami i owocami przy ul. Piotr­
kowskiej 100, przystąpiono wresz­
cie do urządzania wnętrz. WSS 
pragniie uruchomić te placówki na 
początek grudnia. Niestety, mnit?i 
optymistyc:1Jne wieśc-i dotyczą skl-;­
pu nabiałowego przy ul. Piotrkow­
skiej 101. Kombinat Budownictwa 
Komunalnego ustalił kolejny te'!'· 
mln wywiąza.nda się ze swych za· 
dań do 20 bm., po czym „pałecz· 
kę" przejmie Zaldad Remontowo­
Budowlany WSS, który własnymi 
siłami wykona pozostałe roboty bu­
dowlane oraz urządeenie wnętrza 
kosztem około 1 mln zł. Wiceprez~ 
Zarządu WSS „Społem" - L . Woj­
tal, poinformował nas że prace te 
mają być ukończone dp 30 maja 
przyszłego roku. Tak wi~c - jetl l 
wszystko ułoży się dobrzti - sklefl 
nabiałowy, n"tl który r1leder1>liw1e 
czekamy - uruchomiony zostanie 
dopiero w połowie przy-szłego ro­
ku. 

Delegaci Zakładowych Komitetów 
NSZZ „Solidarność" proszeni są o 
zgłaszanie się po informacje i bile­
ty do MKZ w Łodzi ul. Sienkie­
wicza 63. 

ZOO - codziennie Od Codz. I 
do 15 30 (kasa do 15) DYŻURY SZPITALI 

}f artyrolo~ia 
Walka o utrzy m111n.ie pokoju -

trwa. I słusuii.el Bo jakie nieludz-

\tfllll{t 
Zabawa z lokatorem 

W lipcu br. mieszkaniec bloku 
nr 251 przy ut. Salvadore Allen­
de 13 m. 36, Marian Nowicki za­
uwaiy1, że w grzejnikach pane­
lowych w dwó!:h pokojach aq 
dziury. W trosce więc o losy ro­
dziny w trakcte jesłenno-ztmo­

wych chlodów natychmiast udał 

się do admtnistrac1t flTZU ut. 
.Dzierżyńskiego 33 t zgtostł owe 
uszkodzenia, TaM zapewniono go, 
że jeazcze w lipcu odpowiednia 
brygada wymteni mu grzejiitki. 

Wlerzqc temu, M Nowicki spo­
kojnie czeka! na pr:::yjścta fachow­
ców . Poniewat do końca sierpnia 
to nie nastąp1!0, uda! się z ko· 
lejną wizytą do administracji, a 
byl to już wrzesień Tam zdecv­
dowano, że 8 patązterntka o godz 
12 do jego mteszkanta vrzyjdq 
pra·cownicy t wumtenła zepaute 
grzejni ki. Nasz Czytelnik zwolnti 
się więc z prac.I/ I czekril n<1 za­
powiedzianą wt'"'tę Pon!ewriż 
nikt nie przv.•zedl . udał etę do 
admi ni stracji .,. 1>11tan!e"n „co ste 
stało?" Odpowiedzi na. to nie 
ustysz<1l . natomiast powiedztano 
mu, żeby poszP-d! sl)Oko1nte do 
domu t czeka! na msemne t>Owta­
domiente z admint st,racjt , kled11 
naprawa. zostanie dokonana Po­
d~twta.mu eterp!!wo~ć nana 1\Towic· 
kleno, kt6ru rzeka! wierząc sło­
w om urzednlkńw , do 6 ttstoMda 
Nie doczeka! •le ani vt.•m(!. ant 
robotnll<'6to ziot1'! 1oler. '<olefnq 
w lzute w admint.•tra.c11 , od7l e o­
śwtadc2'ono m11 . te rriht blok l>e­
dzte 1'0b!om1 12 ltstoood11 Nłe wie­
rząc siowom nra.cu1cic11rh tam ludd 
"IIS% Czt1telnlk znta.tf11l Rtwłerdze­
nla term na o!Am!e not>lero no 
ustlnuch mot<?~tow11ntar1 udato 
mu ste taklp 7>f'ZtJr~er.zen!e na 
kartce panieru uz11skać. 

Nte dzlwtm11 llłę. te p. Nowtc­
kl ucieszy! stę OWl.Jm maemnum 
notwterdzenlem ~i61v 11racownl­
k6w RSM „Polesle" Dztwlmu stP 
""tomtast j1>go sDOko1owt ora% 
komt>letnemu bra.kowt odnowtP.­
dzla.lno§cl ma.cowntk6w td &p6!­
rf z!elnl , kt<lrzu nte t11tko nie eenłl" 
<w otrh ntów. ale co 11or~tl loka­
tor6w . 1<t6rumt przeclet powinni 
••ę ovtekowa.ć 

W "'4.<17Vl\1 lłFFI F~TOlł7'1ł 

. 07łPnn ł k Pooutarny• Ptntrkow 
~ka 98 90· 103 ł Mt, teł. !37-47 

• '~ 1 10 "' enlf •ln•rh tłl-12 
Pls11·•• tl o nas ~ • pUnycl» 

cpr~ w~rh ł•łPfnnujrł.- . 

w 
kie okt'ucieństwa i zbrodinie przy­
nosi wofoa, o tym wiemy najl'!!· 
p iej właśnie my, Polacy .•• 

W sPosÓb lapidariny ale niezwy­
kle wymownv. przypomina to pla­
kat, którego gór-ny na.pis głosi. i:e 
w czasie tej ostatniej zamQrdowa­
no 6 milionów 280 tysięcy Pola­
ków. Poniżej wstrząsająca soona 
masowej egzekucj i wykonanei 
przeiz hitlerowskich oprawców, a 
jeszcze niżej zapewnienie: „N\.: 
Pl'Zebaczymy zbrodniarzom". 

Plakat ten zajmuje teraz cen­
traln·e miejsce na zorga<!lizowanf'j 
w 'dziale Muzeum Ruchu Re­
wolucyjnego na Radogoszczu wy­
stawie ot. ,,Martyrologi.a w plaka­
cie". 

Pla0katów tych :znalazło si- tu ·32, 
wydanych w różnych okresach 
przede wszystkim w związku z 
rozmaitymi rocz.nicami. a każdy z 
ruch ma iWOją wymowę. 

Plakat .,Oświęcim o&ka-rża" pr·zy· 
pomina, że w tym nieludzkim kom· 
binacie śmierci zginęło ponad 4 mi­
liony ludzi. lnnym upamiętnia od­
słonięcie pomnika martyrologii 
dzieci, wzniesionego w Łodzi. In­
ny wydano w 35 rocznicę- oswobo­
dzenia Ma.ldanka I!l>l1e wreszcie u­
pamiętnia.ią PoSępne dramaty. jll· 
kle rozegrały się w Stutthofie. 
Ravensbrilck, Gross Rosen itd., itd. 
Hasłem orzewodnim jed·nego z 

nich jest: „Odebrano Wam ży01e . 
Dziś dajemy Wam tylko pamięć" 

Właśnie! Pielęgnujmy pamięć o 
naszych braciach, którzy zginęli w 
tamtych tragicznych latach, a 
straszny ich los n iech zagrzewa nas 
do walk.i, ażeby wojna z roku 
1939/45 była już ostatnią. 

M. JAGOSZEWSKI 

W pełnym toku są natomia5t ro­
boty remontowe w. „Magdzie" Jak 
dotychczas tempo prac je;;t racZ<'t 
zadowalające i można wierzyć w 

PABIANICE 

Matczyne troski 
Pisaliśmy niedawno o zw1ę1tszo.. 

nych dostawach mlltka w praszku, 
które w Łodzi można było kup1i­
także bez bonów. Tymczasem w 
Pabianicach nawet w wydzielo­
nych sklepach i na talony matK.' 
nie mogły przedwczoraj kupi~ te· 
go produktu. Poinformową-
ła nas o tym telefonicz· 
nie Czytelniczka, któta żali si ę 
również na pabianicki handel z 
powodu braku w sklepach odżywek 
„Bebiko" i innych produktów nie­
zbędnych dla żywlein.ia dzieci . 

Ba.rdzo poszukiwanym artvkulew 
są w Pabianicach butelki z żaro· 
odpomego szkła, produkcji NRD 
Któregoś dnia ukazały się w SDH 
ale natychmiast zostały wykupio­
ne. Teraz można. je kupić tylko w 
sklepie komisowym po macznie 
wyższej cenie. 

Czy nie można byłoby sprowa­
dzić z NRD - ,pyta Czytelniczka -
większych ilości tvch butelek, ko­
sztem chociażby sprowadzanych 
także z NRD krakersów, ktńrych 
wszędzie iest pod dostatkiem gdy2 
mamy dobrze rozwLniętą własn~ 
produkcję tego artykułu?.„ 

(ik) 

-W sali tego sa•mego muzeum na : NZS informuje · Radogoszczu w środę, 12 bm., o go- := 
dzinie 12 odbędzie się słowno-mu- : 
zyczny spektakl „Przeciw wojnie" : 
w wvkonaniu uczniów Technikum -
Samochodowego w Łodzi, przygoto· -
wany przez aktora Teatru Im Tu- ;: 
wima, Euzebiusza Olszewsk1~0. = 

Spektakl ten o wybitnych Ralo- : 
rach patriotycznych orzyPOminah- : 
cy okrucieństwo wojny i wsz~tkie E 
jego konsekwein.c.ie, harmonizuje _ 
znakomicie z charakterem sali, w _ 
której będzie zTealizowamy : 

M.J. : 

11 listopada br „ w 62 roczni.::ę 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę, w auli Wydziału Prawa 
i Administracji UŁ (Narutowi ­
cza 65) odbędzie się ipotkanle 
środowiska studenckiego z wice­
przewodniczacym StowarzyszP­
nia „Pax", Wincentym Lewan­
dowskim (godz. 18). Spotkanif' 
organizuje Niezależne Zrzesze­
nie Studentów. 

„Spotkanie popremierowe" 
Te·atrze N·owyin w 

Po roc1.111ej przerwie Teatr Nowy wznawia C·le$Zące się dulŻym za­
interesowaniem dyskusje z widizaml na temat granych a1ktua l n1e 
spek.takll. Najbliżsize „Spot·kanle popremierowe" - za.planowane na 
wtorek 11 bm. godiz;. 17,30 w Małej Sali TN - poświęcone będzie 
szbuce Ivo Bresana pt. „Uroczy~ty ba,nklet w zakładizie pogrzebo­
wym„." W spotkaniu, obok reżysera sztuki W. Pilarskiego i akto• 
rów - odtwórców głównyc-h ról, weźmie uda.iał &utor przekładu 
SoZtu.!d pro.t. st. Ka.szyński. 

/ 

Slucbacze CSOP 
• 

su~rotOUi 
Słuchacze ł:.ódzkiego Centrum 

Szkolenia Oficerów Politycznych 
im L. Waryńskiego zn.aon.. ~ą ze 
swojej szerokiej współpracy z lic:z· 
nymi zakładami pracy, szkołami z 
terenu miasta. Młodzi ludz.ie w 
wojskowych mundurach, chętme 
służą pomocą wszystkim tym. któ· 
rzy .iej potrzebują 

Jedną z form współpracy słu­
chaczy łódzkiego CSOP z cy­
wilami jest ścisły kontakt z 
dziećmi z Państwowego Domu 
Dziecka nr 2 mieszczącego się 
przy ul. Małachowsk i ego. Pod­
chorążowie n.ie tylko spotykają się 
z dziećmi , ale także od kilku j.lż 
!at, każdy kolejny turnus SOIPR 
funduje dla wychowaink.ów tegoż 
domu dziecka książeczki mieszka­
niowe. 

W tym roku do akcji tej włą<."zyli 
się podopieczni kpt inż. Macieh 
Olejnika, którzy w paździ'.erniku 
rozpoczęli szkolenie w CSOP. Ze­
brali oni sumę 9 tys. zł. z; której 
część przeznaczyli na w:upełnienie 
wkładu już załoionej przez swoich 
poprzedników książeczki, a pow-­
stała część stanowić będzie wkład 
na mieszkanie dla kolejnego wy­
chowanka z zaprzyjaźnionel!o domu 
dziecka. Wręczenie kslążecze-k w 
PDD nr 2 odbyło się w dn:iu przy. 
siel!i Szkoły Podchorążych Rezer-
wy. (E. W.) 

czym 

PAl.MIARNIA - codziennie od 
godz Il do 18 (opr6C2 1>0nle­
dzlałkow1 

OGROD BOTANJCZN'Y * 
dziennie od godz I ~ imrellu. 

K:lNA 

BAI.TYK Przegląd 
Brytyjskich: „Człowiek 
od lat 18 godz. 10, 12.30, 
20 

Pllm6w 
słoń" -
15, 17.30, 

IWANOWO Dul Fiimu Ra· 
dzlerkleg1> - przeglad pn. „No· 
wogct filmu radzleckiei;1>: ,,ltwlt· 
nieme nie sianego zbo'-a" radz. 
od lat 15 l(odz 12.15, 15, 17.15, 
19.30; seans zamknlety - godz. 
10 

POT.ONlA Przegląd Filmów 
Brytyjskich: „Człowiek shń" 

od lat 18 godz 11, 13.30, 
18.30, 21 

16, 

PRZF.DWIOSNIE Dni Filmu 
Radzl11cklego n'n. „Nowości fil• 
mu radzlerkiegłl" - „Słowik" 
radz. b .o. gotl7 10, 12.15, 15; .,39 
stopni" USA od lat 12 godz. 
17.15, 19.30 

Wł.OKNIARZ - Przegląd Filmów 
Brytyjskirh: „Złe uzrzndnlenl!>" 
od lat 18 l{ndz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

WO! NOSI" - .l"f'1:yplyw . uc-zuć' 
fr od l~t te 11odz. 10. 12.15. 15, 
17.111, 19 30 

WISŁA - Przegląd Filmów Bry· 
tvJsklch - ,.S.aturn 3" od lat 
18. J?odz a. 10. 12, 14. 18. 18, 20 

ZACHĘTA - „Ha!r" USA od lat 
15 godz. 9.30, 12. 14.30: „Goracz­
ka sobotnle1 nocy" USA od lat 
15 <!Odz. 17 19.30 

S'T't!OTO - Dni Filmu Radzler· 
kiego · „Trzy dni Wiktora 
Czernyszewa" radz. od lat I~ 
l(Odz. 15.30; „Uclee„ka na Ate· „„„ ang. od łat 15 god7!. l'f .30. 
20 

S'f'Vf.OWV - Kino Fll•nów 'Pol­
skich - 35 łat WFF - „Koloro-

• na zimę 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im Ble1tańskle1to !Kniazie· 
wicz9 1/5) endzlennle S7pllal Im 
aarlll'kleito CK01>Cl•~•klego 22\ 
<Ila p.r.ryl'l\('ttfnł rełono.we1 l'lr 7 
Szpital Im Skłndnwslcl e .1 - Curle 
IZgterz P&rzęe%ewoka 35\ tila 
przychodni retonowvch nr nr: I 
2 3. 5 szpital Im M:irchlewskle· 
go IZitlerz Oubol& 171 Zstlert 
(l?orków Aleksnnr1r6w Porzeczew. 
Górna - Szpital Im. Jonschera 
!Milionowa 14). Polesie - Szolt:il 
Im. Pirogowa fWólczań~ka 193), 
Sródmleście - Szpital Im Bie­
gańskiego (Kn!:irlewlcza 1/5), WI· 
dzew - Szpital im. Sonenberga 
(Pieniny 30\. 

• * • 
Chtrurl!la tJrazowa - ~•oltal Im. 

Jonschera (Mlllonowa 14) 
NeurO<'hl• tl!l!la Sz ri!tal lm. 

Kopernika fPnb!nnlcka ~2) 
Larvn2ohela !l701tal tm 

Pirogowa (Wólczańskn 195) 
()J<„lltotvlt11 Sz11l•~I Im 

.Jonsehera !Milionowa 14) 
C'hłrurl!la ' tsrvnrtolnł!13 dzlP· 

c!ęca - Szpital lm. Korczaka 
<Armil Czerwonej 15) 

C'1trure:la <7.l'7eknwo-tw~r7oWs 
- Szpital Im narlletd.ego (Koo­
clńskiego 22) 
Tnk~vkoln~I• - Tnstytut Medv­

evnv Prae:v <Teresy 8) 
WenP.r"lol!(la - P <7.V~h">:1n!a Der­

matr>loltil'~na - ul 7.akatna 44 
(cala """" or6M nlpt!111'l • łwl~tl 

wo.n::wńOZRA "TĄ('. .JĄ 
POGOTOWIA RA Tł'"l'ROWF.GO 

ł.ódł ul Shmk1PWIC?9 13'1 
tel ftO 

0001 .NOł.OOZKf PUNKT 
JNFOR'WA('VJNY 

dotycz11c1 pracy n1~c6we1c siu}. 
by zdr<>wla <czynny cala dobe 
we W""Y•tlde dnł tygodnia) 
tel st~ 19 

Dom Handlowy .,Pionier" na. D1t· 
browie. Tu wybór ciepłej odzieży 

jE!$t zdecydowanie mniejszy n.iż to 

Olbrzymi ruch w sklepach pny czy wdzi111n.ek. Dość duży jest na· było w centrum. Spod.ni damskich 
stoiskach z ciepłymi rzeczami, to tomiast wybór sw-eterków .z a.ll>!la- nie ma żadnych. Jest tylko ieden 
dowód na to, ·Że pora już nalwyż- ny. .rodzaj cieplejszych spódnic i sukie-
sza zaopatrzyć się w ciepł!I ;;pód- Sklep „Telimeny" przy ul. Piotr- n·ek. 
nice. sukienkę, spod.n.ie czy bluz- kowskiej. Do wyboru jest kilka ro- . . 
kę. ProjektaincJ mody. jesień i zi· dzajów sukienek z wełny gładkiej P?dsUI~owują~ ten krótki . i:aJ~. 
mę maja już „z głowy", ale kolek- w kilku kolorach, w kratkę oraz stw1erdz1ć. musimy, że wl.aS<·1w1e 
cle kolekcjami, a życie żvriem wełnianego kaszmiru w kwiatlti i pó~ki 1 wieszak s~ Pełne róz nurod­
Będziemy więc chodzić nie w kre· to zarówno dla pań szczupłych jak neJ odzież~. ale me zawsze. •est to, 
acjach. ale w tym. co uszyje dla i tych 0 pełniejs;:ych kształtach. o ~ ~yta1ą pa.nie. I~lientk1 dopy. 
nas przemysł odzieżowy i co ku- SDIJ .,Central". Na sto!sku ood tuJą s1e np o. sp?dnice z grubszej 
pimy w sklepie. A oto, co oferują patronatem ZPO „Darnina"„. 1es.t:- wełny, c~y dziani-ny. Chcą . ~eby 
nam z cieplejszych rzeczy odwie- cze lato. Na wieszakach królują była z kl11~ów albo klo;;za, a bistor 
dzone przez nas niektóre łódzkie sukienki z bawełny. Stoisko ze I cienka wełenka me. zn~ idulą 
sklepy: spódn.ic.ami oferuje Ich 00 prawda wielu nabywców: Zupełme n;H! ma 

Sklep odzieżowy „Pa.rada" pnJ kilka rodzajów, ale są one z !lano- pikowanych wdzianek 1 . kam.1zelek. 
ulicy Piotrkowskiej. Pn:y stoi.s- baweŁny . w nieciekawym wzorze ' które w na~ym k,11mac1e są 
ku ze spodniami, spódnicami'. kolorze. Brakuje też większych WJ?rost Idealne. EkspE'dlentk: radzą 
bluzkami ruch niewielki, bo i rozmiarów Kupić można auldenke zairzeć do butlkńw Tam ·~totnle 
wybó'!' tu nieduży. Na 11tosle z wełny, sp6d,nlcę z kamizelką wykorz.vstaino konlunkture i wdzia.n­
leżą dzianinowe spódnice z bezrękawnik, natomia&t ze ~oodni!I· ka takie można dostać .•. ale za l't­
„Cotexu'', PO które jeszcze do ni"'- m: damskimi jest tuż dużo !!orze! ka cenę. 
dawna ustawiały się olbrzymia ko- „Uniwersał" przy pl. NiepodlP.itłości. Pozosta.ie jesz<"ze jedna s-prawa 
lejki. Teraz kllentkri nle<'hetn;E- Wybór ciepłych soódnlc le~t dośr do rozwiązania Kliooci mu~zą mieć 
spoglądają na nie. bo są drożs1e niż duh, ale tvlko w malvch I śred- możliwość kupowania wiekszvch 
poprzednio. a na dodatek zbvt nieb rozmiarach Panie tęższe o rozmiarów odz' eżv I to nie n>1 ZI!· 
wąskie. Poza tym są jeszcze dwa objętości bioder 124 em mogą dostał- sadzie organ:zowa.nda specJalnych 
rodzaje cieplejszych wełnianv• th I ledyn,ie czarną wąską snódnlcę z stoisk I sklepńw•dla „nietypowv<"h ''. 
spód.nic, ale tylko w rozmiarze 9? elanobawełny. Oferuje się także ale na ia~11dziP. ciągle! sprzerlaży w 
l lOD cm w b iodrach. Spod ni ni'l sukienki z dzianiny i cienkie.i we-, każdym sklP.ple. Naprawde cz.u 
ma żadnych , nie ma także bhiz.ek lenki. ale też tylko w średnich skoncz:vf z handlowaniem modelem 
z flaneli, pi1kowanych kamizelek rowi.1.arach, w jednym rozmi.a.rze. (E. W.) 
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Niepokój, tylko o· co? 
Wyrzucić rektora. Od tego się zaczęło I kio wie czy nie na 

spełnieniu iyrzenia by się skończyło. Tym postulatem zalnau­
gurnwali rok akademicki studecci Państwowej Wyższej szko­
ły Filmowej, Telewizyjnej I Teatralnej im. L. Schillera. Kate­
gorycznie iądall zmiany władzy, kiedy na zewnątrz m. In. z 
przemówienia lnauguracyjne110 I 1 wystąpienia rektora n11. 
plenum Kt. PZPR wszyscy postronni przekonać się mogłi, te 
w szkole panuje spokój. 

o stud.e.nQkiego nu;rtu tą­

dail dołączyl i młodiz i praco­
wnicy naukowi W~póln . e 
zdoła no -.pre<' yzo w a r1 zakres 

potrzeb, ~zy racze) warunków ja· 
kie powinna <pełniac uczeln ia ta­
ka ja•k ta . Chodziło, 1 w<'iąż cho­
dzi. o nowy program ;, ro na tym 
etapie rów•nie ważne. strategię 
dojścia do niego Poglądy ście·ra­
ją się nadal I dopóki nie dojdz ie 
do powołanfa nowych struktu•r or­
ganizacyjnych ciągle będzie za 
wcześni!' na wnioski. Na pewno 
jednak sytuacja nie pozwala stu­
de-ntom I pe-dagogom oczekiwać na 
nową ustawę o szkolnictwie wyż­
SZ)l1II1. I wiadomo już na pewno. 
że nie sprawdzi się też metoda: 
rektor został „przyniesiony w 
teczce. opatrzony błogosławień­
stwem p l e<>zątek . i pod.pisów". 

Notatki z zebrania sprzed blisko 
2 tygodnt .. 

Wotum nleufilości uda:ielo.no już 
wcześnitd wład.zom uczelni Nie­
którzy, jak na przykład dzieka.n 
Wydziału Aktorskiego, otrzymah 
je imiennie Brak porozumienia 
między wszystkimi, którzy powin­
ni z.jednoczyć się we wspólnym 
działaniu dawał się w sposób wi· 
docz.ny odczuć. Ruch odnowy u· 
czelni istniał, proponował, ałe 
ciągle były to propozycje znajdu­
jące oddźw1ęk tylko wśród tych. 
którzy je przed·kładali. Starsza 
kadra naukowa 1 podstawowa or• 
gani2acja partyjna stały wc1ąt z 
boku. Tymezasem rozmowy o 
tym, kto. cz.ego I jak. powinien 
uczyć, na czym polega autonomia 
I demokraty-zacja uczelni, trwały 
I trwają Ruch od·nowy zgłaszał 
postula.ty i choć zrozumiałe, ie 
me przedsta wlał gotowego progra­
mu do natychmiastowej realiza· 
cjL nie znajdował wspareia tam 
gdzie znaleźć je powinien. Mini· 
ste-rstwo Kultury i Sztuki, wła<ize 
łódzkie i centralne jakby nie wie· 
działy, co dzieje si• w nkole. 

Na tablicy ogłoszeń mnożyły się 
komunikaty ruchu odnowy Pro­
wadzono· działalność otwartą. B.Y· 
ło już po Zjeździe Filmowców 
(odbył ~ię 19 października) I wszy. 
stk1ch fascynował fakt, że &i.kol­
ne 00<.•zynania znalazły zrozumie· 
nie f'Qwtanal· więc, te już na 
zjeździe 35 r!lmowców zadeklaro­
wało pom<><' w k~tałtowaniu obli· 
cza szkoły I późniejS"Zej jej pra· 
cy Be-z megalomanii, a z wielo­
ma wątpliwośC'iami młodz~ praco­
wnicy naukowi I studenci mówili 
także o ~woicb eelacb. 

- Może nie dość mocno włączy­
liśmy ~tarszych pedagogów do na­
szych poC'zynań, prze-cież wielu z 
nich w gruncie rzeczy jest po 
naszej stronie. 

- Reforma. Tak na.prawdę 
wszyscy się jej boją. 

- Dwa tygodnie temu prawie 
cały senat wyraził wotum zaufa­
nia rektorowi. Teraz słychać 
stamtąd: wsozY\Stklemu winien re­
ktor. 

- Nie mamy dotwłia.dcze.nia w 
organizowan.iu takiel(O s-połeczne­
go ruchu; sojusznicy łlł nam po­
trzebni, ale tytko tacy, którzy 
uwzględniają, ze zmienia się sa­
ma 9Ztuka, sposób i proces u· 
czestniczenla w niej. 

Znaków zapytania, tematów do 
retlE>ksjl I ol>aw było wiele. Do­
szły do nich jeszcze rozmowy o 
tym. lak ma wyglądać ~enat. jak 
go wybrać, Jaką metodą rozpo­
cząć praci: 11.ad programem. 

W liście do mlni.&tra kult1.1;ry 
(dr „gim, bo na pierwszy wc :ąz 
nie było odpowiedzi) kom itet ru­
chu odnowy powtarzał: 1. Cot:vch­
czasowy model uczelni jest sprze­
czny z interesami studentów i po­
trzebami nowego P.rocesu dydak­
tycznego. 2. Nastąpił drastyczny 
rozdźwięk pomiędzy celami stu­
dentów i młodej kadry dydakty­
cznej, a celami władz uczelni I 
częfoi kadry pedagogicznej. 3. Na­
stąpiło zdecydowane odcięcie się 
od najlepszych tradycji uczelni o· 
pierających się na tolerancji w 
stosunku do różnych postaw twór­
czych. 4. Brak autonomii uczelni 
doprowadził do rozmijania się 
skutków jej działania z istotnymi 
społeczno-kulturowymi potrzeba­
mi kraju. 

Mówiono . także o nie<Xlpow!e­
dzialnej polityce kadrowej, sfor­
malizowaniu konwiktów pedagog­
student, zbyt rzem i eślniczym po-. 
dejściu do kształcenia, unikaniu 
szerok iej dyskusji nad sformuło~ 
waniem realnych celów którym 
s-łużyć ma uczelnia. 

A przecież trud.no zaprzeczyć 
prawu uczestnictwa studentów i 
pedagogów we w~półtworzeniu 
struktury szkoły, jej programu, w 
działa.niu szkoły które służyłoby 
nie tylko dobremu rzemiosłu, ale 
także rozwija ni u osobowości I 
przyczyniałoby się do tworzenia 
bytu intelektualnego młodych 
twórców Wszystkim musi zależeć 
na tym, aby cl ludzie byli dobrze 
przygotowani do swojej społecznej 
; zawodowej funkcji Dlatego taka 
szkoła musi być skupiskiem au­
torytetów, musi być otwarta na 
dyskusję Studenci I młodzi pra· 
MWnicy na.ukowi protestują prze­
eiw ubezwłasnowolnieniu Trudno 
odmówić im do tego prawa, • 
·wręcz trzeba to nazwać obowiąz-
kiem. 

A co na to wszystko Stowarzy­
szeni-a Filmowców Polskich? Wo­
kół tej sprawy mnożyły się róż­
norodne interpretacje Najgroźniej 
brzmiały echa o narzuceniu rek· 
tora: Zelektt}"Zowała ' wś:tystkich 
także wia<iomość , . o l)i;zwiiesieniu 
szkoły do War'!11.awy. Tymczasem 
okazało się. i:e ·byłoby to tylko 
post1nięcie w myśl zasady: kasa 
bliżej pedagogów mieszkających 
w stolicy. I oczywiście pogłoska 
taka została z.dementowana Dla­
tego petycji za pozostawie-niem 
~zkoły w Łodzi trudno poz.bawić 
dobrych t.ntencji, ale też trudno 
uznać za konieczne w chwili, gd,Y 
niezbędne jest ustalenie zasad 
wewnętrzn~go bytu łódzkiej u­
czelni. 

Tymczasem zebra.ni.a mnożą się, 
a słowa płyną Na to spotkanie 
(5 bm.) jednak bardizo czekano 
Z ramienia StowarzyS<Zenia Fil­
mowców Polskich przyjechali: 
Agnieszka Holland, Krzysztof Kie­
ślowski, Ja.nusz Kijowski Zasiedl! 
za zielonosukiennym stołem. Oni 
·- awangarda. odwaga w myśleniu 
I działa.nlu twórczym. Są na ra­
zie po drugiej stronie. 

- Chciell§my dać wyrae na· 
szemu niezadowoleniu. Stowarzy­
szenie zat'zęło działać w innym 
duchu niż obiecywało. 

K. Kieślowski. - Je6t parę rze­
czy, które mnie w tym wszyst­
kim r..dumlewają Zdaje ml 11ię. 
że wy do końca nie wiecie co 
si1t tu działo. A przecież do 1968 
r. ta szkoła współistniała ściśle 

ze środowiskiem tllmowym. I o­
kazało się, że środowisko „zatru­
wa'' młodzież. Postawiony więc 
został na czele człowiek, który 
miał ją od niego odciąć. Przyszedł 
z takim programem i wykonał go. 
To, że powołaliśmy Koło Mło­
dych przy SFP świadC'Zy, te 
chcieliśmy mieć z wami związek. 
Wielokrotnie próbowaliśmy wpro-
wadzić wasze tilmy choćby na 
fest i wal krakowski. Ale rektor 
bał się tych, które mogły tam 
trafić, a wstydiził się tych, które 
byłby &kłonny pokazać. Zarzuca­
cie nam, że kilku twórców poszło 
uczyć do szkoły k.atowickiej. ale 
tam poi,wolono praktykom robić 
to, co chcieli i kierować do pro­
dukcji filmy, które uwa.żali za 
stosc0wne. 

Sprawa pertraktacji nad osobą 
nowego rektora zajęła dużo czasu 

- Nam nie chodzi o przetaczanie 
krwi - mówili przedstawiciele 
szkoły. lecz o in.ny organi·zm, mo­
del działania uczelni. Tymczasem 
wciąż wracają echa upraS'ZCzające 
nasze myślenie I d'Ziałania. Naj­
pierw chcemy mieć program, u­
czestniczyć w jego powstawaniu, 
poprosić llo pomocy ludz.i, którzy 
pomogliby go tworzyć, umieją<' 
myśleć o tym, że jest to ~zkoła 
filmowa, tE!lewizyjna i teatralna 
Powinna więc funkcjonować jako 
>pójna całruć, Dlatego postuluje­
my powołanie komisji. która ta­
kich działań by się podjęła . Byli­
by w niej i doświadczeni pedago­
dzy i młoda kadra i studenci i o­
soby z zewnątrz. 

A. Holland. - Wy sobie wymy­
ślicie szkołę i c!oblerzecie rektora 
do programu? 

Pewnie długo trwałaby taka 
szermierka słowna. gd)'by n.ie wy­
stąpienie J. Kijowskiego: Niepo­
kojące było, że włada:a szkoły 
miała charakter polityczny I po­
licyjny. Że szkolę odcięto- od śro­
dowiska. Jesteśmy zwolennikami 
tego, co się tu wydarzyło. Popie­
ramy ruch odnowy Ale sprecy­
zujmy cel. Aby ta szkoła uczyła 
zawodu, najlepszym programem 
będzie działanie w myśl zasad sv­
stemu feudalnego: tud;i:ie będą p0-
bierać nauki u !WOich mistrzów, 
stawać z nimi z.a kamerą Chodzi 
o to by na planie nie byli póź­
niej be-zradni. Bo wiadomo jaką 
cenę płaci się za nieudany debiut . 
Struktury w szkole powinny być 
demokratyczne, ale sztuka nie jest 

·demokratyczna. 
- Ale boimy się, te za rok na­

:;zy;tn mjstrze.!ll . m6g1.by _ brć np 
Il F:lipsk\. - Pan odnosi wsz.y­
stko -do tego jak k1nematografia 
wygląda diziś, a tu chodzi o jej 
obraz za lat 10. - Byliśmy wy­
~howywani bez autorytetów -
jak ich ,szukać? 

A. Holland. - Ale musicie dać 
szanse tym, którzy tu przyjdą 

J. Kijowski. - Najważniejsze 
to spotkać najlepszych wykładow­
ców i najlepszych studentów. Je­
śli chcede szkoły, chce-cie robić 
filmy, to musicie się tego nau­
czyć, zresztą to dotyczy w rów­
nym stopniiu aktorów. 

S 
prawa szkoły mmowej 
mieć będzie na pewno je­
szcze kilka ods!on. Ale 
można mieć przynajmniej 

nadzieję, że zamknięcie na dro­
dze komunikowa.nia wewnętrzne­
go - jak powiedział prorektor 
Le-wandows-ki podczas czwartko­
wego (6 bm.) zebrania pedagogów 
i studentów - przl!$taje istnieć . 
Wyjaśnić wspólne cele, doprowa­
dzić do rl!$tytuowania władzy, to 
już potrzeba i konieczność De­
mokratyzacja Życia I autonomia 
uczelni - to na razie wciąż po­
stulaty. Złudne są myśli, że „no­
we" przyjdzie z zewnątrz, te uro­
dzi się w gabinetach ministrów 
Choć 1 z tej strony pomoc i współ-

(Dalszy ciąg na str. 7) 

Przed kilkoma dniami miałem okazję wysłuchać refieksji 
pewnego twórcy wywołanej wypowiedziami . którymi przedsta­
wicl-ele kif'row.nlctwa PZPR deklarują konleezność I r;otowośl! 
poczynienia Istotnych zmian w kształtowaniu I filkl'jonowaniu 
relacji 11achodzących pomiędzy partią a środowiskami twór­
czymi. 

,,Niektóre ze sformułowań 
wygłoszonych na VI Plenum 
budza ooważny nie-pokój, u 
mnie. artystv no.szącel(o w !Le­
szenie legitymację partyjną 
powiada mól rozmówca. - Otóż, 
ni mniej ni więcei - kontynu­
uje dalej - usłyszałem, iż w 
polityce kulturalnej partia nie 
powinna kierować sie person ·.tl­
nym i ocenami dokonanymi w 
orze~złośc; lecz za swe najważ­
niejsze kryterium przyjmować 
wartość dzieł tworzonych teraz 
i w przyszłości. Co więcej. mó­
wi się nawet o potrzebie „dy­
stansu" artystów i intelektuali­
stów do programu przez PZPR 
głoszonego T czyż takie propo­
zycje nie są oo or0stu zapale­
niem „zielonego światła" dla 
tych. którzy od lat ne-J(owali to­
taln ie wszystko. co się u nas w 
kra iu dzie.ie? Czy nie iest to 
czasem kokietowanie mniej lub 
bardzie1 ujawnionych różnej 
maści opozycji? Obawiam się. te 
tak. Obawiam sie również, że 
przegranymi będzlemv przede 
wsz:vstkim my - którzy od lat 
swa twórczości11 deklarowaliśmy 
zaangażowanie w snrawę SO<'ia· 
]izmu Do tej oory spolykaliś­
mv się z niechecia na lróżnorod­
niejszych koterii we własnv.:b 
środowiskach, teraz po ma<'osze­
mu zacznie nas traktować tak­
te I własna partia, oo3więcaląc 
więce1j troski swvm „nowo 
adoptowanym dzledom"„. 

Tvle wypłakał ów .• twórca'" i 
można by ten lament skwito­
wać wzruszeniem ramion zadu­
mawszy się jedynie nad ~rani­
rami J(łupoty ludzkie.I. itdvbv„. 

Gdyby nie to. iż· wygłoszo.na 
przez niego opi·nia wcale nie 
jest opinią odruobniooą Przede 
wszystk im zaś opinią zrodzoną 
z przekonań l rel(uł decydują­
cych o kształcie naszego życia 
intelektualnego, twórczel(o. kul­
turalnego Pierwsze z nich to te, 
które nakazywały mniemać. iż 
wszy°'tko co głosimy iest jedy­
nie słuszne n iezmienne i nie­
podważalne Innych racji i ocen 
nie ma. a nawet gdy sie gdzieś 
pojawiły nie warte były z po­
wodu swej znikomości i absur­
dalności jakiejkolwiek poważnej 
polemiki Postawa taka była 
zresztą jedyną możliwą kOOse­
kwe-ncją. o wiele bardziej ogól­
nego, a w rzeczywistości rozmi· 
jającego się z. prawdą - o czym 
będzie jeszcze dalej - hasła, iż 
partia I jej program jest już w 
chwili obecnej partią i progra­
mem wszystkich Polaków. 
Następne przekonania I regu­

ły to jakże absurdalne pojmo­
wanie związków zachodzących 
między mecenasem a twórcą. W 
tym wypadku cho<'lzi mi o ten 
szczególny wypadek. gdy to 
artysta będący członkiem partii. 
od niej właśnie oczekiwał splen-
dorów, profitów I ochrony 
przed rzeczywistymi lub też 
uroj<>nymi kłopotami czy teł za• 
grożeniami A przecieź jest to 
postawienie sprawy na· głow.ie. 
Za swe przekonanie i wykony­
wanie podstawowych obowiąz· 
ków statutowych organizacji. do 
której przecież dobrowolnie 
zgłosiło się akC'es, uzurpowano 
.sobie prawo do opieki. wyr6:!:­
nień I na.gród. Gorzej; :!:e nra-

Sądząc po meblach oferowanych w sklepach w-ydaje alę, te 
zaprojektowanie czego§ ładne11:0, a przy tym funkcjonalnelo 
do naszych małych mil'Szkań Jest wprost niemożliwe. Przeczą 
temu prace zaprezf'nfowane ostatnio na I Międzynarodowym 
Triennale Mebla w Poznaniu. Wpisanie tej Imprezy do kalen­
darza watnycb. festiwali plastycznych, odbywających się w 
Polsce, 'tanewf o.alr1Jrn11owanfl' kllkunRS!olełnicb iablegów po• 
znańsklf'lto ~rod11wiska plastycznego. Stolica Wli>lkopol5ll;t ma 
bowiem długoletnie. wy'l'loodzace się Jeszcze sprzea woJn'Y 
tradycje w dzil'dzinie szkolenia projektantów mebli. Tu pracu­
je wlrlu z nlrh, tu skupia się duia część pol~kiego prZl'mysłll 
meblarskiego , Przez Poznań właśnie organizowane były ogól· 
nokrajowf' konkursy, których efektem jest choćby wprowa­
dzenie do produkcji popularnych mebli segmentowych 1y1te-· 
mu „Kowalskich". 

Triennale, którego celem jest 
m. tn. możność konfrontacji róż­
nych tendencji i koncepcji w 
światowym meblarstwie, prezen­
towanie najnowszych I najciekaw­
szych rozwiązań ściągnęło bliskó 
300 prac ponad st.u autorów z kil­
kunastu krajów Najliczniej, obok 
Polaków, reprezentowani byli Ru­
mu.ni - 8 projektantów oraz Ja­
pończycy i Niemcy z NRD - pO 
4. Prze w ażająC'a ~zęść prac to 
projekty mebli do produkcji prze­
mysłowe-i - całe zestawy, meble 
segmentowe, pojedyńt>ze. Drugi 
nurt to meble artystyczne. często 
w formie przestrzennej rzeźby, 
unikalne, nadają<'e się do wyko­
nania jedynie w warsztatach rze­
mieślniczych Nagradzano (a nagro­
dy i wyróżnienia otrzymało kil· 
kana5C'ie prac) n·ie tylko za este­
tykę. ale także za szeroko pojętą 
tunkcionalnotć - a więc. za takie 
cechy jak wygoda w korzystaniu, 
ustawność, możtLwość rozwijamia 

mebla w system, prostota kon­
strukcji i użytych mate-rialów, ich 
oszczędność i łatwość produkcji, 
łatwość montażu i demo.ntażu oraz 
transportu. 

Zainteresowanie dwutygod!lllO-
wym pokazem było ogromne - do 
pawilonu Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich przychodziło 
kilka tysięcy osób dziennie, wśród 
nich wielu domowych majsterko· 
wiczów ze szkicownikamj I apara­
tami fotograficznymi. którzy pod­
patrywali c'o ciekawsze rozwiąza­
nia mebli. Najważniejsze jednak 
i~t to. że projektami wystawio­

nymi na triennale zainteresował 
się rodzimy przemysł meblowy, 
zakupując do produkcji aż 12 
prac Zadowoleni z poznańskiego 
;potkania mebla.rzy byl i projek· 
tanci :11 krajów socjalistycznych. 
którzy od lat odczuwali potrzebę 
stworzenia takiego forum Ocze­
kuje się też, że proje-ktanci i.n-

udynelr Wydmlału rumacji 
łódzkiej Akademii Medycz­
nej zrobił n.a · mnie dobre 
wr&Unle. Jest nowy I no­
woczeeny. Idąc przeseklo-
11.ym koryta.rz-em, poczułem 

1lę zrobló w kraju. - Czy tak być po­
winno? - pyta dr Zgoda. 

przeszkoda do wzięcia. i to w pełnym 
galopie prac badawczych I dydaktyki. 
Niektórzy kupują je dzięki znajomoś­
ciom. bo oficjalnie nie sposób dostać 
wszystkiego Inm wymieniają. s·ię z kole­
gami. któryrt udało się jakoś zgroma­
dzić pewien zapas .Jeszcze Inni.. Wszy­
stkie chwyty s~ dozwolone, jeśli tylko 
moina zdobyć potrzebną substancję. 
Dr Zgoda pokazuje ml zamów·ienie na 

pracownicy AM muszą biegać na poli­
technikę, by zajrzeć do „Cbemical Ab­
stract" - najpoważniejszego przeglądu 
literatury ~wiatuwej z dziedziny citł'mil. 
O kserografie, który cho6 jest na Wy­
dziale Farmaceutycznym, praktycznie me 
działa, a nawet 1tdyby stale był do dys­
pozycji, to i tak każdorazowo trzeba 
mieć pozwolenie diłekana (takie są prze­
pisy) by zrobić odbitkę. O braku pod­
ręczników, co utrudnia prowadzenil' za­
jęć dydaktycznych 1 powoduje, il' nie­
które pozycje, jak np. „Chemia ogólna" 

się lak w cieplarni. Prze­
kora& pamięć przypomniała mi mroczne, 
„kafkowskie" kotrtuze w kamienicy, 
Cdzie wegetuje unlw<n"sytecka geografia. 
Wychod~ąc po ctw6ch Jodzlnaeh, pomy­
łlałem jednak . te 11al y uinlkać zbyt 
łatwvch analogii I skojarzeń, bo prze­
cie:t nie w katdeJ ołeplarnl - parnują 
niestety - cłeplarnta.ne wuunkt. 

Dr Marian Zgoda z Zakładu Chemii 
Fizycznej pokuuje ml dwa przyrządy. 
Oba z.rob!one w n8"ym kraju. Pierw· 
azy - w koprodukcji u Szwajcarami, 
drugi - Jut !lnnod~letnle. Ten pierwszy 
- móW{ dl' Zgoda - jest lepszy I pre­
cyzyjniejszy. ale zaprzHta.no jut jego 
:produkcji I teraz mamy to - wskazuje 
na drugi! aparat. - Dla nu alę racźej 
nie nadaje Ten ptostv przykład z!lustro­
wa-4 ma tezę. te nie mamy - niestety 
- dobrej krajowej aparatury badawczej, 
l te r..dana stę. Ił zamawiając j~klś 
„porządny" aparat. pla<'ńwka naukowa 
bez W<'ześnle]sll:ego powiadomienia dostaje 
w zamian Inny - często niewłaściwy. 
Lepsz? rydz nit n.le, ale przecleł nit w 
każdvm !Miel 

Drugi t>rzykład elektrody - 1>rod.ukcjł 
radzlerkle1 - nie najwyż~zej Jakości; 
cho/o w"zvscy tu wiedzą . te dobrf' elek­
t.rodv t>rod•1kuje ledna 'l warszaw~klch 
wpółdzleln!. ('6t i tego, skoro zamówie­
nia WV§Vłane d.., Wqr1'ZAWV nłe są rea­
li'!:Ow~nl' {za mała oro'1ukda?) ! trirba 
łmt>ortowa5 to, co z powodzf"nlem c1aje 

ł DZIENNI& POPULARN'! ar IO (971U 

Albo sprawa termometrów - I poka­
zuje mi komplet zachodlTlioniemieckiej 
firmy ,.Medingen" najlep...zej na świe­
cie Tej samej klasy termometry potrafi 
aroblć jeden z łódzkich rzemieślników. 
Ucielnla nie może jednak kupić ich od 
prywatnego. Jest co prawda specjalny 
fundu.;z na takie zakupy, ale - bardQ:O 
mały, więc nie sposób obd:r.ielić !lim 
W9Zystklch potrzebu)ącyrh . Zwłaszcza, że 
fundusz zostaje zwykle wycze-rpany już 
na początku roku. 1 znów słyszę reto-

• odczynniki zagra.niczne, złożone do „Ce­
farmu" w Katowicach Niestety, nie ma 
wszystkich, wlęC' ,,Cefarm" prosi o po­
da.nie numerów katalogowych takich sa- Lee, osijlgają n'.l czarnym rvnku ce-

FARMACEUTA W „C I EP LAR N lu 
ryczne pyta.nie: - Dlaezego mamy być 
nzaleźnienl od kosztownego importu, sko• 
ro można to tamo kupJ6 za złotówki? 

Pyta.nie tym ważniejsze, te nigdy nie 
mogliśmy sobie pozwrlić na zakup ta­
kiej sparatu.ry, laka byłaby niezbęd·na 
do prowad.zenla prac badawczych na 
najwytszym poziomie. A Jeszcze teraz, 
kiedv musimy liczyć każdy wydany do­
lar.. Bywa, że recenzent pracy dokt?rs­
klcJ l!ugeruje autorowi przeprowadzenie 
Jeszcze dodatkowyt'b . bardziej precyzyj­
nych badań. a doktorant , chor się z nim 
zgadza, nie może ezęsto tego zrob!ć, bo 
nie ma dostępu do odpowiednie} apara­
turv Oczywiście nie chodzt tu ju:!: o 
termometry .. 

A odczynniki chemiczne? Kolejna 

mych odczynników. ale Innej produkcji 
- A kto nas oticjalnie zaopatruje w 
katalogi? - pyta znów d!l' Zgoda - Je­
żeli nie przvwie:r.lemy sobie z Zacbo<'lu, 
to nikt ngm tch nie da A poza tym . czy 
Centrala Farmaceutvczna powinna od 
nas tądać numE>rów katalo~owych? Czy 
nic powinna rar.zej 'ama się o nip do­
wiedzieć I przedstawić zamawiającym 
ofertę? 

Mówimy jesze'Ze o szkle laboratoryj­
nym którego clą.i:!" brakuje, a zamb• 
wlenta rnlizowane ~:\ tylko rzęsctowo. 
O cyklu wvdawnlrzvm, ll:tórv Jest tak 
długi, il' opublikllwana prara naukowa 
zdah sie fuł "tern zfłnaktualhowa~ 
nim ukąte sle drukiem. O lnfnrmarfł 
naukowej, która tak funkcjonuje, te 

nę IO-krotnie wyższl\ od oficjalnej. O ••• 
Padają kolejne konkretne przykłady. 

Kto na tym wszystkim traci? Nauka 
polska . studll'rici, społeczeństwo. c~ekają­
ce na nowe. skuteeznlej~ze leki. - Wy­
stępujące obecni!' braki leków - t>od­
chwvtu ie temat dr. Z~oda - moina by 
czę§clowo załar;odzl(o, ędyby lekarfe wy­
plsvwalł receotv na leki 7.łotonf'. robione 
w aptekarlt (pnd war•Jnklf'm , il' beda 
ckładnlki). Ale młodzi lekarze ńle potra­
fla wvplsvwaio taklrh rf'rPpl. No bo jak 
ma fa potrafić- 'koro np. N'\ TlłZF.Cll\ł 
ROK11 ~T1Tnf1''11M wvn1Mt u I fl'KAR­
"lKIEflO M'\lA 1111 G007lN FARM.\KO 
f .OGTI ł t20 GOOZIN N '\Ul'\ POI lTVCZ 
NYCH? 

PA WEt. TOMASZEWSKI 

wo to było realizowane W 
praktyce. G<>rzej jeszcze. Że c<>• 
raz częściej funkcjonowało ono. 
już nawet nie w wypadku do• 
konań. ale i samych deklaracji. 

Nic też dziwnego. iż gdy dzi­
siaj zą.czyna rozpraszać się owo 
ciepełko gwarantujące je-dnym 
(oczywiścrn nie popadając w 
żadne ge-neralizowanie) dostatnie 
i bezpieczne życie, drugim zaś 
ślepą , pozbawioną jakiejkolwiek 
refleksj: apoteozę lcQ. koncepcji 
politycznych I społecznych ro­
śnie niepokój zainteresowanych. 
Niepokój wynikający · stąd. że 
zaistniała kon!eczność zastano­
wienia sie nad hasłem. iż ju:!: 
teraz cele r racje oraz program 
PZPR są · niezbitymi racjami 
wszystkich obywateli PRL A 
przyczyn, że było to hasło na­
zbyt optymistyczne. należy szu• 
kać chociażby w kardynalnych 
błędach popełnionych przez nie­
dawne kier:own!ctwo partii falc 
i w tym. te nonsensem jest 
wymagać bezwzględnej jed·no­
myślnoścl u 35-mitionowego na­
rodu. Przyszedł więc czas. te 
od nowa trzeba będzie SJ>ierać 
s.ię o swe racje, przekonywać I 
Po prostu walczyć o nie. 

Kooieczność tej walki jest 
chyba największą szansą odzy­
skania przez partię autentycz­
nego autorytetu w społe-czeń­
stwie .Udział w niej intelektu­
alistów I twórców n0szących 
legitymację PZ:PR !est zaś jed­
ną z gwarancji. te ta batalia o 
odnowę partLi, o lei prawidłowe 
pełnienie kierowniczych · i słu­
żebnych zarazem funkcji l:ędzie 
również bogata w szeroką hu­
manistyczna retleks!ę oraz w 
pierwla~tkl zapewniaiące stały 
rozwój !~Od.ny z podstawowymi 
t>rawarrni dialektyki. 

.JERZY BĄBOL 

I 
mebla 
nych krajów chętnie przyjadą do 
Pozna.nia za trzy lata, bowiem 
formuła poznańskiego triennal~ 
jest szersza I bardziej otwarta nif 
innych - nlellc:r.aych :r.resrlą -
tego typu festiwali odbywających 
się w Europie zachodniej Polacy 
natomiast, którzy bezskutecznie 
„polu ją" na przyzwoite meble, 
mogą mieć nadzieję, te obok 
brzydkich, schematy<'znle projek• 
towanych sprzętów domowych 
znajdą się w sprzerlaty lżejsze, 
ładniejsze, -bardziej pomysłowe, a 
być może, z uwagi na oszczęd•ność 
zastosowanych w nich materiałów 
oraz Ich prostot'ł - tańsoze. 

W cZ\\artelj 13 1lsto11ada w t ea­
trze Sensacji „larmila„ .Jos ~phe 
Sherlrlana. le Fann w • e;yserii ,Ja• 
nusza Kondratiuka. Wvst<:pnja: Iza­
bella TrnJano\\Ska , Monika Stefano­
wlrz I.eon Nlemnvk. Zofia nyslów• 
na I Inni. 

N/z.: Izabella Tro.łanowska 
CAF - A Rvb . zvńsld 

W sobote 15 ll•topad• .Trzeba za. 
nie te mlloś~" polski film fabular­
ny. re!ysPrła .łanu"' \for~~nsł Prn. 
Występują, .llłdwl~~ .Jankowska An· 
drze.I Malec Allr .l> .Jaf'lllewtu I lo­
nt. N/z,1 .1adwll'.n .Jankowska. 

CAF - Maciej Klit 



From „Eye of thP NPedle" bv Kf'n Follett 
Copvriaht lcl 19i~ h• Ken Foll<'tl 
Puhllshed h" arr•naPmrn1 wllh fttlBA tJterar• A&eDcy and 
r.„rd Ple•sl 1\111 nrv Th„ Polłsb translat1on of t.he book 
will b1t P\ll>l isb•d by Czytf'lnik 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

Ru.srzył d.alej i w miarę po.suwania 9ię do przorlu, z.ac<Zął 
dostrzegać p€wne u.ste'fkd małego samochOOu Deszicz i wiatr 
przedz.ieraJy się przez Hcz.ne otwory pł6cie,nnego dachu, a 
mała wycieraczka, poruszająca się tylko w górnej połowie 
9zyby odsłani.ała jedynie część drogi. K.i.edy samocb<>d wje­
chał na teren ba1rdo:iej górzysty, silnik zaczął podejrzanie ha­
łasowiać. Trudno było się dziwić Faber zu.p elnle nie oszczę­
dzał starego wehik,ułu 

Ulewa ustała. Burza gdziieś się rozeszł.a , choclarż niebo było 
W<'iąż ciem1ne i coś posępnego u,nosiło się w powie.In.u. 

Faber przejechał przez Crawford kluczą,c między ziel0inyml 
wzgór:romi. potem mi:nał Abington przejewżając obok lrościo­
ła i urzędu pocztowego na zl!(·hodnim brzegu rzeki Clyde, a 
następnie T_ .esmaha!!OW . położone na <>kraju wrzosowiska. 

W pół godz·iny później znalazł się na przedmieściach Gla$­
gow. Kiedy wje<"hał na teren i.abudowa.ny, skierował !ię n· 
północ od głównej drogi, starając się objechać mi.a.sto. Midał 
kolej.no małe uliczki, przecinając główlte aderie, kierując się 
w stronę wschod•niej części miasta, aż dota'l'ł do Cumbeirla1nd 
Road, gdzie z.nowu s.kiręcił na wschód i wyjechał z miasta . 

Wszys.tko toczyło s·ię szyb<'iej niż się tego spod2iew<1ł. Szczę­
ścLe nadal go nie opuszczało Znalazł się na szosie A86, prze­
jeżdżał obok fabryk, kopalń i fa.rm W głowie mieszało mu 
się już od s.zkocki<'h nazw m1ejSl'owo.\„i : Millebto:l, Stcpps, 
Muirhead, Mollinsburn, Condorrat . . 

Szczę.śc : e opuściło go między Cumberlqlld .i Stn:llng. R?ZW!­
nął właśnie rtość- dużą -vzybkośĆ' na pro>l!"J. sz?:He opadaJące.i 
w dół wz!(órz.a Kiedv wska,z6wka ~zybko.sr1om1erza d.oszh 1-0 
C'zterdziestu pięciu mil na godzinę, usłyso:ał n-agle, bardzo r;1o:s­
nv h<1las dobi,eaający z silnika. przypomii.ający szczęk łancn­
cha prze<"hodza;e~o ·przez koło zęba,te Zmniejszył ~.zybk?ść do 
trzyc'liesh•. ale h.;iłias wcale ~ie nie zmniejsz.al. Zrozumiał. te 
j akaś w?żna ~ęść samochodu mu.siała się zep~uć. Zaczął na• 
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słuchiwać. Mogła to być skrzyni.a biegów, ailbo Wql} kOll'bOWy. 
Na pew,no n·ie było to tak proste ja.k zapc~&ny gatnik, czy 
też usaikodzony roZirus.uiik i pomoc me<:ha,n;ka sarnochodOIWe­
go , może oka.z.ać się niezbędna . Zatrzymał si!l I Zl!}rzał pod 
maukę samochodu. Zau we.żył rozla.ny wszęd·z1e oleJ, p<>za t:l'.'m 
wszystko było w porządku. Siadł z powrotem za .k1~il'OWn!cę 
i odjechał. Dał się odc:w~ "'.Yll'ażny s.padek. mocy S'l1mka, n·1e­
mniej mały Mor.ris wciąz Jechał. Trzy mile d:alej, para za­
częła Sllę uinosić nad chłodnicą. Faber zdał sobie sprawę,_ ie 
samochód wkrótce sta,nie na dobre. Zaczął sz.u~ać odpow~e,a­
niegQ miejsca, w którym mógłby go zostawić. Wybrał brotm~­
tą drogę odchodzącą od głównej szosy, która prawdopodo~:e 
prowad;:iła do fail'my W odległości stu jardów od &z.osy, WleJ­
ska d;roga skręcała za dużym krzak,iem Jeiyin. Faber zapaTko­
wał wóz pod tym krzakiem i wyłączył silnik. U'IlOSZl\C~ się 
P.ar·a zaczęlia stopniowo znikać, Wysiadł I za1n;kmął .drzw1 s~­
mochod.u. Zrobiło mu się szczerze ża.I Emmy 1 Je.sS1e. „J~·kz;, 
trud.no będzie ZII'eperować Ich samochód przed końcem WOJDY 
- pomyślał. 
Wrócił pieszo do gł6wiI1ej szosy I zaiuwatył. te z tej od·le­

głości samochÓd pozostaje niewidoc-llny. Może uplyinąć cały 
dzień. a nawet dwa. zanim porzucony poja,zd wzbu~ poa.ej­
rzenie. Do te~o czasu 71iał nadzieję dotrzeć do Berhna. 

Przyśpieszył kiroku. Wcześniej czy później d'Ojda:ie przecież 
do ja•kiiego.ś miasta, w którym ukrad.nie nowy poja~d Jak do 
tej pory ucieczka przebierała planowo: nie m1Lnęla Je.szc~e do­

ba od chwili, gdy opuścił Londyn. Do przybyda łodzi pod­
wodnej o 9ZÓs!ej po południu nastęJ1Ilego dl!l.ia d'Zlleliło go• Je­
o;zcze wiele godzin. 

Słońce zaszło ju.ż dawno i zrc>biło się zupelnie ciemno. Flaber 
z trud.nością rozróżrulai kształty wokół siebie Na szczęście na 
środ·ku drogi namalowano białą linię - była . to i111nowacja 
wyn.ikła z konieczności zw1ęk.'izenia betJ>ieczeństwa przy !!O'fU7 
szaniu się w zaciemnionym kraju. Faberowi udało się Ja,k~s 
iść tym śladem Wiedział , że w ciszy nocy usłyszy kaf.dy zbLi­
i?jący się samochód na długo przed jego pojawieniem s.ię. 

W rzeczywistości minął go tylko jeden pojazd Z daleka usły­
szał g?ohy warkot silnika, szybko zszedł z drogi i położył 
się na ziemi w miejscu niewidocznym. Faber przypuszczał, ie 
był to dość duży samochód i jechał bardzo szybko. Kiedy ju.ż 
zniknął w ciemnościach Faber wrócił na jezdnię I zaczął isć 
dalej. Po dwudziestu minutach marszu zauważył ten sam po­
l~zd stoj;;ry na ??bo-zn Gdyby go wcześniej z~l>aczył, .?os'.:l­
rałby ~it: go wyminąć idą~ przez pola, ale w t'JJ svtuac.i1 me­
m-il wp-1ł n"l ciemn~' kadłub z wygaszom•mi światłami. 

Zanim zdążył slę zastanowić co powinien zrobić ktoś oświet­
lił mu twarz latarką i niski głos zapytał: - Kto tam? 

Faber puruszył się w jasnej smudze światła: - Ma pan Ja­
kieś kłopoty? - zapytał 

-Tak. 
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a.:. . YTl'~T « sprzedam. Deczyaskiego 25 
ROROTNICZV ZSMP j od 18 (przy Warszawskie I 

SPRZEDAM „Fiata 125p" 
(1971), tel. 726-99 godz. 17-
20 34613 g 

POSZUKUJĘ samodzielne­
l(O mles,k:.>nia lub nokoju 
Oferty .34516" Prasa, Pictr 
kOWSkll 96 

t 

'1 ·1 34529 g w SIERADZU. ul OGRODOWA 2 ~ I SPRZl,;DAM oiAC na men 

liPRZEDAl\I „Fiata 123p" 
(1968) cn:ściowo do remon· 
tu, tel. 498-88 godz. 9-20 

34617 g 
s 
s 

tel. 46-36 ~ arzu Doły od Brzeziń-
kie.1 Off:rt:v ,347-l3" Pra-przyJ' muJ· e J. e..,.ze z011łoszenia a. Piotrkowska 96 TALON n:i SAM45 o<istą· 

....,- p1ę Oferty 34n8" Prasa, 
na kurs PARAT - Can"n AE-1 z Piotrkowska 'sa A 

I MASZYNISTÓW CIĘŻKICH ampa sprzed~m. 51~;;9g SPRZEDA!\1 „żuka A0-3" 
MASZYN BUDOWI A ~YCH tanio. Olimpijska 13-33 

DESKI podłogowe. Piie 31547 g i DROGOWYCH arczową. kompresor, hy-t 
d 
„ 

rofor 3GO l z pomoa na II klasę uprawnień, Apollo". ,)ll!C: olejow:v. sil 
w snei::J· alnośc'iach. nlkl elektr:vczne - sJ)l'1.e­

dam. Tel. 228-98 ~odz l:i-9 ladowarki 9. 341133 11 l 

koparhi i spyl'harki, ODSTĄPIĘ 3 tonv cemen-
• iurawie samoiezdne kołowe. tu At„ksnndrów, Wlt'rz-
Wyklady odbywają !lę w Działoszynie bińska 36· 34807 lit 
1t/W1elunla ~ysteml!'m '"tintnln nlerb!plnvm 
(co dwa t. ·~ridn!I!') do styczni~ 1981 roku 
W:vmngane 2 lnta pr~ey r rr1 knt uorBW· 
nie!\ · 301S-k ·-

KOŻUCH damski f:leganc­
ki, fOzm. 41,ednl - •1•rze-
dam. Sv."ierczewsldep;o 4 
m. '1. 34778 A 

SPRZEDAM „Fiata 12Sp -
MR" (marzec 19"i6). 'Tus•:vr. 
ul Polna 2, po 15. 

34517 li. 

„SYRE:-.Ę - n-~U" sprze­
dam. Tel. 15-51-59, Po 16 

3-1753 R 

„FORD·Capri" 1974 
dam lub ,amienię. 
ty .,347~8" Pra1><„ 
k wska ff 

~przc­

Ofcr. 
Piotr-

KUPIĘ 

34483" 
li°ka 96 

kawalerkę. Oferty 
Prasa, Piotrkow-

SAMOTNA w średnim wie­
ku poszuku.le samodzielne· 
go po ko.lu Oferty ,34678" 
Prasa Piotrk:>wska 96 

ZAMIENIĘ ollnle rozkła­
dowe M-3 na dwa razy 
M-2 Oferty „34551" Prasa. 
Piotrkowska 98 

M-3, telel'on, Pablanlco na 
podobne Lód?., Ofert:v -
.. z4;s2;v· Prasa. Piotrk 1w­
ska 96 

SPUZEl>Al\f 
t r zyooitoJowe 
„ l4260" Prns~. 

9J 

mieszkante 
Oferty 
Piotrkowska 

te 
h 

PROGRAMATORY Zf!pSU 
oralek ąutornab·c,nvc 
Inne cześcl - kuple. T 
345-82 lwlec~rem) 

el 
-
DZIURKA RR.i; cl , t ~tą zyk 
zak, ryglelek - awui~lów­
kę z wył:icznna Igła 
sprzedam. Tel. 51-42..8.J 

„MOSKWICZA 412" 
dnm. Strzelcr.yka 
po 15. 

spr ze 
10-4. 

34835 I 

„s YRENĘ 105" (1978) sµrze 
dam . .Rzgowslt:. 107 m. 4, 

r!-! włnsnoscl ,we wyn„;­
rne ns 4-5 lat Jut> dłużeJ , 
n nJch<;tnicj turlz:>rlen ·cnwi. 
Stan b~rdzo dobry Płatne 
1 gór~· O!ertv z cena -
~·874" Prasa . Plotrk..,wska 

96 

SPRZFDA'\1 nowo wybudo· 
wane szklarnie o no­
wierzchni 820 m. dorr ole· 
trow:v T'>m:iszów Maz 
Piastowska 4, tel. 64-84 
'PO 18. 34705 I' 

ODSTĄPIĘ sklep 
wa owoce. 

warzy­
Ofer· 

~ 

V • 

:'I· 
NOW i\. wnll~kowa masz 
ne wlelnczvnnośclową (r 
rtzle.-kal - sorzed~m. T 
430-48 33TI3 

el 

SPRZEDAM 
kanapę, tel 

dwa 
494-23 

I! 

fl"te le 

348ą3 J\ 

ty „3420?" Prasa, 
kowska 96. 

-Piotr· SPRZEDAM fltm'>Wl wy 
tlaczarke do twonvw Wł 8· 

POSIADAM <łom na pery· 
feriach t..o<izl I cz~ć go. 
tówki - oczeku1e l'rono· 
zycjl. Ofertv .M553" Pra­
~a. Piotrkowska 96 

domość 839-41 'PO litod·, 
34838 

!!O 
J\ 

TAKSO~ETR .Rvii;a" za 
l!allzow11n:v - •or,ed~ 
Chopina 4 m. 61 

le-
m 

34800 ~ 

-
r-

34758 g 

SONY k a•etowy de<'k 
sprzedam ~2--09-87 

34462 g 

KIT pszczeli - 51-57-17 
31868 lit 

PO 16 

KAROSERU~ „126p" po w; 
padku -· spri eclam Lódz 
S trzelczy ga 56. 

34815 ' 

„WARTBUROA" (przej 
MASZYNĘ dziewiarską - śclowka) - sprzedam. Al 
,5", tapczan szafę •urze- Kościuszki 39, 

dam. Tel Sl-112-91 34602"' 

SclANł, pokojową 
wą 3,35 X 2,80 -
dam. Tel. 51-45-64. 

34684 g 
GARAZU dla „126p" 
okolica Narutowicza, Ja 

oilśnio- racza, Kopclńsklego 
spr7.e- ooszuku.Jo:. Tel. 3'l!-30 )(odz 

34593 A 1~19. . 34592 f' 

------------ POSZUKlJJt< garażu okoli 
SPRZEDAI\! nledMll.O lro· ce Wrześnlenskiej prz~ 
tuch damski iasny, (śred- Lutomi<-rsklej Tel. 51-34-3~ 
ni) nowv. trel!ry, silnik 34701 g 

SPOł.DZIELCZE M-2, tele· 
fon 1 ookól kuchnia . !cle­
.fon. czc~clowc wyit'1dV -
l; ró1rr.1eścle - 7.!lrr 1cnie na 
M-4 telefon Tel. 51:- M-73 

341r.l8 I! 

WOLNI:: oornles7cztmlo na 
hlura . orac:>wnle i 11;ara­
że (160 m) Oferty 3481'1' 
Prasa Piotrkowska 96 

M-2 lub M-3 - kuolę. Tel. 
T12-88 PO 19. Oferty 
„34804" Fr3sa, Piotrkow-
ska 98. 

„Perkins mesel" Tatnań­
ska ł6 m !18. GARAŻlJ w okolicach Te· MATEMATYKA, flzvka 

Przeciw ubezwłasnowolnieniu 
(Dokończ.en.le ze Itr. 8) 

dzi.ał·anj,e Sil potrze-llne. . Ale 
też trud.no się zgodzić z 
op:.nJą P.1'ze<lstawJcie1a Zuzą­
du Siz.koł Artystycznych w 
Miruste.rstwie K:altmry, ie ruch 
przedstawił mało kOlllkl'etme p~o­
pozycje, aby z jego przedstaw1c1e­
la.mi rozmawi.ał ministe'I' Zwłasrz­
cza że od począt-k·u sprawę szcze­
g6ł~w programu . zami~no po­
wierzyć stosowneJ komisJI. Szc~ 
gólnie gdy mówi się, że „sytuacja 
u wru: jest krytyczna" na~eżałob~ 
spodziewać się skutec:r..nieJs.zego 1 
SoZybszego w&p6łdiziała;nia ze stro­
ny resortu. 

Nie będzie - mam nadzieję -

POJl\lEDZlALl>K, 10 L1STOPAUA 

PROGRAM 1 

U.łO Tu ra.di.o kie!OIWCÓW. 1:1..Gó 2. 
kra•i'U 1 :i:e świata. 1:1.-2,ii Moo:a>k.J. 
poi~lch mel<Xil.1. J2.4Q łioL.niczy kwa­
dnin.s J~ O;) Komu.nikaL energetycz· 
ny, 1~.01 Przeboji! swia·ta. 13 . .!0 rl:war­
tec Ma,rlta WC>larows.lt:ego. 13.40 Ką­
c:·k melomana. 14.00 ::>tudlo „Gama '. 
114.:.lJ Studio Relaks . 14 25 Studio „Ga· 
ma· ·. 15.00 Wi,ad , U>.OS Kores!>"'llden­
cJa z zagra.n1cy. Jo.OO Stw:lio „Gama '. 
16.00 Muzylta 1 a.ktua,t,ności. 17,00 „l'u­
lemiki" - prngram pu,u<icystycz.n-0-
muzycz.ny. 17.30 RadiOlklllrier. 18.t•a 
Audycja publiCY'stycz,na 18.20 Chwi­
li muzyki. 18.25 Nie tylko d~a .Kle· 
rowców. ia.:13 Koncert życ.zei1 19.00 
Dz1enn~lt 'wie.cz.orny. 19.2'> z te.ew 1-
ZYj·nej pięcioolrnii. Ie.40 Rytrn.v ludo­
we Włoch. :1<0.00 Wiadomości i lnf-0r­
macJe dla kierowców 2'0.0a Siadem 
naszych lnterwencji. 20.iO Popuia·rnt 
nagr<1<ni.a wybitnych wokal:stów 20.:lii 
Goście na.szych es~rad. 21.00 Wi8'<1 
21.05 Kronika sportowa 2.1.13 Prze­
boje tn:-ech 1><>koleń. 2.2 Ol Z kra \u 
I ~e świa,ta. 212.2.0 Tu 1adio klero"'­
ców. 2'2.23 Ma11azyn Kultura1ny Pto­
~Mmu I. 23.00 Wtta Was Polska 

PROGRAM U 

11.:;o Wiad. 111.Zó Postę;:i, dom, no-
woczesnwć 111.45 MuzYl•a spod ~~rze-

1 

chy. 12 05 Tańce k-0mpozytor6w pol­
skich.. 12.25 W. A. Mo<ae.··t: Ji3 Symf<>­
ala a-a.ur. 12.55 Gra SPPT „Chałtur· 
nilt' . 13.00 Dol.>re, afo mało. 13 10 
B. Smetana - fragm z Il a.ktu 

I opery „DaJibor". 13.30 WJ.ad 13.~S 
Ze wsi i o wsi. 13 5i K-0ncert P~nań. 
sk'.egQ Chóru Chłop:ęcego 14.10 Wi~­
cej, lepiej, nowocześniej. i4 25 Mu-
zyka Mendelssoona. 15 20 Popoludme 
dziewcząt i chłopców 16.00 Klasycy 
muzyki rozrywkowej - Henry Ma~1-
cini. 16.10 Sz'klce o muzyce po1'9klej 
XIX wieku :&.40 „Zakochana" 
fra,g,m. <>Pow !'lesclo z t()lllu .,Piorw-

1 

sze wzru!'Zenl.a" \li.OO Z dziejów 1a.zztJ 
'>Ol.~klego. 17.20 Notabn ik kulturalny 
17.31> Poetyck\ Koncert życzeń 18.00 
Poki cy Ja,u.reatam! międzynar?du· 
w ych kon.kUlrsów muzycznych 18.25 
P!eb!scyt Studia „Gama" Hl.30 Echn 
d·'11:1. 18 40 Radiowe SP<J-tkani.i 19.("A) 
RadiQWY Leksyko.n Smyczko-wców 
!0,4, Dźwl~owy Plak2t Reklamowy 
19 55 Przezorny zawsze ubezpl<'~on:v 
W.OO Saldo, p~ nie dyrektorze! 20.t8 
„Kont:ra·nunkty" - tygoelnlk o mu. 
zyce XX wle:tu 21.3'! Wiad<>moścl 1 
•,nformacje sport~we. 21 40 Mt1zyk3 
M::-nteve!"dlego do t'1'kstów .,Piffii.I 
ne·~ pleśniami" 2'2 .00 Zbli~en ia M S1l 
~3.0~ Tajemnl<-e orozv - Władysława 
Trr'ec-klego, 23 llO Wlad 

PROCRAM IU 

zbytnim optymiizmem s.t'Wiell'dze­
nie :i:e świeżo nawią1Za,ny kontakt 
ruc'hu odnowy i grona pedago­
gicznego ze StowaTzyszeniem F!l­
mowców Polskich oraz poparcie, 
jakie wyraził łódo:ki oddzi~ł 
SPATiF mają :nansę doprowadzi~ 
do szybkich postanowień, a ustrzec 
się pustych dyskusji. Rach~mkl 
intencji już chyba czas uznac za 
zakończone. Pora w miejsce nie­
wiadomych wpisać ko.ni,ocwe wu­
tości. 

RENATA SAS 

P. S. Nie podaję nazwisk . . człon­
ków ruchu odnowy albowiem w 
dyskusjach prezentowali ~lą­
dy całego ruchu. 

Mozatt: „l>un Gi-0vanni". 19.~ „,Nit.• 
stępny do ra~u" - odc opow 20.0; 
6il minut na godzinę. 21.00 Galena 
stary-eh mistrzów . 22 .00 Fakty dn1a. 
2'2.08 Gwi-azda siedmiu wleczQ1ów -
Sim-On J Ga.rfunkel. ~.15 Trzy kwa~ 
d>ranse jazzu. 23.00 „Kaaendarz" -
wiersze o porach dnia 23 .03 Mi~d2y 
dniem a snem. 

PROGRAM IV 
lll.OO Wiad. 12.05 w1aa. 11..1. iz.oa 

„Dla kogo te sklepy" - aud, Wojcu,. 
cha Rodackiego (L.). 12.23 Chwila 
muzyki (L). 12.25 diełda płyt (ste­
reo). 13.00 Lekcja Języka ~rancllli• 
kiego. 13.15 Muzyka. 113.20 Dla kl. l 
- „Król Mędrek" - słuch M Ła. 
stowleckleJ. 13.40 Muzyka . 13.50 Tu 
Sludio Stereo (stereo). 14.45 Kapela 
Władysława Obrochty (slereo) Io.OO 
Wlad . 15.05 „W Jezioranach„ - odc. 
pow. radiowej, 15 35 Chwila muzykt. 
15.40 K~iątkl, do których wracamy -
„Brzeg" - fragm pow. J. Bondarle­
wa. 16.00 Wlad i6 .05 W trosce u sło­
wo i treść i6.25 LekcJ• ięzyka nie­
mieckiego. 16.40 Aktualności dnia 1Ł.), 
16.55 „5 minut o tipOrde". 17.00 Kwa­
drans z Jednym wykonawcą - Ka­
zimier>. Kowalsk,I (L.). 17.15 Rep<>rtat 
Tadeusza Szewery (L.), 17,35 Dysko· 
teka rozrywki w opr .Jerzego Kijo 
(Ł.) . 18.00 „Harcerskie działanie" -
and. Zofii Dziwisz (L.) 18.15 Radlore­
klama (L). 18 25 Kalejd<>~k„p nauki. 
18.55 Chiwll.a muzyki 19 OO Koble'ly 
róż·nych ep-Ok - B<!rtha von Su.ttner 
- I laureatka Nag1r0dy PokojoweJ 
Nobla 19 15 Le·kcja lt:zY'ka rooyjskie... 
go is.30 .Jam Se>osl&n (stereo) . Z0.15 
Odtworzenie uroczystego koncertu z 
okaiz.11 2!1-lecla Holende•rsklej Orkie• 
stry Kameralnej (•tereo) . 21.45 Pano­
rama muz:vk 1 eksperymentalnej lste­
re-0). 212 16 Wersje I koontrowers1e 22 30 
Tańce rene-;a,n.<;O<We gra „Clement1 ~ 
C<>nso:>t" . 22.55 Wlad . 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

13.30 TTR, RTSS - hlstor1a, aem. ; 
- Początki państw.i po1sluego. U.OO 
TTf<, RTSS - frzyka, sem. I - Pra­
wa ruchu 15.20 NURT - psycholog13 
- Samodzielnosć m:vśleuia i działania 
w życiu dzieci l mlQdzleży l.5 . l>~ 
ob;eittyw. 16.15 Dzien.niK i6.30 .,Zw!e­
uyniec". 16.55 DLie:i dobry, w krę­
gu roclzin:r. 17.20 Klin.Lita zdrowego 
czlc-wloka 17.45 ,Arsen Lup!m" -
„Gam.\ w k a !>".Uó.lU z pl-'itami" -
franc. film Tv . 18.40 Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobranoc. l9.00 
.,Echa stadionów" 19.30 Dziennik :l'0.10 
Teatr Telewizji n3 $wiecie - P lot ~ 
Pawłowskl „Elegia". 21.55 Zapis 

autoryz::iwal!l.y. 2i:U5 Dziennik. 22 .40 
•. Horyze>nt'' . 

PROGRAM U 
10.UO „Klara 1 Angelika" :;.... film 

12.00 Eksp•eeem przez 9wia.t 12.Ul TP. 10.50 Klimka .odrowego czło­
W tona.ej; Trójki lG.00 Powtórka z wieka. Jl 15 Horyzont. ll.4;i Glosy 
rozr:.'W'ltt 13.50 „Długie ootegnanla" przyjaciół progrnm rozr. 17.00 
- od~ ~ensa.cyjnej pow R. Ch.andlc· Mudio Bis. - śpiewa Helena von• 
ra. IVl~ M;strzowle batu.ty - Bruno drackowa. 17.IO „Coś nareszcie dzie­
Walte,1 15 OO Ek~presem orze-z świat . 1e się" - rep 17.25 Goś/? Studia a.a 
15 ()5 Złote tata "wingu 1a.;,o Ollvtn 17.35 Muppet show - Bruce Forsyt. 
Nowton-John - solo i w duetach 18.00 Nasza elektrnwnia - 1ep 141.10 
16.00 Poołuchal? wa,rto . 16.15 M!J2y. Gość Studia Bis. 13 20 Pokolenia -
kobra<!lle 16 40 Z n-0wych na~rań ze· rep. 18.35 Czy bohate1owie „Poko­
soołu Comoletorlum 17 OO !:kęoresem leń" mówią swoimi ~lawami. 18.45 
nrze.z ~wiat 17 O.~ Muzyczna noczta „Twa<rzą ku niebu" 1910 Wiadomooici 
UKF 17 40 0d1kul"zone orze-boje. 18 iO (L.l. 19.30 D7!lennilt 20 .10 śpiewa 
Polityka dla wsizystklch 18.25 Czu U. Sip;ńska 20 2-0 S2moloty I lud.zie 
rela·k•u 19 OO Cr>c11lennle oow'eść w 2'1.05 Gość Studia Bis 21.15 Studio 
WYd . dźwl<>kowym - G M>rkow: Kwadrans. 211.30 Fakty w sp!'lllwle 
·· <;yberl9" 19 39 ll;k&pte~m orzo Stu<lia Kwadra.ns. 21 45 24 '!Od2111ly. 
~wiat. 19.3:; ')oera tygmlnla - W Ą 21.55 ,,Klora i Angelika„ fil.,, TP 

er-

SPRZEDAM kolekc.1e 
znac7ków nocztnwych. tu 
nale. taksometr. ?:łotv ni 
~clonek. drzwi or11we 
lewe OT!l7 k!ane silnika 
„Fiata t2Rn". Tel 51 -~ 

I 
34599 g ofllowa poszukuję. Tel. 374-62 Malinowscy. 

----------- 52-39-02 PO 18. MATEMATYKA, 
l V 'l l\..l.1'.BNA UP.i.~kunka 
do nólrocznego clzierka 

l>b.LhP z J;dla11 t <:J lą Otide 
żową pns·eukuje dostawców 
modnych Ublorow, butów 
I srebrnt?.I biżuterii Flr.>­
rek. Kraków, Wielopole 26, 
telefon 293-22 

A„ w\h( 'iJNE orcrtv 
Biurze Matrymoni:ilnym 
.ROMEO" Łódż 11 skrytka 

22. 34579 g 

MASZYNĘ do pls:inla wa­
lizkową kuplę. Tel. 422-64 
wieczorem . 

do 
O. 

34389 f! 

KIT pszczeli. 53-12-4"!. 
DZIEWJARSKlE ?'.laszv 
- wykonu1ę, naprawia 
MechAnikA mMzvn. "'"h 
nice 1-Mkowa 9 (">rl te 
nl"7eWIC'kle1 1691. nvhk 

nv 
m 
la· 

KOKS, węgiel kUllie 
lefc>n 704-46 

Te- Pr 
~ 

348S4 I!: ~4~0 a • 

.JASNY kożuch rlamskl -
spr7Pf1'!11m TRtrz:>ń!=ik .... 115 ZAKŁAD 

DOSI< ON A LENIA 
ZAWODOWF.GO 

w ŁODZI 
organizuje 
kursy kreśleń 
technicznych. 

tnformacJe l ?.apisY' Łódź 
ul Wróblewskiego 17 tel 
497. 21. 3069· k 

m. 107 ~461 1 g 

OBRl\CZKI, plerścl on 
błam. l:iokl karakułowe 

ek -
tanio sorzedam. 'I' el 
51-54-911 3469 8 g 

urt RENJJ!"l::RA skórę. k 
kę t czapke damską z 
sa. marynarke n · ~s 
skórzana - sprzedam ż 
bardzkll 8 m . 29. 

11-
ka 
u-

3455 5 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
I 

Dziekan I Rada Wyd:tlała Flloioflczoo-Hlstorycz,. 
nego Uniwersytetu ł ódzklego poda \ ą rto wiadomości 
te dni;i 20 łlstopada 1980 r o god1 10 w lokalu In· 
stytutu Historll przy ul M Buczka 27a , sala 47, od 
będzie się publiczna obron~ pr.11.-y dnktorRklej mgr 
Jan• Młodkowskiego nt : Ruchy oczu jako wska~ 
nlk w badoolach ps:vchnt:igicznyeh". 

Promotor: prof dr Stanisław Gerstmann z Unl -
wersytetu Lódzklego. 

• • 
-Dziekan I Rada Wydziału l"llozofłczno-Hlstorycz 

nego Uniwersytetu t.ódzkleęo 1pod'llą do wladomr:ścl 
te dnia 20 listopada 1988 r o ~<>d7 11 t5 w lnkalu In 
1tyt11t11 Hl•t">ri! onv ut. M Buezk11 27a, sala 47 od 
będzll!' się p11hl•~.,.„ obron" prncy doktorskiej mg 
aeittn· Roteń•klPj nt. . Ąn~ll7a psyl'hn\oglczna sto 

r 

aunku 1f>karr o ~u· i pnt0 . 
Pronv •t„r: ornf '1 r hab med Marek Jaros1 ~ Aka 

dernll Mer!vr,ne w t .rid7! 
Prace wv!Mnr" ~ą dn wglądu 

ne1 Unlwe'rsytet11 ~.hdzkiego, ul . 
na rozprawy wolny. 

w Blbllotece Głów 
Mat•jki 34/38. Wstę 

30'.ll·k 
p 

I 

_________ 34_ 7_81_& mgr Pluskowskl 
51-74-10 
31280 g 

Kusocll'lskiego 114 m 18 
PO gOd7 15 34B5ł ~ 

„TRABANTA'' (1976) sprze­
dam. Tel. 898-33, lł-:1 . 

SPRZF.DAM 
ta' 11975). 
(1979) Tel. 

.Forda Escor 
„syrene 105L" 

53-65· 77 l)<l 15 
34H9 g 

SPRZEDAI\! „Fl11ta t26o -
650 s" 11979) tel. 309-53 

34876 g 

SPRZEDA"' •• zastawe 
110il PE" (1980) st11n bard7o 
dobry, tel fi2-45-33 od 18 
l•obnta od rana). 

3484'7 g 

„ZAPOROŻCA" (1976) -
sprzedam Widzew-Wschód 
Cwlkllrisklel 8 m. 90 

34799 1f, 

GARAŻ ogrzewany ul 
KasztanQwa do wynajęcia. 
Drzwi ~~ra~owe - sprze­
dam. Tel grzeczno'lg.>WY 
778-87 od 17-19 

34875 ~ 

POSZVKtJJĘ 11arażu Ofer­
ty .33962'' Prasa, Plotr!pw 
ska 96 

„FORDA Taunusa" na czę-
ści spr.ledam .BMW 525' 

lub podobne. uszkod:wne 
- kupie Wiadomość. Ra­
domsko, tel. 37-30, PO ~odz. 
20 423 p 

„vw KARMAN''· „Skoda 
Octavia" części i szyby 
„Alfa Giulia" - sprzedam 
Wiadomość: Radomsko, tel. 
37-30, DO R<>dz. 20 

425 p 

SPRZEDAM .,Ladę 1500 s„ 
Po w: ''dku. Ogl11dać par­
kln11 ~lowo11;rndzka LOB 

SERWIS ~ntykorozyjnv 42-85, tel. 317-35 
VALVOLIN'I!:' Zabezpiecza-i 34981 lit 
nie or„flll Mm knietveh 
oodwoz!. montnt. nadk"ll POSZUKUJĘ sam·>ehodu 
Beskidzka ftt (za r.PN na wyprndukow.inego do 1945 r 
Brzezińskiej) Kl!mkO\vskl stan obo.!ętnv oraz wszel · 

pn .NIE Rprzedam „żuka" 
bl:łszak, (1979\. Szczepaniak. 
Bartochów 30, woj. Ste­
rad7, 98-290 Warta; 

Sł84V 11 

„FIATA IHP" 13!Mt (1975) 
sprzedam. Łórlt. Ujście 11 

„BMW -
Tel. 733-'IO 

Sahara" 

34218 g 

kuple 

kich części materiałów -
instrukcji, kat11I0116W 
pojazdów orzedw.11ennych . 
Informacje proRZę Rkłada~: 
Bydgoszcz tel. 27-03-96 lub 
oferty „33816" PraRa, t.ód* 
Plntrkowska 98 

---------
3
-
449
--

1
"' MIESZKANIE 1-2 pokolO· 

SPRZEDAM 
Tel. 56-71..ft. 

.,Finta 125" we z kuchnia 40 rn win~· 
nośclowe - kupi~. Tel 

J4504 e P,r?ecmoklowy 769-23. aod? 
---------- tt-29. 32ł'7'1 ~ „ wot.GĘ 0112 24" (197!1) 
sprzedam . 'romaszów Ma7 
Warszawska 152, tel. 35-10. 

M·2 sprzedam. Tel, 159-65 
godz. s-20. 

WPIS" n'l zaoczne Cko­
respoodency,lne) kun;v kre 
śleń technicznych ora7 
koszturvsowania orzvJmu­
je, Rzczel(ó!owych informa· 
cji ol•emnvch u<ł7leła 
.~wiata" 31-139 Kraków. 

ul sonsow~kle~o 8 Cnrze­
dlu~enie 111. Siemiradzkie 
go) 

POMOC domowa do ma­
łych d>lecl Potrzebna 
ewentualnie na stałe. Wiet­
kooolska 64 m. 16. 

NIEMIF.CKIEOO udziela SZYBY samochodowe pa· 
m11;r Mlr>kner 325-:IO noramic1ne drol>noro?.prys-

33452 kowe O<Jlec::i .,Secumit" ____________ a 'Warszawo telefon l0-9S-12 
CHEMIA matemutvka 
51-57-47. Arrhltekt 

MATEMATYKA, f!zvka 
Nleooko ,czyckl '133-20 

29997 k 

PRUSAKI, mrówki .• Farao. 
na" zwalczam. Aleltsande­
rek 51-28-11 34297 g 

~ATEMATYKA, fl:tyka, _ DEKORATOR wnętrz, fi• 
Sliwiński - student.· tel rany, zasłony retro. 52-92-19 
789-51 33445 ~ B:.uer. 3U55 g 

GEOMETRIA W:Vkre-Slna 
237·71 In~ Ciesielski 

POSIADAM .Fiata 131" 
wolny czas - oczeku1P 
oropMvc.tl Oferty ,34r..S" 
Prasa Piotrkowska 911. 

DUŻE oartle &Podni 
spódnic 11 obrzucaniem 
oyerlO<'klem - przyjme do 
szycia. Aleksandrów Wierz 
blńska 38. 

MASZYNOPISANIE 53-34-98 
Kdmlerczak 

WVKWAt JFJKOWANA 
szwaczka przyjmie pracę 
chałupnlc-Lą Oferty .,34:\41" 
Prosa. Piotrkowska 96 

MASZYNOPISANIE 
ó2-43-97, litOdz, 1'7-20 

Tel . 

34384 R 

SZWACZKA pr7y,!mle pra­
Ctl chatupn!czą, naj;:hętnlej 
szycie spodni. Oferty 
„34549" Prasa, Piotrkow· 

OZDOBNE wyciszanie 
drzwi. Zamysłowski. Tel. 
53-10-97 ' 27334 11. 

WYTŁITMIANIE drzwi OZ· 
dobne oraz 7:abezplecza­
nie Bla'z~:o:vk. Tel. 52-~2-57 
po lS 316'17 g 

NAJST,\RSZE w Polsce -
Biuro Matrymonialne „Mal· 
teństwo" 81-707 Poznań, 
Libełta 29 kojarzy 
szczęśliwe malżel'lstwa. 

SPA WANIE stopów 
zu !elektron) 
VW „ Zar.•orotca" 
siak. Łódź Trwała 
43-217 

PRZEPROWADZKI. 
364-33 godz. t:l-18. 

3030 k 

magne 
bloki 
Matu 

17. tel. 
34615 g 

Tel. 

:ti646 g 

BOAZERIF. modrzew. 
świerk i sklejka wyko-
nuję. Lange, WólczańNka 4 
(suterena) 16-17. 

3072 k 

CIEKA WE nowoczesne u­
sługi matrymonialne pro­
wadzi psycholog. Dyskre· 
cja iaoewnionn. .Junona" 
Przemysł. skrytka 148. 

3074 k 

CYKLINOWANIE, lakiero­
wani" parkietów. Tel 
5:1·27-66 Broniecki . 

CZYSZ1,;Zf;NlE ctywanów. 
wykła<izln maszyną RFN 
w domu kłlenta. Tel 
53-63-20 Przybylska. 

31539 g 

CYKLINOWA!llIE, lakiero­
wanie, wyciszanie dekora­
cy.ine drzwi montai kar­
niszy. u~zczelnl•mie okien 
Mur . tel. 8:19-76 

30-133 I'\ 

UKLAOANJE parkietu, cy 
klinowanie bezpyłowe, la-
kierowanie Jakson tel. 
51-11-10 :,0435 e 

NADK01.A (Wkłady nnty­
korozy Jne pod błotnik) 
rury wydechowe POieca w 
szerokim asortymencie 
sklep motoryzacyjny. Wól­
czańska 156, Zlent11rskl . 

3225~ ii: 

ZABEZPIECZENIE samo 
chodów przed kradzieża. 
włamaniem. Dzieniszewski 
772-05. 33718 ~ 

ANT~"KOROZYJNE zabe7· 
pfeczenlP. samochndów a­
paratura szwedzka. Gajew­
ski. Mimozy 35. 

AVTO·SERVlt.:E .. Fiat -
Zastawa - Lada" N0\10-
solna, Łódzka 5'7, Pokor-

w 

DROBNE wyroby rzemieśl­
nicze po tere"lie caleg" 
kra.iu ro~wioze Oferty 
„34788" Prasa, Piotrk'>wska 
96 

MASAŻ 
knwska 
ski 

MYCIE 
wnetr7 

leczniczy. Piotr . 
319-54 Koelem~ 

3~235 lit 

okien sor1.a tanie 
Mlguta C2o4 431 -------

BIURO Matrymnnlalne 
„Piast" M-300 Lęl>'lrk, 
skr vtka onc7towa 22 
poleca usługi 

ODCHl:DZANIE: z gwar:in­
cją, pedicure leczniczy, 
manicure, kosmet:vka 
„SABA" Piotrkowska 18 
(w podwórzu). 

MEBLE segmentowe szy b­
ko, snltdnie montuję. Tel 
4~0-15 Burwlcz. 

WYDZIERŻAWIĘ cegielnie 
lub pr7y~tanie do spółki 
Oferty .~4808" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

ZA Informacje o skradzio~ 
nej dnl11 29 sierpnia orzy. 
czeuie camoingowei N- 127 
nagroda 30 ooo. Tel 51 -41-17, 

ADAM f,us1.klew1 c1 Zl{Ubił 
indeks PL nr 42378/MDz 

MYCIE okien. 
Wurch 

Tel 329-50 
34063 g 

TELEWIZORY napr .t\vi.;m 
830-92 Bednarek. 

33583 g 

H637 g S4S49 g ska H 34639 g · ski. 33418 g 

ZGINĄL chart afgai>skf w 
trakcie leczenia. Uczciwe­
go znala7.cę czeka duża 
nagroda Zgierz - Chelmy, 
Pro!'!ta 18. 35103 C 
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\VIDZEW - IPSWICH TOWN W III RUNDZIF; PUCHARU UEFA Udana inauguracja pierwszoligowych rozgrywek w ekstraklasie pali 

~ 
J. eszcze nie przebrzmiały echa 

meczu w Łodzi, ni• oatygly 
emocje po jakte dramatycz­
nym ale także zwyclę11dm re­

wantu na Btadlo Communale w Tu­
rynie, a jut piłkarze wicemistrza 
Polski, mają kolejnego r)'Wala. W 
plebi1cycie przeprowadzonym przez 
dziennikarzy w•r6d zawodników Wi­
dzewa po rewanżowym meczu z 
u!uve" typowano ró:tnych ryw11ll w 
ur rundzie, Padły .,propozycje" spot­
kania się z trancuskim sochaux, 
sespołem Lubańskiego i Laty ...) 
Lokeren, zachodnioniemieckłm - J'C 

Koeln, VtB Stuttgart, 1'1am'burger 
SV, bądt tet AZ 67 Alkmar, rurya­
kim Grasshopers, hiszpar'\•kim Rea­
lem (tym z San Sebastian oczywi· 
gcie), Standartem Llege, wreszcie na­
wet z FC Torino. Nikt jednak z 
uwodników nie przewidział kolej­
nej angielskiej drużyny. 

Tymczasem w wyniku piątkowego 
losowania tradycyjnie przeprowadzo­
nego w zuryskim hotelu „Atlantis" 
„przydzielono" Widzewowi - IP· 
SWICH TOWN. ·Drugi jut rywal li­
dera polskiej ekstraklasy w tego~ 
rocznych rozgrywkach,. a trzeci z 

Jeden punkt piotrkowskiej . Concordii 
GRUP.A. I 

OUmpla - Stlloa l:J. ROW - Po-
106 1:1, Laehla - Stał Sa. l1ł, Wisła 
- GKS Kat, 1:1, Gwardia K, - MO· 
te 1:0, Kryształ - Piast 0;1, Gór­
alk Włb, - Stoczniowiec ł:J, Arko­
nhl - Zagłębie Włb, 1:1, 

TABEL .• 

l.1-hta 
I. Plut 
ł. ROW Rybnik 
ł. Wisła 
I. Pogol\ 
f. Zagłębie 
' · Stilon 
I. Ollmpia 
t. GKS Kat. 

10. Stoczniowiec 
11. Arkonie 
12. Stocznia 

lł:ł 
16:1 
11:9 
1ł:10 
13:11 
13:11 
13:11 
ta:11 
12:12 
12:11 
11:1S 
lO:H 

ll-f 
11-11 
15-12 
lS-15 
20-13 
lS-10 
12-11 
U-Il 
11-ł 
'~lT 
19-17 ..... 

1. Brol\ 
IO. Concordia 
11. Jagiellonia 
12. Radomiak 
13. Stal St. Wola 
14. Cracovia 
15. Star 
18. Ursul 

11:13 
lO:lł 
10:14 

9:15 
9:15 
1:16 
8:16 
8:18 

Dodatni 

12-18 
15-15 
10-21 
9-10 

12-16 
10-17 
8-15 

11-22 

bilans 
Ani·lony 

13. Gwardia JIC. 
lł. Górnik Włb. 
15. Kryształ 
18. Moto 

lO:lł 
t:tl 
1:19 
'ł:1T 

ł-12 I Pllkane ' ręczni Anilany 1 powo-
U-15 dzenien1 kontynuuj• rozgrywki eks· 
1--13 traklasy, We własnej sal! łodzianie 

11-lt pokonali dw1,1krotnie grotną druży­
nę Pogoni Zabrze. W piątek 24:22 

W dwunaltym mecsu • mtatrzo- (14:8) - najwięcej bramek strzelił 
ltwo lI Ugi w rundzie jesiennej. dla Anilany PrzybyH - 10, dla go­
pilkarze piotrkowskiej ConcordU ści Grygiel - 7 1 w sobotę 26:20 
zmierzyli się na własnym bOisku (10:11). Najwięcej bramek dla Anlla­
& jedenastk11 Cracovii. Mecz zakot\- ny zdobyli: Kosma I Przybysa -
czyt się rezultatem nie rozstrzygnie- po t, dla Pogoni Grygiel - 7, 
tym. NiespodziankĄ W ll'Upl• U Dzięki tym zwycięstwom, łodzianie 
była poratka dotychczasowel(o Ude- zajmują trzecie miejsce w tabell 1 
ra tabeli. Hutnika (przegrał u sle- nadal utrzymują gclsły kontakt z czo­
błe z rzeszowska StalĄ). Pnodownt- lówką rozgrywek. Goście tylko 
klem została jedenastka llłołe.ezne~ w drugiej połowie sob·)tn!ego 
Gwardii. Oto wynikł meczu prowadzili do przerwy 

Jaglellonta - Górnik K, 1:1, ni.- rótnlcll jednej bramki. Zeszli jed· 
llltnl - GKS Tychy a:e, Polonia - nak z placu gry w etekcle pokona­
lltal st. w. ł:t, Ursus - Star ł:e, ni. 
Concordia - Cracovia t:t, Resovla WYNIKI: Wybrzete - Korona :IZ:Zł , 
- Radomiak l:G, Huintk - Stał li.z, 3Z:ZI, Spójnia - Grunwald Zl:ZS I 
lit, Bro6 - Gwardia 1:1, 11:27, Hutnik - Pogoń sz. 3ł:ll, 

1. Gwardia 
I. 'Błękł tnl 
I. :Resovla 
'·Hutnik 

TABELA 

I. Stal :Rzeez6w 
ł. OKS Tychy 
T. Polonia 
I. Górnik Knur6w 

1':T 
l'ł:T 
lf:T 
18:1 t•:• 
1':10 
lS:lt 
12:12 

--1 11-1 
11-T 
1,-10 ....... 
18-t 
19-)0 
11-U 

A. Mąkowski najlepszy 
w ezwartym -wyjclgu (cmatnlm 

przełajowym kolarzy, rozegranyn 
w Słubicach, zwyclętył mistri łwia· 
ta, szwajcar F. Saladin, wyprzedw 
jąc A. Mąkowskiego 1 T. Bartosie 
Wie za 

w klasytikacjl generalnej przełaju 
o Grand Prix „Dziennika Ludowe· 
go" triumfował A, MĄkowskl, przed 
'1'. Bartosiewiczem, M. 1'111er• (CSRS) 
1 Szwajcarem F. -Saladinem. 

Drutynowo trtumfow... Polska U 
przed CSRS I polskll I, 

I LOSOW AKD 

1 H:Zl, Anllana - Pogoń 2ł:Za i Z6:20, 
St.S - Sląsk zt:H I 23:30. 

1. Hutnik 
2. Wybrze:l:e 
i, Annana 
4. S~ąsk 
5. Pogol\ z. 
6. Grunwald 
7. Stal 
a Pogod Bz. 
9. Korona 

10. Spójnia 

TABELA 

•:• 24:11 
11111 
19:13 
18:1ł 
1'1:15 
11 :21 
11:21 
9:23 
4:28 

41~ 
492--447 
402-471 
456-42S 
385-368 
418-401 
379-439 
404-473 
385-122 
366-439 

dy trochę ochłonell~my jut po 
rzutach ·karnych, wykonvwa­
nych przez zespół Widzewa, 
kiedy wycałowallśmy z dubel­

tówki wszystkich piłkarzy łódzkiej 
jedenastki, przyszła chwila retleksji. 
Sześciu reprezentantów Italli, dodat­
kowy siódmy Irlandczyk, Brady, naj­
bogatszy klub świata, utrzymywany 
przez koncern włoskiego „Fiata" 
osiemnastokrotny mistrz krajU, zdo­
bywca Pucharu UEFA w 1973 r „ kie· 
dy to jeszcze jedenastce z ul. Armii 
Czerwonej nie śniło się nawet 
o awansie do ekstraklasy peza bur· 
t• europejskich pucharów! Kto 
awansował dalej? Jakiś tam klub 
z Łodzi, w którym grają trzej piłka­
rze na europejskim poziomie - Bo­
niek, Młynarczyk i Zmuda, a relZta. 
„to plewy". Nic bardziej błędnego. 
Przecie:t na Stadio Communale 
w Turynie zwyciętył kolektyw. My· 

I _ li _ 11 - 20 - M - S4 ślę, te włoscy „tifosi" będa musie-
li przyswoić sobie wymowę nazwisk 

D LOSOWANIE - Tłokiński, Rozborski, surlit. Mo-
l . - T - 15 - rt - 28 - IO :l:ejko, Pięta Smolarek, Grębosz. czv 

I • l I -• Pllch. Ponadto turyńscy dzlennika-
1 liczba dodatko:wa do ' • tr..... rze zapamiętają chyba, te w łódzkim 

28 I Widzewie nigdy nie występował.„ m LOSOWANIE Jan Tomaszewskil 

11 '- 11 - 21 - li - li 

K.onnmlkat „Totka" 
DUtt LOTEK 

11 - rr 
1 LOSOWANDI 

14 - 40 
dod. 15 

a - 41 

D LOSOWANDI 

•-10-12-21-80-48 

• • • 
,,,..0Jcoł~ wtgranyeh w 1aldadach 

a I. XI. br. 

SXPRESS LOTZll 

SI rosw. a I traf. - 110.m zlli 
ua rol!W. 1 ł traf - 1.m zł. 83.249 
rozw. & a traf. - 'rll zl 

KAŁY LOTEK 

LOSOWANIE I: , rozw. Ił I trał 
- es.tao zł, 9H rozw. s ł traf. -
ITI zł, 26.556 rozw. z a traf. - 116 zł. 

LOSOWANIE n: • rozw. z I traf 
- 93 .169 zł, 578 rozw. z ł traf, 
1.łllo zł, 15.907 rozw, a I traf. 
n zł 

Wldzew jut w tej chwill zrobił 
w Europie furorę. Jest doskonalą wi· 
zytówką polskiego, iclubOwego pilker• 
&twa. Padają rótne oferty, by Io· 
dzfanie chcieli odwiedz!ć naj~ławnlej­
sze europejskie obiekty. Liczą na 
większą sympatii:, bowiem końcówki 
meczu na Stadło Communale nll!!dY 
nie zaplsza do wspomnień przy1em• 
nych Gdy uradowani opuszczali sta­
dion I zbll:tali się do tunelu, orowa· 
dzącego do natni. obrzuceni zolltall 
gradem rMnych przedmiotów. WŚród 
których były równie:!: pokaźnvch 
rozmiarów„, butelki Uciekali w Po­
płochu i na szcześcte obvlo się be:z 
urazów. Pótnlej jut, orzed łódzką 
szatnłą , · trener Wiesław Cbodakowskl 
pokazywał mi zniszczone i podarte 
koszulki Juventusu, którymi chciano 
obdarować piłkarzy W\dzewa. Po 
prostu widzewiacy chcieli mieć sym­
boliczną pamiątkę swej wikto­
rll. Nie zdątyll wym.i ~nić 
strojów pe zakoJ\czonvm ~potkaniu 
z zawodnikami „Juve". którzy ~zyb· 
li:o uclekll do szatni Podziękowano 
wobec tego ii:r,,.ecznle 1. wycląl!!nlę­
to wnioski na przyszłość. 

O cenie zwyctestwa. tej wymier­
nej w plenladzach. 1uż pisałem Ile 
natomiast wysiłku w ten sukces mu· 
sieli wloty~ łódzcy piłkarze? Oto 
obrazek z szatni Widzewa. Wszyscy 
:tut udali słe do a1,ltokaru. natomiast 
na letance pozostał Marek Pieta 
Nad nim pochylony dr Sandomier­
ski. Powoli opatrywał głębokie rany 
na udach zawodnika. które pozosta­
ły po korkach Claudio Gentile 

• 
I tw 

przedstawicieli piłkarstwa angiel­
skiego w historii dotychczasowych 
potyczek pucharowych drutyny z ul. 
Armil Czerwonej. Dobrze to czy 
ile? 

W telewizyjnej wypowiedzi kapi­
tan łodzian Zb. Boniek stwierdził 
m. in.: Powluno być dobrze. Umie­
my grać z Anghlrnmi. Dowiodły te­
go· mecze z Manchester Unit.id. że. 
by nie wspomnieć poprzednich zma­
gań z Manchester City, Lubimy o­
strą twardą grę. Tak się gra I trze­
ba grać z Anglikami, 

Inauguracja w •kstraklasle koszykarek Wypadła 
l pabianickich sympatyków tej dyscy pilny 1portu. 

po myłll łódzkich 

mując uzySka.ne prowadzenie do 
przerwy. W drugiej - wrocławia·n• 
ki zaezęły szybko odrabiać b1 rBJtę 1 
w 26 m Ln. objęły siześciopunikto.wą 
przewagę (52 :46) Pabia·nlczanki zdo­
łały jedpaik wyrównać (57:57) i w 
36 ml.n. po odważnym wejściu pod 
kosz T. Gburczyk obJęła prowadze­
nie (59 :57). Na 20 sekund przed koń­
cem meczu Slęza prowadziła jednak 
66:65. Skuteczny rzut M Szymańskiej 
doprowadził do remisu t po celnych 
rzutach Kozery, Gburczyk i Grajdy· 
Wieczór, odniosły w dogry wce zasłU• 
żone, choć a trudem wywalczone 
zwycięstwo. 

A oto kilka Informacji o rywalu 
widzewiaków. Ipswich Town zajmu­
je po 16 kolejkach angłełski~l ekstra­
klasy drugie miejsce w t:ibeli za 
A~ton Villa. W sobotę Anglicy zre­
nusowali wyjazdowe ftpotkanle z 
Southampton 3:3 I są jedyną druty­
ną bez porażki w bidącej edycji 
pierwszoligowych zmai;ań na Wys­
pach Brytyjskich. Ipswkh Town u­
stępuje aktualnemu przodownikowi 
o trzy punkty, jednak ma do roze­
grania dwa zaległe mecze. W czter­
nastu meczach pierwszoligowych 
przeciwnik Widzewa w trzeciej run­
dzie Pucharu UE1'"A wygrał 6 poje­
dynków i sześciokrotnie zremiso­
wał, tracąc tylko 9 bramek (naj· 
mniej ze wszystkich drużyn) przy 
24 zdobytych. 

Trenerem drużyny Ipswich Town 
jest Bobby Robson, który uczestni­
czył w reprezentacJi Anglii w MS 
w 1958 roku Ubiegłoroczny sezon 
pierwszollgowy Ipswich zak0ńczyl 
na 1rzecim miejscu odnotowując na 
swym koncie 23 wygrane z rzędu 
mecze. 
Piłkarze Widzewa mają więc przed 

sobą kolejnego wartośeiowego rywa­
la. Niemniej wcale nie stojlł na 
straconej pozycji w ubieganiu się o 
miejsca w ćwierćfinale Pucbaru 
UEFA. Tym bard7.leJ, te pierwszy 
mecz odbędtie się Z6 bm. na bolsktł 
przeclwnłka, co bardzo odp.iwiada 
drużynie wicemistrza Polski, Po· 
przednie mecze pucharowe rozegra· 
ne jako pierwsze na boisk.ich Man­
chesteru dowiodły; że wi<izewlacy 
umieli zgromadzić „kapitał". który 
stawiał ich w rzędzie faworytów 
(mimo pesymistycznych wypowiedzi 
niektórych „znawców przedmiotu") 
przed rewanżami odbywającymi sit! 
w Łodzi. Anglicy wystąpi!\ na 1ta.. 
dłonie ŁKS 10 grudnia br. 

Równie atrakcyjnie jak mecz Ip­
swich Town - Widzew zapowiadają 
się pierwsze mecze III rundy pucha· 
rowej na innych stadionach europej­
~kich, te chociatby wymienimy poje­
dynek Hamburger SV z francuskim 
rywalem łod.11an - st. Etienne. 

A oto żestawienla par III rundy 
Pucharu UEFA: 

NIE POMOGŁY PAWLAK 
I ZAGÓRSKA 

K.lblce koszykówki, licznie przyby­
li do hall ŁKS, by obejrzeć pierw­
szy występ ligowy tegorocznego se­
zonu mistrzowskich rozgrywek, brą­
zowych medalistek ubiegłego roku 
i beniaminka - wrocławskiej S!ęzy. 
Wrocławianki przybyły do Łódzi 
wzmocnione dwiema znanymi z ligo­
wych parkietów l reprezentacji P?l­
ski zawodniczkami, Pawlak 1 Zagor­
ską, I trzeba przyznać, te obie te 
zawodniczki wiodły prym w zespo­
le Slęzy . Mimo to, podopieczne tre· 
nera J. :tyllńskiego zakończyły zwy­
cięsko mecz sobotni 86:64 (~9:33). 
Punkty zdobyły dla ŁKS: Janowicz 
- 28, Wołujewicz - 25, Janowska -
Ił, Warmuzek - 10, Sleczko - 8 
oraz Gortat-Malinowska - 1. NaJ• 
więcej dla S!ęzy: Zagórska - . 24 
I Kępka -18. . 

W łódzkiej drutynie doskonale za­
prezentowała się Janowicz, która 
przez pierwsze 10 minut meczu dnel­
nie rywalizowała z dwójką wrocła­
wianek w zdobywaniu punktów. Po­
tem Inicjatywę przejęły jej bardziej 
doświadczone koletanki (Jam>wska 
Wołujewicz) 1 ŁKS bez trudu odniósł 
zwycięstwo. 

Wczoraj łodzianki pokonały kato· 
wickl AZS 87:73 (ł2:36), Punkty zdo­
były dla ŁKS: Wolu.lewicz i Janow· 
ska - po 20 oraz Janowicz - 18. 
Cała - 12, Głębska - 11, Warmuzek, 
Gortat-Malinowska I Bek - po 2. 
a najwięcej dla AZS: Wojewódka 
- 18 i Jodłowska - 18. 

Pierwsze trzy punkty zdobyły we 
wczorajszym meczu ka.~zarnkl. ale 
;u:t po 5 minutach LKS • prowadził 
14:5, w 18 mbnucle spotkania wy>nik 
bn>miał 36:31, a po przerwie wY'faŹ­
nie uwldo=ila się przewaga łodzia­
nek. 

Za tydzleil czeka koszykarki ŁKS 
t Włókniarza niełatwy mecz z 
obrończyniami mistrzowskiego tytułu 
- Wisłą w Krakowie oraz tamtej­
szym Hutnikiem. A za dwa tygodnie 
będziemy świadkami łódzko-pabianic­
kich derbów. 

WIESI.A W WROBEL 

ZE SLĘZĄ NIE BYŁO ŁATWO 
Mając przed sobą dwie drwżyny 

występujące w rolt beniamlinków 
ekstraklasy podopieczne H. Langłe· 
rowlcza musiały dobrze zapracowac 
na zwYcięstwa . W sobotę Włókniarz 
pokonał AZS Katowice 81:60 (38:23), 
a wezoraJ dopiero w dogrywce zwy· 

.W. lpswłch Town _ Widze\'ł' ciężył Slęzę Wrocław 75:69 (40:37, 
• Hamburger SV - St. Etlenne 66:66), 
'lf Radnlcki Nis:t - AZ 67 Alkmar Punkty zdobyły tl.11 Włókrua•rza W 
'lf Grasshopert Zurlch - AC To• obU mecz.ach: Kozera 11 ł U, Gbur· 

rlno czyk - 1' l 11, r.tallnowsl<a - ts I 8, 
W. Standard Llcge Dynllmo Sowacka - 8 I \8, Kukieła - 10 

Drezno I 6, Grajda·Wleczór - ł I I , 1!.l. * Eintracht Frankfurt - Sochaux Szymańska - 8 i ł, Rzepkowtka -
'lf. Lokeren - Real San Sebastian ł l ł B. Szymańska - 8. .Jędrzej· 

• VfB Stuttgart FC Koeln. czak - 1, Najwięcej dla AZS: Wo· 
cwrł>b) .fewódka - 10, I Zawadzka - I oraz 

·(KORESPONDENCJA z 
„Nigdy nie grałem przeciwko takie· 
mu obrońcy - stwierdził Marelc Pię· 
ta. - W Łodzi walczył wyjątkowo 
spokojnie. W Turynie pueszedł sa• 
mego siebie. Pierwsze nasze zetkni';l­
cle na boisku, to „potężne uderzenie 
w nerki i na przywitanie napluł ml 
w twarz". To prawda, plłknrze Ju­
ventusu nie przebierali w środkach, 
chcąc osiągnąć końcowy ~uko:es. 

. Wiele kontrowersji JWYWOlala decy­
zja sędziego tureckiego. nie uznają­
ca drugiej br am ki, strzeh1ne1 µrzez 
Bońka w ostatnich minutach reguła· 
minowego czasu gry Mówił po me­
c.-zu. :!:e Boniek był na pozvcj1 spa­
lonej Sami piłkarze łódzcy byli na· 
tomiast przekonani. że \eh kapitan 
unuslr' Zoffa do kapitulacji w spe­
sób prawidłowy W następstwie tej 
decyzji, uzasadnione protesty zawod· 
ników Widzewa na, środku boiska 
Zapłakany Możejko otrzymuje żółta 
kartkę, interweniujący Boniek rów· 
nleż ma przed oczyma żółtv punkt 
Turecki sędzia sb.vierdz1! ponadto, 
:te pięciokrotnie ostrzegł oiłkarzv Wi­
dzewa, ponieważ zasłużyli na to. 
Przy okazji wyJaśnlenle, bowiem 
może to uszło uwadze polskich tele· 
widzów, :l:ółte kartki otnymali: 
Plich, Rozborski. Pięta, Boniek' 
ł Możejko. żeby uniknąć pytań. któ· 
re mogą być kierowane do nasze! 
redakcji - odpowiadamy, Otó:!; piat· 
ka widzewiaków na Stadło commu· 
nale ukarana została po raz pierw· 
szy I zgodnie z regulaminem UEFA 

we będzie pauzować. Ci zawodnicy 
będą .mogli wystąpić przeciwko ze· 
społowl Ipswich, Kara jednego me­
czu jest przeznac:i:ona natomiast dla 
piłkarza. który otrzymał dwie żółte 
kartki. Ponadto w łódzkim zespole 
po jeszcze jP.dnym przewinieniu lnie 
z tego meczu) mają~ Młynarczyk, 
Tłokiński i Surllt. Bez kartek są 
Smolarek, żmuda l Grębosz, 

Wracając jednak do sędziego tu­
reckiego Panuje pows1:echna opinia, 
że był najsłabszym aktorem tego 
pojedynku. Ktoś go tam widział, jak 
na bazarach w Turynie kupował na 
koszt „Juve" kptuszki, :!:e miał 
obiecane kluczy!U do samochodu 
„Fiat 132 - 2000". Potraktujmy jed­
nak te wiadomo4ci, jako zwykłe 
plotki 1 tyczmy Wldzew.:>wi, aby 
w następnych pojedynkach przeciwko 
Anglikom, miał sędziów czujących 
ducha gry, którzy by obiektywnie 
oceniali wydarzenia na bOisku Przy 
okazji Informacja o tym, te arbiter 
włoski, l)rowadzący tydzleil wcześniej 
na tym stadionie dt>rby Turynu po­
między Juventusem I Torino, za nie­
uznanie prawidłowo zdobytej bram· 
ki, został odsunięty od prowadzenia 
meczów na trzy mlHiące„. 
Końcowy sukces był zasługą piłka· 

rzy, którzy na samym Stad10 
Communale nie walczyli mote tak 
efektownie, ale przede wszystkim 
efektywnie. Zwycięstwo było jednak 
w dużej mierze tak~e zasługą mło­
dego szkoleniowca Widzewa - Jaeka 

dla S!ęzy: Kępka - 31, Zagórska -
19. 
Zwycięstwo odlilieslone nad AZS 

ainl na moment nie było zagrożone 
I mogłoby zakończyć się jeszcze ko· 
rzystniejszym rezultatem, gdyby n ic 
opuściły parkietu (za przewinienia 
06ob1ste) doSikonale rzucające na 
kosz - Gburczy>k (już w :n mLn.) i 
M. Szymańska (w 36 mln.). 
Poczostałe kole:!:anki musiały więc 

,,wydatkować" dodatkową porcję sił, 
co odbllo się we wczorajszym meczu 
ze S!ęzą, W pierwszej połowie Włók­
nia•ra grał szybko i skutecZ>nie, utrzy 

WACŁAW NOWAK 

Pozostałe wynlkl: Spójnia - AZS 
P. 72:65, Włókniarz B. - Lech P. 
63:72, Spójnia - Lech 75:58, Włók• 
niarz B. - AZS P. 61:65, Wisła -
Hutnik 73:34. 

Przegrana w Tarnobrzegu i Radomiu 
W drugl~j :tt,olejce spotkań o mis­

trzootwo ekstra.klasy siatkarki Sta.r. 
tu i ŁKS rozegrały mecze na wy­
ja.zdach odnosząc po jednym zwy­
cięstwie. W sobotę wicemistrzynię 
Polski zmierzyły się w Tarnobrzei;u 
ulegając tamtejszej Siarce 2:3 (8:15, 
15:17. 16:14, 15:3, ł:16). Stairt nad,11 
nie prezentuje takiej formy, jakie j 
nade~ałoby oczekiwać p0 drugiej 
diru~ynie kraiu w ubiegłor0C2nych 
rozgrywkach m istrzowskich. Na slab 
szą dyspozycję bałuciciego zespołu 
ma niemały wpłyW sytuacja kadro· 
wa w droży.nie. Nadal nie występu­
je w staircie kontu.zjowana Kop 
Czyńska, W przededniu m~zu w 
Ta.rnobrz~u trener sta.rtu mU1Shł 
skorzystać z pomocy lekarza, bo­
wiem zachorawała nlespodziewan .e 
Chmlelnlcka. Wprawdzie zawodni­
czka ta występlla przeciw Sla rce, Je-

<linak nie w pełni tormy. 
. Lepiej zagrały siatkarki Startu 
wczoraj w Radomiu pokonując Ra· 
domkę 3:1 (13:15, 15:6, 15:11, 15:11). 
Najlepiej zaprezentowały się w Star• 
cie Chmielnicka, Sielicka oraz .L.izyil­
ezyk, Natomiast nie grała z PO!WodU 
kontuzji kręgosłupa - Danecka, 
Również tylko jedno zwycięstwo 

zanotowały na swym koncie siat• 
karki ŁKS. Łódzki beniamint'k po 
porażce w sobotę w Radomiu 1:3 
11:15, 7:15, 15:2. 3:15), wygrilł wczorąj 
w Tarnobrzegu 3:2 (9:15, 9:15, 15:11, 
11i:(). Podopieczne z. Zduna do~­
nale zagt'ały w ostatnich trzect1 se­
tach. za.pewniając sobie zwycięstw<>. 
Pozostałe wyniki: SOBOTA: Czarni 
- Płomień 2:3, Spójnia - Kolejarz 
1:3. NIEDZIELA: Stal - Wisła 3:Q, 
Czarni - Kolejarz 3:0, Spójola 
Płomień 0:3, 

Pogrom Górnika \V csoła 
na lódzki1.n 

W niedzielę zakończyły się roz­
grywkl pięściarskiej ekstraltlasy 
W roli gospodarza tym razem wystą­
pił zespól łódzkiej Gwardii, który 
miał za przeciwnika drużynę Górni­
ka Wesoła. Goście przy korzystnym 
rezultacie łódzkiego pojedynku mie­
li jeszcze szanse utrzymania się 
w ekstraklasie. Tak się jednak nie 
stało. Gwardia rozgromiła rywali 
18:2. Oto 'Wyniki walk od muS'Lej do 
ciężkiej (na pierwszym mieJscu ło­
dzianie): Pielesiak wygrał przez 
przewagę w Ilf r . z Zenkerem, Bor­
kowski wygrał przez przewagę 
w I r . z Duslkiem, Pilecki pokonał 
jednogłośnie J . Maczugę, Leski wy­
grał przez przewagę w I r. z Doble­
siem, Golański wygrał przez nokaut 
w I r. z Węckiem. Olejnik WYgrał 

Machcińskiego, który, nie bój:ny się 
użyć tego określenia, podobnie, .lak 
piłkarze, odniósł życiowy sukcP.s. 
To także zasługa jego asystenta od 
początku pracy w Widzewie, byłeg-:> 
piłkarza - Wiesława Chodakowskie· 
go oraz niedawno oomagającego 
w pracy z pierwszą drużyna, również 
byłego zawodnika - Tadeusza Ga­
pińskiego, Znakomicie się uzupełnia· 
ją i przede wszystkim ma.Ją wytknię· 
ty cel, do którego uparcie dążą . 
Chodakowski i Gapiński przekllna· 
Ją los, ta musieli tak wcześnie za­
kończyć sportową karierę. - Chce 
si41 człowiekowi wyjśc na boisko 
1 pomóc kol„gom - mówił pe me­
czu Tadeusz Gapiński, a Wiesław 
Chodakowski dodawał - że nie miał­
by nic przeciwko temu, teby Mach· 
ciński znalazł dla niego miejsce 
w drużynie, Tak, poczekallśmy się 
wreszcie w Łodzi zespołu na euro­
pejskim poziomie. drużyny, którą 
można jut chyba pok3zać wszedzle. 

Jacka Machcińskiego uważa sle za 
dużego specjalistę w kraju, jeże!! 
chodzi o przyl(<itowanle drużyny do 
sezonu. A przy okaz.li informacja, że 
jest trenerem drugiej klasy, jedynym 
zresztą, prowadzącym pierwszoligo­
wy polski zespól . Ma dobrze opano­
wany warsztat pracy, a zdaje się, że 
tego nie dostrzega wielu fachowców 
I dziennikarzy. Jak wygląda w tej 
sytuac,Ji kolega Ryszard Niemi~c z 
Rzeszowa, który w krakowskim 
.,Tempie" nawymyślał łódzkiemu 
szkoleniowcowi, stwierdzając m . in„ 
te na widok Machcińsklego otWiera 
mu się nót w kieszeni. Jak pan te­
raz wygląda. red Niemiec? Ro7rlzle· 
lać razy jest bardzo łatwo, gorzej, 
gdy trzeba wykaz:ic się znajomośC'lą 
futbolu Radzimy, aby udał sie oan 
z tym· scyzorykiem na oolowanie 
Może trat! się panu grubsza zwie· 
rzyna? Konkludując - dajmy wresz· 
cie spokój Machcińskicmu, niech po­
pracuje z dru:l:yną. On ttaprawdę 
wie, crego chce od piłkarzy i lut­
bolul 

Gdy opuszczallśmy Turyn, doszły 
nas informacje o tym, że Juventus 
przygdtowuje sie już do Ugowych 
spotkań, chcąc podreperować swój 
stan punktowy I prestiż w oczach 
kibiców Ponadto llga jest w tej 
chwili sprawą najwatniejszą, ponle· 
wat „Juve" myśli poważnie o po· 
nownym udziale w rozgrvwkach 
europejsklch A na razie w klubie 
turyńskim dochodzenie w sprawie 
sprzedanego meczu z Bolonią na 1:1 
Ale jak twierdza wta1emniczeni, nlc 
nie będzie można udowodnić . Po­
zostawmy jednak te kłopoty zako· 
chanym, mimo ostatnich afer ze 
sprzedatą meczów, w „calclo" Wło­
chom. 

ANDRZEJ SZYMA!ltSKI 

przez przewagę w I r . z Jakubow­
skim, J. Kaczmarek przegr;d w III r. 
na skutek kontuzji z własnej winy 
z Kozłowskim, Kolowackl wygrał 
na skutek niep<zygotowania do wal­
ki Trybały, Kubis pokonał przez 
przewagę w I r Lacha, Leśnlalc wy­
grał prze zprzewagę w I r. z Glo­
wa-::kim. 

WYNIKI - GRUPA U: st.~cznio­
wiec - Zagłę1J1" Lubin 16:4, Gwar­
dia - Górnik Wesoł::i 18:2, Czarni -
Legla 10:10. 

l . Legia 
2 Czarni 

TABELA 

3. Stoczni owiec 

129-71 
112--88 
106--92 

4. GwardJa 
5. Zagłębie 
6. Górnik 

Widzew 

95-105 
87-111 
69-131 

zdegradowany 
Pięś~iarze Widzewa nie potratll' 

obronie swej pierwszoligowej pozycji. 
W decydującym meczu o pozostaniu 
w lidze, na ringu w Rzeszowie, urze­
grali ze Stalą 6:14. Oto wyniki walk, 
(na pierwszym miejscu łodzianie): 
Stempka przeg•ał z B . Maczugą 
Bogdański przegrał z E. Ma~zugĄ 
prze> przewagę w Ul r. Reszpondek 
przegrał z Szumskim, l\f, Przybyl<kl 
przegrał z Ziellńskim, Turski wygrał 
na skutek kontuzji Osetkowskiego 
w I r., Pocbwatka przegrał z Bry­
dakiem, Krysiak wygrał na slcutek 
kontuzji Ożdtyńskleogo w n r., Sob­
czak przegrał z Wójcikiem, Jal!"iełlo 
wygrał przez przewagę w III r. 
7 Muchą. Wydra (Stal) zdobył punkty 
walkowerem. 

WYNIKI - GRUPA t: Carbo -
GKS Jastrzehle 8:12 Gwar::tia - Wi­
słoka 16:4, Stal Rzeszów - Wi'izE:W 
14:6. 

1. Gwardla 
2. GKS 

3. Wisłoka 
4. Stal 
5 Carbo 
6. Widzew 

TABELA 

3:1 

124-76 
113-87 
106-94 
88-112 
86-114 
83-117 

W sobotę, w pierwszych z dwóch. 
towarzyskich spotkań holteja na 
lodzie w 'I'ychach P ·ilsk a wygrała 
z NRD 3:1 (O:O O:! 3·0) 

Bramki zdobyli dl;i Polski: Mały­
siak, Worwa, Kok-:>szka . Dla NRD: 
Boegelsack 

W tlr,ul'(lm meczu, rozegranym 
wczoraj w Tychach. Polska wygrała 
z NRD 6:0 (0:0, 4:0, 2:0) 

Bramkl zdohy!l: Warwa, Gruth, 
Zabawa, Małysiak, Jachna i Kokosz­
ka. 

lJ<;A ANGIELSKA 
Birmingham - Crystal P 1:0 

:Srighton - Middlesbrough 0:1 
Leeds - Arsenal 0:5 
Leicester - Ml'J nchcster c 1:1 
Liverpool Nnttlngham O:O 
Manchester U - Coventry 0 :0 
Norwich - Everton 2:1 
Southampton - Ipswich 3:3 
Sunqerland - Stoke O:O 
Tottenham - Wolverhampton 2: 2 
West B Aston V. 0:0 
Preston Cardiff · ~: 1 
Queens P . - Lutnn 3.2 

„DZIENNIK POPULARNY" - dziennik Robotnlcze1 Spółdzielni Wy. dawnlczej .. Prasa-Kslatka-Rucb" Wydawca Robotnicza Spół dzlelnla Wydawnicza Prasa · Kslażka Pu<"h" I< 1rnh1n1 Wyda w n 
a:o-Kolp<>rtatowv w Lodzi bruk: Prasowe Zakłady Graflczne w ŁO dz\ Redaituje kolegium Redakc1a, kod 90·103 t.ódt, ul Plotrkow ska 96 Adre• poczt< wv: DP ŁóM <k • v•k• '" ~9 Tel„f"O'' 
centula 293 Oli tacn zf' W!l7.Y•tklmł działami Redakto1 naczelny 645 -85 z-cy redaktora naczelnego 307- 28. Sl0-38 Sekmarz odpowie dzlałny TJ •ekretarz 204 75 Działy m •P\<k 141 10 .1~ . 47 ' PO• I LW~ 
108-95 eknn e>ro!M:nv 228 32, wo~wód>kl 223 OS li.stów I Interwencji 303-04 (rękopl.~ów nle zamówionych •edakc!a nie zwraca), kultu ral:v 621-60 Panorama 204 -75 dz••I • n"' "C' /OV f'>1o e porte rn 
1'11·97 Redakr1a nocna 869-88, 16878 Ogłoszenia przyjmuje Bluro Reklam I Ogtoc:zeń ul Piotrkowska 98 90-103. Ł6dt tel 311-50 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW P o<a K' ' atk a Rn~h w k ra 1u 
Z1 trd~ ogłoszet\ redakcja ole ponosi l)(!PoWJe<lzlalnoocl tnformac!I o warunkach prenumeraty udziela !ą oddziały RSW . Pra•a - Kslą tka-Ruch" ' urzędy pocztowe Cena or<'numl'ral:v rocznej 
312 z Pr<!rt11merate ze zle!'eniem wysyłki zs granic~ rrzyjmuje RSW Prasa-K~latka-Rueh" - Centrala Kolportatu Prasy , Wydawr.tctw. ul Towarowa 28 00-958 Warszawa knnto NBP XV Od­
dział w Wqrin!awle nr 1153-201045-139-1~: prenum.'!rata ta Jest drotsza O<f prenumeraty krafowet o H proc. dla zlecentodawc6'!V tndy wldua!nych 1 o 100 proc dla zleca 1ących Instytucji i zakładów 

nracy Nr lndekrn • 35304 

I IJ~ .PO='ULARNY ar lłl (f'IU) o~• ,, 




